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Stały Teatr Polski
Pc- R y c o  ło w n e g o . b dvrekt ra

Kiio wsk go P o isk ieg , To w. Miłośnik 6 v 
Sceny poil arty  ty c ie m  k erow oictw cTi 

R yćolow !k ego. b <Jyre^ t |? r . „  ‘ ’ ^f,?w rs,k)e° 0 T ea tru  Zjednoczone g > 
SA.uA. KLUL I „OG_N:WO (RreszCz.tyk Nr n  

—  W c z w a r t e k ,  d n ia  I-go l i s t o p a d a  r  b .  — ............. .

NOW OŚCI 99 3 r a  s e r c  ‘ NOWOŚĆ!

7 i-j|cornita k o m ed y aw  3 akt S tefana K iedrzyńsk ieio  (z rep e rtu a ru  Tea- 
tró  * Rządów . W ftrsz). Początek o ąodziaie 8 m. 15 wiecz. Bilety wcześ-
, iej n .b y  wać można w  księ /u rn i W {. Idzikowskiego (K re*zćz*ty'k Nr 35. 
i 8 5 8 a w diień przedstaw ienia od j;odz. fi wiecz. do końca przedsta

i _ ■ A fr ł tU ira "  W  n l <-1-----1 - 1 - -w mn w kasir „O gniw a1*. W niedziele i dn* św iąteczne kasa teatru 
w  „Ogniwie* otw arta będzie g ‘dz. 10 rano do g 2 po poł. i cd g

Chluba naszego miasta“
t  r ź c ? r  a ma» A rt k  i h L ■ T • ■

T e a t r  M iejski.

fi oo oeł. do końca p ze d tia w ie m a .
A n o n s ,  w  s o b o t ę  d n ia  
3 -no  t is t o p s d s  r .  b . "fi

znakomita kom edya satyra w  4 aktach G aitaw s Wie^a. 
f lió v n \ reżyser K. Tatarkiew icz. S ek retarz te .tru  IB. Bogusławski.

D f r e k o y *  M . T®| «,«• - B a g e o w a
„ . . Dziś dn. 1 lis tjpada  po raz 12 „ H l-m e

B u t t c p f l y "  (Cżio-Czio-San). B iorą udział (wedł. alf. rosa) P P : W oro 
m ec-M jntw id, Drahom irecka; p j.:  Brajain, Gorczakow, Moczarow, Sotni- 
kaw  i in. Poc ąt<k o c 8 w iecz Jutro dn. 2 listopada „ Ż y d ó m b s " .  
W  sibrtĄ  dn. 3 go po raz 5 ^ W r o g a  * ł a  *• W niedzielę dn 4 dwa 
przedstaw , w  p o f  po cen ogólnie p rzy s tę p  y .C a r m e n * 1- W i-Czorem 
po cen. zwyCz. p |C « s r s i» lo * k i  . W  poniedz»aiek d. 5 występ prim ad. 
Ccsar^feiej Mar. op. i p ry s*- leatru „Grand oper*" M. Kuzniecowej 
z udziałem L. Z inow jewa i P. Ces w:cza ^ F a u s t 11. Bilety n* wszy- 
stkie oznaczone n rze d sta r ienia , aby wad można w kasie tc»*ru. Wfcrót 
Ce w ystaw , będzie p r  r rz  p ie rw .zy  w  Kijowie nowa opera kom. „ C z e p ­
i ł -  T u r b i n /*  muzyka E Espoz'to  ó u  or op „Cam orra").

>9 O « r . t o | a
A 6  B  Q W A.T e a t r  ,9Sofovwcow

Dziś dn. 1 listopada po raz 4-ty „ D o b r z e  u s z y t y  t r a k 11 w  4 aktach 
Początek o g 8 w. Ceny zwyczajne. W  piąuik dn 2 lis-opada brnefis 
W . Botchow skiego po raz pierw szy nowa sztuka L A ndrejew a , ,p r z s f e -  
a o r  S t o r i o y n ” . Ceny benefisowe, W  sc boię dnia 3 . .D o b r z e  u M y ­
t y  t r a e " .  W  niedzielę dn 4 w  południe po r a i  3 G .bojed W a „ G a -  
r i e  o t  u t o z ” . CenjT cgólm e przystępne. W  pen edziatek d 5-tjb oaól- 
nie pi zyslępne „ D o s  Elu * n ” .  B ilety wzięte na situkę . .D r u g a  m t o -  
d  t ‘ ć M w ażne są na „ D o n  J u a n a ' ' .  W kró tce w ytt będzie „ T a j e m -  
n io e  l e ś n e ” .

T e a t r  M a ty .
1 )  T e l e j j a t y a r k c e  2 )

W ystępy 
solo

N r e e z o z a t y k  8 G. Dziś 
po raz pierw s y w  K jow ie

A. Serbskiej. 3) Wy­
stępy solo 4 ) Ukrańsk. mSnłat.
«wcazer .-Swatania na Weczernyciachu
z e  śpiew am i | / o 7 ‘ ‘ P 7 o l i l ‘ tańce Fe-e .ko 
i tańcami . ^ I W t a y Ą p t i  ] .^iulsra

pod 
kier. 

operetka 
w  I akcie

3(543

gi Nowy Teatr 
M iajsk ł

.leksandrow  12).

[PEREIRA
DYREKCYA
P. Liwskiego.

Dziś d 1-go IGtopa a t o ra r  i4 sen-ącyjna u p erttk a  
.Motor n,.łości“ g r na scenie i w tca t r / r  Automobil 

w śrńd publiczność'. P ękny balet Oryg. tańce wsi. 
W 3 I tc ie  r,owe ku p ltty  ,.P iicyi s t^ l ia j  zawsi-e'. 
Bierzi u <z, ■ ala trupa z Potońłkim  na eztle . Pnc ,ąt 
o goi z 8 i n 1 «■ ieęi. Ju tro  wy',t t|ędzle p > raz J szy 
, N .0 m iłości” . W krótce wyst. będzie onatn ia now ość 
n -u rjp / „S atjr" . Bi!, nabyai moż. w vsfęg. W. Idzi­
kowskiego KreszCz 35 od 1 0 -3  pp. W  kasie te a m  od 
g. 6 »  Pełń. 'tyr. N BU TLER

Cyrk JfH p p | io - P a la c e M Mikołajowski 7.
W e czw artek  1 -g i lisi <pada w spaniale cyrkow e przedstaw ienie w  3-ch

° ld̂ adJbSrfW; muzykalnych ekscentryków
F d r f l p o t t o  sty  fpoi*t>we M e k s y k a n s R M  \ i i i . innych
urozm aiconych num erów Początek o g 8 i pół w ieczorim . Ceny zwy 
c ajne.

SPO itTIN G  1’a LACE
ROLLER -  SER T IH G  RIHR Mifcołijowakft 4 6.

W  sobotę 3 go Lstopaca. W yścigi w ro ttik ó w  zawo 
dow ców  i am atorów . Półgodzinne w yścigi pierw sze 
spotkanie Cham, F n n c y ip  Nikody, ch.tmp Anglii p. 
T u rn e ra  i cham  K rólestw a Polskiego p. K am ińtkiego. 
A ngielskiego spo rt.m ena F ranka Gau. Z  udziałem  p. 
Bkugara, p. Finka cham p. Kijowskiego i in. H andicap 
dla am atorów  jazdy na p ętaCh. Żyw a karuzela z ognia. 
W szystkie w y śc g i na cenne nagrody. O rk iestra  pod 
batutą Br. Rogow ojów . P ierw szorzędna restauraćya. 

Miejsca -.rzy stolikach 1 rb. 10 k. W ejście 50 kop. W rotki 50 kop. 
Zarządzający J. Jarołow , DyrekCya I Szosznikow.

ANONS: W  niedzielę 4 lipCa. Po południu  od 4 i pół do 7-ej 
w. W yścigi d la  ucrącej aię młodzieży. K onkurs tustepa. W yścigi 
z obręczam i. W yścigi i konkurs o nagrody. W ejście 50 kop. 84

SALA KLUBU K U PIECK IEG O . W  czw artek  dn. 1-go listip&da r. b. 
odbędzie się KONCERT znakom itego w irtuoza n£. mandolinie

C T n e s t o  D o o o n  “ 'K » g « S iS  2    r < O G G O  s . wiasowa (bas)
B l. u W ł. Tdzikow7. KreszCz. 35j Początek o gr. 8 i pól wjeCz. Fort. fabi 
Br. D iderichs ze skł. pian. F. Kuhe. D yrckeya A. Szm idt (w Moskwie)

, R a d u  G • • p o d a n y  K lu b u  P o i i k i e g o  „OGNIW O ' 1 niniejszym 
i zaw iadam ia pp. Członków i Ich Gość , że w  rocznicę o tw arcia rac 

klubu w  niedzielę d. 4 listopada r. b. odbędzie się (w

„D o ro czn y  9 bladlM 4930 ,

w  - lo k a lu  K lu b u  o  g .  7 ] w .  Zapisy w  kanC. K lubu do d. 3 b. m.

8 8 S ? ^ 8 8 l8 8 8 8 8 8 8 ł? S 8 8 8 8 8 ? 8 S 8  8 m 8 8 S S 2 g S « 3 8 8 S S 8
n.ig.tai

K A B A R E T

GRAND H O TEL. 
N o w y  p r o g r a m .

I. Z c j d o w a k i  polski transform ator 1 1-mor. 
W. S t i r p n o j  m uzykalny w irtuoz komik.
A. M a tó w  w yk parody t,
S w ł a t l i s c o x * w  sulon.-kuplecista.

L u o i F lo r a !  > koloraiurow a śp ew aczka, G ó r a k a  oce t sw a li­
ryczna śpiewaczka. I. Z a d o r i n  w irtuoz na b&łałajce O statnie 
wys ępy L iwkowicz-Lwo wej. M Izmajłowt

Kolacye 1 rb. 50. S toliki Mrzpłatnie.
T oczątek o godzinie 11 -ej i pół w ieczorem  4542

E l e g a n c k i e  w o j s k o m e  i c y w i l n e  u b r a n i a  =

Funduklejowska Nc 3
w prost cuk. F ranęols.

PP. studentom  ustępstw o. O ł r  t y k a n o  n a  s e z o n  rosyjskie i angielskie 
towa.-y. 4*85

I5AARS

I Ob tia meblowe od a a j t iń -

,  , r  s ty c h  do  n a jw y lrw in ta ie jsży ch  sty low ych , 
ż / .  k ra jo w e g o  i o ry g in a ln e  fran -

w w ielaim  w yborze.

4 n .  Firanki odpasowane i ze

*4 .%  sztuki.

Chodnikiśsuik-
'1 3  dyw anow e

Portyery
w y b ijan ia  
całych a-

gotow e i na zam ówienie po­
dług sp ecjaln ych  rysunków .

D yw an y  własnego wyrobu.
francuskie i oryginalne perskie oraz 
tureckie. S-trwety kapy i t.

Ceny podług cennika fabrycznego

t e in  im g r a  i t o p t e
B ib ik o w sk lf lB u lw a r  4 ,  i c l c f .  I3S 4 .

Pokoje d la  chorych  Stałych od  3 do 7 rb . dziennie z u tH  
op iek ą .lek arsk ą . P rzy  lecznicy  miesŹKt a

(50 kop. od por*.dy) dl# 
przychodząc, chorych

fes

Arabulatoryum tanie
S z c z e p i e n i  e

F r a c o w n i a  d l a  l a d a i  
3 r i « i b i i : z i i y c l .  i  b w a d U  ■ 
 r j r o f o g i c z n y c h .  — —

p o d  k i e r u n k i o m  -

O™ A. MODRZEWSKIEGO
S ad arla  moCzu, kału, soku żołądko 
tfergo, plw ociny, nalotów  z gard ła  

k rw i i t. p. 599

SER0DYA6N0STYKA SYFILISU.«

JCijowski jSyndykat Jlclniczy
B u lw a rn a  9 .

P O L E C A .
SIECZKARNIE parow e fab. KEMNA, ręczne i kenne BEN TALLA, bębnowe IK0 RIT2A ’ 
SIEKACZE BENTALLA; PARNI KI, SRUTUW NlKI, GNIOTOWNIKI i R0 ZDRAB1ACZE

KUCHÓW pierwśzorzedo^ćh fabryk 4U99

im portow ar.y ih  wy<-ok'ej pół 
krw i A n p lb  -  N o r m a n d ó w ,  
R o r f o lk - B r e f o n ó w  i P e r *  

s z e r o n ó w
osobiście zakupionych otrzym ał

M O W Y  T A T T E R S A L
T rębacka 1 1 . — Litew ska 3, w W arszaw ie. 5M35

s p r z e d a j ą  s i ę  
o o r o a z n i e .W dobrach Wysckle-Litewskie

R i l h f l l  k i  Czyslel k rw i holenderskiej, m aści Czarnej z białą, srokate. w 
U  l l l l a j  l  vs ieku od 12 do ib  m iesięcy po im portów , reproduktorach ,
P m » f l T l V  zarodow e, czystej k rw i Negretti, w  w ie- X T q u i n n f l  
l l U t t l l J  Ku od i  au 2 lat i matki h -dow lane. d M U l l d .  S t5 -
| p l T P V i n P  zbóż ja ry ch  * l 4r « « k n f | p  nasienne rozm aitych plcn- 
R R k b J J u o  , ozimych *• J k d l t U l l o  nycn gatunków. 86< 1 
Żądać cenników od AaministraCy. DóDr W ysokie L itew sku  A dres. £ta- 
cya kolejow a i pocztowo-telegraficzna W ysokie-Lltew skie, gub. Grodzieńska

Skład Fortepianów i Pianin 604

i .  K e r  k i t o  p f  i  S y n
dost.*wCti kijow skiego oddziału  Rosyjskiej C esarskiej szkoły Muzycznej 
K onserw atoryum  W arszaw skiego . K ijów K reszczatyk Fft 33. T elefon  806

zeritacye Biuthnera,Szredera, Berduksa, Reni^za
1 innroh fabryk.'Wynajem i reparacye.

A . E r G .
L 8I1BM EWSHItlU

HIECZUlA 00 WSTftZĄŚniLIIA

• e » e e e o * 6 » o e s ® e :  e e o e * s

7 0 ° /o

OSKISdllMÓ

K OtfiiU

ROSVJSK!e TCGt/IRZYSTWC
„Powwrtni I-wo Elslilryuiis"

Oddział Kijoa’?Łl. 
P r o r e z n e  17 . =  T e l e ł o n  1G -S4

Z a r iw a t  u R byw ai m y in a  ta k i*  
v BaąaiynRch powaŻRteiizjcS 

• aarzaili •» <

I M . i i f f l T S l I f M f l  I M
4701

KURY Plym outh-rock, Langszan i 
włoskie, GĘG* em deńskie, KACZKIi 
pekińskie, INDYKI brenzow e, nagr. 
złot. i sreb. med. Prem j o h l c w n i a  
zaród. rud. ang. rasy  TAMWORTH 
słyn. z w ytrzym . od 3 mies. do 2 lat 
po Cen. przyst., pocz. Szm horodek 
kij. g. Żarz. maj. p. J. Połchowskiego.

4495

f.M B U L A T O R Y b M

T - n  Lekarz; Spscyallstów
R ejtarska i a  d. w łzs. T elefon  17-50 
Codzienne przyjącm ihorych  prrycho 
drących ivszystkieh speCyalnuści 
Por^dc 60 Lop. K orsulitłC yt^ SzCze 
pienie ospy, badanie usługi i ma 
raek. A nalizy. Rozkład godz i przy 
ęć w e w szystkich ap tekach. 199.

,PRZYR0DA“

n ietJjszczący krem  do 
pielęgnow ania skóry w 

m bach. ZkleCany przez lek rrzy  
Ś rodek najpew niejszy  p rzeciw  za- 
cze-w ienieniu, pekahiu t nieczystoś­
ci skóry tą k  i tw arry . K om bella — 
krem  od kataru, k rem  od odm roże­
nia, krem  od potu. Kom bella*— 
m ydłu, -Kombella — puder, K om bel­
la — Śhampon jajeczny do nabyć a 
we wszystkich aptekach i sk ładach 
aptecznych. T abryka preparutć w 
Kombella H antzschel & C-o. Drez- 
ro . S k 'ad  głów ny na Ci tą Rosvę. 
E-cia M. i W . Isserlin , W ilno. 4755

DRZEWO OPAŁOWE
Skład S. Piotrowskiego

na P rzystani. T e le fo n  22 3,,. Zamów, 
przyjra.. osob listo w n ie  i *elef. 4 9.5 
Polska Kuchnia

Jarska n '
K ijó w , B P e o p s z n a  8 . 

Śniadania i obiady od 12 do 6 g w
I pn<tVfll2PV0 rod6w  szlacneckich -  
LayitJH IflU JG  prow adzę sp raw y , do 
Tyczące p r tw  do Szlachectwa, tytu 
łów, herbów  etc. Kijów, Fundukle- 
jewska 14 m. 19, osob- od 4 — 7 g- 
l ist. skrzynka poczt. Nr 149. 3654

Zaprząg angielski now y elegane.
Sprzedaję R ajtarska 19. 5017
N a u k a  p rz e z , k o r c s p o u d c n o y g .
r iek * w ą inawaCyę wp;owa<lził p. 
C.racyau P yrek  g ierow niz K-irsów  
Naukowych. Chcąż dać możność 
osobom zam itSzkałym  na prowin- 
Cyi — kształcenia lub udoskonalenia 
się, za um iarkow aną opłatą, p. Py­
rek  powziąć u y ś l  w prow -dzen ia  na 
uki drogą listow ną System naucza­
nia listowneg t w ielce rozw inął się 
w e Erancyi, Anglii i Niemczech, a 
zwłas iCza w A m eryce i w ydal o w o ­
ce nadspodziew ane. N iektóre am e­
rykańskie szkoły nzuki listow nej li­
czą dziesiątki tysięcy s łuchaczów .i 
cłuchaCzek zaocznych System  n a u ­
ki d rogą listow ni, polega na tem, 
że każdy uczeń otrry inu je s-e reg  
w ykładów , łącznie z odpowiednie.mi 
ćw iczeniam i, k tóre zobowiązany jest 
wykonać i p -z e s ła ć  do szkoły dla 
przejrzenia i popraw ienia; ćwiCze- 
oia że zaopatrzone, kom entarzam i ze 
sLony szkoły, wysyTane ag uczniowi 
następną pÓLZtą, w raz d o łącze­
niem następnej sery i w yaiadów  
i ćw iczeń. ,W ten  sposób postępuje 
się aż całkow itego u k o ń c ^ n ia  
nauk.. U cząc się drogą piśm ienaą, 
ucz iń  zaw sze n.a do usług w ykład 
gotowy, w  k tóry  w czytyw ać się m o­
że tatr długo, -jak mu s ę nodoba i 
dopóty, dopótfi nie zrozum iał go zu 
pch iif. Chcąć dać ^ ż n o ś ć  każde­
mu korzystan a z tego scfitefbLU, Za­
rząd kursów  u ttanow ił d l. n ieza­
możnych opła.ę w  ratach mieaięCz- 
n nn (po rb. 10 — a naw et po rb . 5). 
R ancelarya ku sów  W a rsza w t, u l i ­
ca Św iętokrzyska N r I 7) w ysyła Bez­
płatnie p rogram  nauk> listownej 
w raz z w arunkam i. Na kursach 
w /k  adane są: b uchalteria, ntenegra- 
fla, korespondnutcya, Kaligrafia, ję zy ­
ki obce, m atem atyka 1 t. r- 5004

W  miarę jak  dobiega do końca w k lk a  
w ojna Bałkańska i p rzych o d zi czas porozum ie­
nia co do podziału łupów , sytuacya m iędzyna­
rodow a ataje się coraz groźniejsza.

A u a tr ja  w yraźnie założyła v e t o  p rz e ­
ciwko zajęciu przez Serbię p o n ó w  nad morzem 
Alryafc/ckiem  S t a  G iovtn n i di M edui, A le ttio  
1 Durazzo, podcias kiedy Serbia uwatag że 
dostęp do s^orza A d ria ty ck ieg o  jest dla niej 
kon ieczry 1 °d  leK° n.e odstąpi, a gdyby 
A u sirya  tr"»a a w  sw ym  oporze będzie aię mu­
siała z bronią w iąku upomnieć u A ustryi o 
sw ą zdoDycz, pr*yczem daje do zrozumienia, że 
7 a nią ito i cały  Zw iązek Bałkański, a kto wie 
może i jeazcze w iększa potęga.

T a k  w ięc za jednym  zamachem pękła jak 
bańka m ydlsna sielanka handlowa o korzyściach 
gotpodarczych, któremi A u strya  miała się i td o  
wolić i występują^ na w idow nię egoistyczne in 
teresy A ustryi 1 Serbii jako niedające się pc- 
guds ić przeciwieństw s.

Jeszcze do zeszłego tygodnia panowała 
na całej linii budu-tca zgoda: A u strya  od razu 
przerzuciła s ę z o »ozu tureckiego do obozu 
państw słowiańaa.CL., entuzjazm  d !a zw ycięzców  
odbierał zastanowienie i rozw agę co do w ła 
snycn interesów , prasa giełdow a stanęła cała 
po stronie e«.onomintnych interesów A ustryi na 
Bałkanach i rezygnow ała z wszystkich połity
c z n y c b  n ab y tk ó w .

Z daw ało się, że naprawdę wchodzim y w 
n ow y okres u .rupowań bałkańskich. T ym cza­
sem sielanka nie trw ała długo. A u itry a  po chwi 
li zastanow ienia m e potrafiła ukryć przestra­
chu z powodu zw ycięstw  słowiańskich na Bał- 
kaaacb i nie potrafiła przemódz na sobie, żeby 
nie zażądać okrojenia skutków zw ycięstw  zw iąz­
ku b» łkań*kiego  Zw łaszcza w ydało się A ustryi 
S7C.'< góln.ej m ebrzi.eczn e zbliżenie się S e r­
bii do morza A aryatyckiego.

Już w mowie tronowej za iyso w aly  się in­
teresy uu trya.» :e co do których rząd zapow ia­
d a ł ,  że musi ic i  b ro n ić  wszystkim i ś r o d k a m i  
Jeszcze jaskraw iej w yszło to w e i p  o s  ć m i­
n istra  »F-*W aagianicznych, wygioszonem  w 
kom .syi austrraczich delegacyi w B u iap esicie . 
K o m e n t a r z  j a k i  prasa rządow a d a d a l a  d o  tych 
p u b l i c z  ych ośtriadczcń nie był w cale poko­
jow y-

BR nchspost* natychm iast oblała zimoą 
w o d ą  *fezy handlowe 1 przem yałowe w Austryi,

dom agające aię jtd yn ie  tylko tiaktatów  handlo­
wych korzystnych i długotrwałych, a rezygnu­
jące 2 wszelkiego politycznego wpływu na B ał­
kanach i otw arcie powiedziała, ż< p a ń s t w o  
n i e  j e s t  a p ó ł k ą  a k c y j n ą  i ma w cale in ­
ne jeszcze o wiele poważniejsze zadania an i­
żeli j e d y n i e  p i l n o w a n i e  d o b r e j  d l a  
akcyonaryuszy d y w i d e n d y .

Zaczęła aię polemika z prasą francuską 
która od razu zaniepokoiła aię stanowiskiem  
A ustryi i widziała w nowej oryentacyi anty- 
serbakicj poważne źródło niebezpieczeńatw * 
Europie.

Nasuwa, się pytaaie— czego A u strya chce 
na Bałkanach? Minister apraw^ zagranicznych 
mówi o . p r a w o w i t y c h  i n t e r e i i c h  
A u s t r y i *  ( u n s e r e  l e g i t i m e n  I n t e ­
r e s  s e n). Prasa wiedeńska mówi o jakichś 
„gw w an eyach *, rękojmiach. W  czem te ,g w a  
raneye* polegać mają tego s:ę nie można do­
wiedzieć.

T e  ow e , p r a w o w i t e  i n t e r e s y *  
A ustryi mają być wszelkimi śr< d-atni bro 
nione naw et z bronią w ręku. Dzisiaj mówi 
się wprost o wojnie z Serbią...

A u strya  ma na południu cały  szereg pro 
wincyi z ludnością seruiko-chorw acką i obawia 
się o tę ludność, żeby w W ielkiej Serbii nie 
widziały dla siebie przyciągającego magnesu.
I cóż z tego? T a k  jest, są Serbow ie austryaccy 
są na całem Littorale, w D alm acy i,w  Istryi,, »■ 
Banacie na W ęgrzech, w Buśnii i H ercego­
winie.

W ięc nie trzeba było zabierać tych pro- 
wincyi. A le  A ustrya inne w yciąga konseks.cn 
cye.

A  więc zabrhć całą Serbie, królestwo 
serbskie wcielić do monarchii i postawić je 
pod osobnym rządem? C zy to jest wykonalne, 
czy  to jest nawet c a  w ypadek zwycięzkiej w o j­
ny do przypuszczenia.

T a k  dali ko nie mogą sięgać zaburcze 
plany austryackie. A  więc po co ten gw ałto­
w ny ton protestów przeciwko dostępowi Serbii 
do morza? O czywiście, że Serbia musi d ążjć  
do morza A d ryatyckirgo. Musi sobie stworzyć 
k o r y t a r z  d o  m o r z a  przez Sandżsk 
i Starą S « b ię , które dziś już są w ręku ser 
bów i tylko siłą stamtąd m ożiab y icb wyrzu- 
c ć C zy /tuztrya o tem myśli? Mniemam że 
nie Jest to polityka b 1 u f f u, aby cd  traszyć 
Serb ę od zajęcia portów nad morzem A drya 
tyckiera. A  w takim razie polityka, którą obe- 
c lie w ybrano jest bardio  ryzykow na.

A ustrya nie chce zrezygnow ać z swych 
interesów na Bałkanach i dlatego nie przyjęła

formułki p. Poiacarć, co do d ć s i n t e r ć s s e- 
m e n t  a b a o l u ,  W yw ołąło  to w Paryżu na­
der przykre wrażenie.

Rozpoczęła się polemika prasowa, która 
z każdym  dniem sytuscyę zaostrza zw łaszcza, 
że do tego sporu mieszają aię już państwa, 
które zaw sze zazdrosnem  okiem spoglądały na 
politykę austryacką na Bałkanach. Jest rzeczą 
wykluczoną* żeby A ustrya obecnie z w ojny, 
której nie prowadziła, mogła w ynieść nabytki 
rerytoryalne.

P olitycy austryaccy sami zastrzegają się, 
że nie mają żadnych pretensyi terytoryalnych 
na Bałkanach.

W ięc dlaczego nie możns. było przyjąć 
formuły Poincarego? C c  stało na przeszkodzie? 
Jakie interesy gospodarcze ma A u stryr na Bał­
kanach, którychby Serbia nie m ogła spełaić?

N i te pytania nie można się doszukać 
żadnej rozumnej i jasnej odpowiedzi. Z byw ają 
zawsze ogólnikami, jakimiś interesami, których 
A ustrya ma bronić wszelkimi środkami, cho­
ciażby naw et z bronią w ręku.

Paryski .T em p s* om awiając odmowną 
odpowiedź A ustryi na propozycyę francuskiego 
ministra prezydenta i ministra apraw zagra­
nicznych. odpowiedź którą także inne państwa 
w trójpj *ym iei?j podzielają, napisał kilka uw ag 
bardzo gorzkich dla A ustryi. K rytyka .Tem ps* 
brzmi maiej więcej w te słowa. Cztery razy 
przekładał ambasador francuski p. D u m a i n e  
notę francuską z prośbą o podpisanie bezinte 
resowności na Bałkanach.

C zt-ry razy br. Berchtold odm owną ds 
wał odpowiedź A zaw sze dodawał, że A ustrya 
nie może takiej deklaracyi podpisać, w której 
jest mowa o zupełnie hezinteresownem zacho 
waniu się do Bałkanów, gdyż ma ona praw ow i­
te interesy. .T em ps* polemizując z tą odpo­
wiedzią zaznaczył, że A ustrya m ogłaby rychło 
otrzym ać daleko idące gospodarcze koncesye 
na Bałkanach gayb y  tylko sw e stanowisko 
zechciała nieco ściśle określić. Jeżeli przeto 
A ustrya tę propozycyę odrzuca jedynie dlatego, 
aby zachow ać sobie zupełną a w e b o d ę  d z i a ­
ł a n i a  na Bałkanach, to należy pamiętać, 
że tym  sposobem zw alnia także i innych ze 
wszelkich woDec Austro-W ęąier względów . 
Państwa należące do trój porozumienia zacho­
wują aobie także z u p e ł n ą  s w o b o d ę  dzia­
łania w obec trójprzym ierza a A ustryi w szcze­
gólności.

Jeżeliby federacya państw bslkańskicn 
miała natrsfić na pretyę ze strony A ustryi, 
w ów czas znajdą te państwa zw iązkow e pomoc 
t r ó j p o r o z u m i e n i a ,  które w tak ciężkiej

opresyi z pew nością nic opuści państw bał- 
ksńskich. G dyby jedno lub więcej pańrtw 
trójprzym ierza miało ochotę upokorzyć f e d e -  
r a c y ę  państw balksńskich, w ów czas n a t r a ­
f i ą  n a  o p ó r  n i e t y l k o  z e  s t r o n y  
z w i ą z k u  b a ł k a ń s k i e g o * .

W  tych słowach mieści się całkiem w y- 
raźaa  g r o ź b a ,  wskazująca do czego zm ir 
rza w yzyw ająca w obec Serbii polityka Austryi 
i Niemiec. D latego zdaniem .T em ps* Serbia 
doDrze czyni odm awiając wejścia w  układy 
z samą A ustryą i pow inna układać się jedynie 
z całym  systemem państw europejskich. S ta n o ­
wisko Serbii wzmocnione jest poparciem c a łe ­
go związku bałkańskiego, za którym atoi 600  000 
bagnetów

W  tej odpowiedzi frZacuskirgo dzienniat, 
będącego zw ykle wyrazem  polityki urzędowej 
republiki, nie podobna przeoczyć bardzo zn a­
miennego momentu.

Francyu ujmując 'się za Serbio, o w iele 
dalej idzie aniżeli sama Serbia. T a k  daleko 
nigdy Serbia nie posunęła się w obec Austryi. 
Przeciwnie minister prezydent P a a z i c z, oma­
w iając warunki porozum ienia się z A ustryą 
wskazał wprawdzie na potrzebę ząięcia portów 
nad morzem Adryatyckiem  jako konieczność hi­
storyczną dla Serbii, ale miał rów nież daleko 
idące obietnict gospodarczego dla A ustryi pro­
gramu.

Tym czaccm  a prawa się zaostrza z każ­
dym dniem, a w miarę iak zbl żo n y  się do 
końca w ojny pod murami K onstantynopola nie- 
bezpieczeństwo serbsko-austryackiej w ojny sta 
je  się co ra i groźniejsze.

Dzisiejsze wiadomości brzmią w p r o t i t  
w o j e n n i e  i niepokoją w najwyższej mierze. 
Z e strony urzędowej w Budapeszcie dziś rozr 
słano następujący komunikat. Serbia atoi przed 
najpoważniejszą decyzyą. Ma za sobą zw ycię­
ską armię. W  wojnie obecnej okazały się 
zjednoczone armie o w icie potężniejsze od ar­
mii tureckiej. Serbia ma przed sobą w spania­
łą przyszłość. Europejskie m ocarstwa nie prze 
ciw staw ily się zwycięskiem u pochodowi wojsk 
zjednoczonych. Przez sw ą neutralaość dow io­
dły, że z całą życzliw ością popierają usiłowania 
zjednoczonych państw bałkańskich. Zw łaszcza 
A ustm  W ęg ry  okazały przy t 'j  sposobności 
bezprzykładną wstrzem ięźliwość, któ*"a ze w szy 
stkich stron znalazła uznanie i jest podziwiana 
T eraz przychodzi kolej n t  Serbię w yciągnąć 
konsekw en cje z tego lojalnego zachow ania się 
wobec niej Austryi.

T ylk o  to stanowisko umożliwiło Serbii 
doprowadzenie do końca swej zw ycięskiej ar

mii i w ojskow ej aneksy, krajów , zam ieszka­
łych przez ludność berbską, a tym sposobem 
zapew niło Serbii ogrom ny rozw oj ekonom iczny. 
Pomyśin rozw iązanie sw ego stosunku do 
A ustryi będzie dla Serbii kamieniem probier­
czym, czy ze sw ym  wojskow ym  rozwojem  p o ­
t r a f i  p o ł ą c z y ć  t a k ż e  i r o z t r o p n e  
p o l i t y c z n e  p r z e w i d y w a n i e ,  godne 
mężów stanu i c z y  n i e t y l k o  t e r a ­
ź n i e j s z o ś ć  a l e  i p r z y s z ł o ś ć  p o ­
t r a f i  n a l e ż y c i e  o c e n i a ć .  Od tego 
stanow iska mcjLów stanu w  Serbii i od tego 
czy  potrafią uczynić zadość także i interesom  
A ustro-Y7ęgier, zależeć będzie czy powszechnie 
pożądane pokojow e rozwiązanie i rozw ój p o- 
k o j o w y  w p r z y s z ł o ś c i  b ę d z i e  m o ­
ż l i w y  czy  nie. W  takich okoncznosciach 
trudne zrozumieć jak możaa ciągłe rozszerzać 
pogłoski, że z rokow ań między Serbią a Austro- 
W ęgram i może wyniknąć europejskie zawikła- 
nie. Z a p a t r y w a n i e  ta ^ k ie  w t e d y  
t y l k o  b y ł o b y  u s p r a w i e d l i w i o n e ,  
g d y b y  S e r b i a  n i e  b y ł a  w c a l e  p a ­
n i ą  s w e j  w o l i  i g d y b y  a t a ł a  p o d  
o b c y m  w p ł y w e m .  Rzeczą Serbu będzie 
dowieść, że zapatryw anie to jest błędae

D yplom acya— ta nieszczęśliwa dyplom acya, 
która dopiero co poniosła klęskę pod Sedanem  
znów  jest przy pracy. Z  Berlina proponują 
Serbii, aby się zadow oliła portem nad mo­
rzem Egejskiem, który jej Bułgarya ma ofiaro­
wać. Jeżeliby te rokow ania nie przyniosły po­
żądanego rezultatu i Serbia upierała się przy 
onsadzeniu pon ów  nad Adryatykii.m , w ów czas 
n i e  j e s t  w y k l u c z o n e ,  ż e  w o j n a  
n a  B a ł k a n a c h  p r z e m i e n i  a . ę  w k r ó t ­
c e  w w o j n ę  e u r o p e j s k ą .

W- L.

M acierz śiąska,
Z Zarządu M acierzy Sm olnej w  Cieszynie 

donoszą nam:
Tocząca się od la t kilku w alka o utw orzenie 

w  P ietw aldzie publicznej szkoły polskiej a nastę­
pnie o przejęcie założonej tam  w  1910 roku  przez 
Macierz szkoły pryw atnej na koszt publiczny do-, 
biega do końca.

W ydział gminny, w  którym  większość posia­
dają Czesi w szedł pod naciskiefc w ładz szholnych 
na drogę kom prom isu z ludnością polską i M acie­
rzą s k a ln ą ,  a re z u lta te a  naw iązanych rokow ań 
jest jednom yślna uchw ała w ydziału gm innego z d*
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29 października, postanaw iająca przyjęcie 3-kIaao- 
w ej szkoły M acierzy na koszt publiczny od roku 
szkolnego 1912—13.'

Szkoła w  P ietw ałdzie jest szkołą bzecią w  
zagłębiu Karw Ińsko cstraw skiem  przechodzącą z eta­
tu  M acierzy na etat publiczny. W  1908 boYdćm 
roku  przejęta  została szłcoła w  Lutyni Nienuećklej, 
założona w  roku 1905, a w  toku 1909 szkoła w  
Gruszowie, założona w  roku 1908.

Fakt p rzejęcia szkoły ma dużą w artość m o­
rs Iną d la  ludności polskiej na Śląsku, oznacza on 
bow iem  porozum ienie Się o jeden  krok naprzód w 
w alce o rów noupraw nienie i u trw ala w iarę  w  zw y 
Cięstwo słusznej spraw y.

Mniejsze znaczenie m a 7przejście tej szkoły 
na etat publiczny d labudźetu  Tow arzystw a. W p raw ­
dzie toczne w ydatki Macierzy zm niejszą się w s k u ­
tek tego o o k rą fłą  sum ę 10,000 k., w obec ogólnych 
jednak  w yaatków , dochodzących do 400,000 k. ro 
eznie, sum a ta nie w pływ a decydująco na położe­
nie finansow e Macierzy, -:oyw

T o też Macierz m usi i nadal liczyć n a  w y  
datną pomoc ze strony ogółu polskiego, a lfCzy n i  
n e uczególnie W chw ili obecnej, w  której b rak  jej 
zupełnie funduszów na pokrycie najkonieczniejszych 
naw et wydatków."

Listy i nad Wilii.
2h-go pctćJzLmika.

Już i w guberniach akcya wyDorcza do­
biega końca, a w paru m iejscowościach prze­
bieg jej był ciekaw y i godny jest zanotowania. 
Na w ybory siedmiu posłów  z gub. grodzieńskiej 
przyDyło 107 osób. K uryę ziemiańską repre­
z e n to w a ć  14 polaków. W  kuryi włościlSMtkf^ 
z 38 w yborców  było 2 katolików. Pomiędzy 
polakami i żydami pow stał blok, którego głfi 
v  nem zadaniem było zwalczanie czarnoseciń­
ców, ale szanse tej grupy wobec ogromnej prze 
w a g i strony przec;w n tj były słabe; zawczasu 
dobraia sobie cna zaufanych wyborców , nić. 
przebierających w Środkach, zmierzających ku te;- 
mu, bo naw et jaw nie gw ałcąc prawo, jak to 
miało miejsce przy praw yborach z kuryi wio 
ściańskiej w Prużanach i z kuryi miejskiej w 
K obryniu -- W  Prużanach z 6 ciu włościan w y­
brano 5 niezależnych; tymczasem bez żadnych 
praw nych pow odów  praw ybory te unieważnio­
no, a na drugich tak się urządzono, że n e ro 
zesłano zawiadomienia, a ęc nikt z osób niepo 
żądanycn przybyć nie m ógł. Z jaw iło ' się ty k o  
6 ciu zaufanych włościan i ci sami siebie w y­
brali na w yborców . W  K obryniu z m iejskiej 
ku-yi kandydował m iejscowy marszałek szlachty 
popierany przez nieliczną g-upę zwolenników. 
Pierw sze praw ybory skauowanc, bo nikt m e 
otrzym ał większości, drugie też skasow ano, na 
trzecich usunięto wszystkich nie m ających legi 
tym acyi, które policya odbieraia przy doręcza 
uiu aw izacyi i w ten sposób m a .s z a łu  stał się 
wyborcą. Na to wniesiono zażalenia.

W  Mińsku w  dniu w yborów  „M inskoje 
Russkpje Słow o* wystąpiło z artykułami, w zy­
w ającym : w  sposób brutalny do r iewybierania 
polaków  i żydów . Na w yoory stawiło się 137 
osób: 20 polaków, 35 duchow nych praw osław ­
nych, 42 chłopów, 17 żydów , reszta rosyacie, 
przew ażnie urzędnicy. Chłopów  otoczono ści­
słą opieką, : *m ykając ięh wv, k 'as 'to rze  |yf. D u­
cha, ' p rzystęp " da nich b y ł zupełnie uniemożli­
w iony, gdyż naw et kiedy szli do sali w yborów , 
pilnowali ich duchowni. Polacy, nie mając ża 
dnych szans, ccfnęli sw e kandydatury, pozostał 
tylko Kisieliński, delegat robotników , ale w ło­
ścianie i tego nie poparli.

W  przemówieniach m ówców na przed* y- 
borczem zebreniu rrsyan  bezpartyjnych, 
szczególniej pfaw yB orcy Kudersldego, b. nau 
czj c! % gn m azyalnego , prokurator wileńskiego 
sądu okręgow ego dopatrzył się obrszy cerkwi 
praw osław nej. Nakazane zostało, dochodzenie 
sądow e w  tej sprawie, zajął się tem sędzia śled 
czy do spraw  szczególnej w agi i zbadał już 
jako św iadków  kilku uczestników zebrania.

Ciekaw e oświadczenie zgłosili sądow i po 
ostatniej besyi wileńskiego sądu okręgow ego 
sędziowie przysięgli. Stwierdzili, że większość 
podiądnych stanowią recydyw iści, a źródłem 
złego jest procedura pozasądow a. Po odbyciu ka 
ry  przestępcy lokow ani są w mieście prowin- 
cyona(nem, gdzie ludność stroni od meb, nie 
(łaje im możności zarobkow ania —  pozostają 
więc im tylko przestępstwa ponowne. B yt skaza 
nych na nadzór policyjny jest utrudniony przez to, 
że spycha się ich do m iasteczek o nieznacznej 
stosunkow o liczbie ludności. W  TrokacL np , 
m ających około 4 000 ludności, w ostatnich 
czasach było skazanych na pobyt przymusowy 
przeszło 80& przestępców. Sądzenie takich 
przestępców ,z  nędzy* sędziowie przysięgli u- 
w aż iją za spraw ę bardzo trudną, krępującą su­
mienie sędziów.

W ileńska izba sądow a w drodze apelacyj 
ncj rozpatryw ała spraw ę ks. Paszkiew icza, ska­
zanego przez sąd mińsai na karę 500 rb. lub 
areszt do 3 miesięcy za wybudow anie i po­
święcenie kaplicy w m iasteczku H ance wieżach 
w  pow. S i u d o m .

B yło to w roku 1908. śled ztw o  wykazało, 
że kiiądz uzyskał pozwolenie konsystorza miń 
sklego i metropolity mohylo wskiego, ale nie 
zw racał się do departamentu w yznań oouycŁ 
Izba sądow a wileńska w yrok sądu mińskiego z a ­
twierdziła, skasow ała jed r u  wy/ok sądu mm 
skiego, skazujący tegoż księdza na 5 rb. kary za 
nauczanie dzieci w szkole bez pozwolenia władzy 
O skarżony zeznał, ze uczył dzieci tylko kate­
chizmu i bistoryi świętej

Departament w yznań obcych potępił bar 
dzo stanow czo agitacyę prow adzoną rzekomo 
przez ks. Cyras-nego w W ilnie. Zaizuty w y rt 
żone są te same, z którymi w ystępow ały takie 
pisma jak: „Y iltfs* , „Litw a* i t. d , a w yw oła­
ne były zgromadzeniem przez ks. Cyraskiego 
agitatorów  litewskich, za rozdawanie w  kruż­
ganku katedry agitacyjnych broszur litewskich 
Naturalnie, że fakt ten pisma litewskie naj 
opaczm ej przedstawiły. Ksiądz przygotow u.e 
odpowiedź na zarzuty departamentu.

W  ostatnim numerze ,V iltis *  pomieszczo­
no tekst prośby podsnej do adm*nistratora cy- 
e cezy i \rrzez delegatów  Litwinow wileńskicn.
L itw ini żądają w prowadzenia języka litew skie­
g o  do kazsn is i litanie śpiewano w kaplicy 
ostrobramskiej podczas oktaw y opieki Matki 
Boskiej. W  razie uwzględnienia tego żądania 
litwlr.i proszą by nakazanem  było wszystkim 
proboszczom  wileńskim ogłoszenie z amoon 
tej inow acyi.

T eraz byle czem u nas narazić się moż­
na, a oto dowód: „G azeta Codzienna* organ
d *  u groszow y, a więc dia szerszych mas pi ze- 
znaczony, dążyła do szerzenia idei obowiązku 
p o , ierania w łasnego przemysłu i handlu, w
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każdym numerze głosiła hasło zupełnie słusznej 
„sw ój do sw ego*. D la wprowadzenia tego] 
hasła v  czyn, w yznaczyła „N asz dżień* i w ży- 
w rła  spf leezeńsfts-ó polsUe by w  tvm dniu ku­
po* alo wszystko tylko u swoich. Nie podobało 
się to bardzo „W 'l. W iertnikow i* i gazecie 
„K opiejka*: zrobiły z tego in t iy ję  polską, g ro ­
żącą spokojow i państwa, a wiadom o do 
czego tskie oskarżenie doprowadzić może 
„G azeta Codzienna* zmuszona była odwołać 
„N asz dzień*. Nie wiem jak  sobie poradziły 
niektóre firmy żydowskie, które właśnie w dniu 
tym  ogłosiły u sicDie sprzedaż z io jj rabatem

Idea popierania własnego przemysłu i 
handlu nie jest u nas nową, nie zatwierdzono 
„L ig i popierania sw ojskiego przem ysłu i han­
dlu*, podawaną kilkakrotnie do zatwierdzenia, 
ale idea szerzy się a najlepszym  tego dosro
dem są now e firmy polskie powstające i ro
zw ijające się dobrze.

Pow stało w W ilrle  rzemieślnicze T o w a ­
rzystwo kredytow e, w  którem odbyło się w 
tych dniach zebranie organizacyjne. T o w a izy - 
itw o  ma ie ,o o o  kapitału zakładow ego, dla u 
łatwienia azerszym masom składania oszczędno­
ści poczyniono wszelkie udogodnienia

Na osłatniem posiedzeniu komisyi do 
spraw zw iązków i stow arzjszeń  —  zatw.erdzo 
lto ustawę „T ow  zachęty przemysiu lu d o w efo  
i sztuki ludow ej*, statut „T o w . biblioteki imie­
nia Eustachego i Emilii W róblew skich*.

O dbyw a się teraz rew izya Muzeum i Bi
blioteki publicznej rządow ej— w yw ołana sensa 
cyjną broszurą geneiała Ź yrk i.w icza  p. t. „Sor. 
noje carstwo w ielfrich naczinanij*, w której 
autor wystąpił z oburzeniem przeciw dzisiejsze­
mu zarządowi instytucyi. stworzonych przez 
M urflwjewa i K oriukow a dla rusyukaryi kraju, a 
przedstawiających na widok publiczny „pam iąt­
ki polskie*.

M inisterstwo ośw iaty w ysłało rewidujących 
u rzędn ków  i jak „S iew . Z . Zyźń* donosi, w y ­
kryli już oni brak najcenniejszvch okazów  ze 
zbioru numizmatycznego muzeum wileńskiego.

W ilno weźmie udział w dwu w ystaw acn 
urządzonych w Petersburgu w  19 13  r. Na w y 
staw ę hygieniczna zarząd miasta w yśle: plaLy 
u-.asta stare i późniejsze, plany w odociągów  i 
kanalizacyi, fotografie przeróżnych uiządzcn 
miejskich; dane- o działalności stacyi Pastcu- 
row skiej, Pogotow ia Ratunkow ego, kuratoryum 
nad biednymi i w ykaz w ydatków m:asta na za 
rządzenia zdrowotne w  ciągu ostatnich lat dzie­
sięciu.

Na w ystaw ę p izem jslu  ludow ego, sekeya 
drobnego przemysłu przy T o w . roln-.ezen? wi 
Irńskicm ma zamiar w ysłać eksponaty istnieją­
cego u nas przemysłu ludowego i w tym celu 
zw róciło się do kierow ników szkółek i w ars? ta 
tów, o zebranie i nadesłanie eksponatów. Je 
dnocześnie rozpoczęto w ministeryum starania
0 uzyskanie zapom ogi rządowej na koszta udzia­
łu w  w ystaw ie.

W  tej chwili dowiadujem y się o przebir 
gu w yoorów  w  K ow nie, podezas których zda­
rzył się taki wypadek, że znikł niepożąda ry  
dla bloku żydowsko-Iitewslriego w yborca w ło­
ścianin i  g d y  go po długiem poszukiwaniu zna 
lakła, po ćckonkniu w yborów , policya, oświad 
czyi, że „zaopiekow ali oię nim jacyś nieznani 
m j ludzie*.

W ybór żyda Frydm ana, kalw ina Iczosa
1 socyalisty Jamśzkiewicza zdecydow ał glos 
kapłana katolickiego— ks. Józefow .cza z W orń. 
Blok litewsko żydow ski nic ch d a ' dać ziemia­
nom kowieńskim ani jednego posła polaka, a 
chciał narzucić litw inr ks. Józefowicza, jedyne­
go nieaolidarnego z nimi w yborcę z kuryi 
ziemiańskiej; to się nie udało, w ybi any R aczko­
wską człowiek rozumny, dobry polak

E. W.

Z pra&y,
V  niesłychanie doniosłej kwestyi, w kw e­

styi p o p i e r a n i a  s w o i c h ,  zabiera głos „Ku- 
ryer Poznański- i w ypow iada poniższe duszne 
uwagi.

„Z góry chcielibyśm y wykluczyć możliwość 
podnicS:eoia przeciw ko nam zarzutu, ż< uogólnia­
my. nie gubimy się przeto w  szczegółach, zazna 
czając krótko, że jest nam  znanych -wypadków nie- 
ite ty  aż nadto w iele, którzy ziemianie i co zakupu­
j ą  u obcych stale, np. w  m aszynach rolniczych, 
jde panny ze w si mają w yprą  vy od nicm ćów  itd. 
itd. A świeżo zaszło znow u k ilka w ypadków , że 
nie byle Co, nie żadre ratałaszki", lecz objekty, ob li­
czone już nie na tysiące, tylko na dziesiątki ty -.-cy  
iddano w ręce  niem ieckie: t r .  G. z G. oraz p. T . z 
K. budują pałace i obaj oddają p race  te  niemco*v 
w  r. 19 :a, w roku pam iętrym  wywłas.TCztnia. Hr. C, 
a z pew nością także p T . jest człowiekiem , m ają­
cym  o sobie bardzo górne mniemanie, - jest d i mny 
zeaw e^o tytułu,ze swego pocnodźema, no i oczywiście 
m a kult d ia  tego, Co w  jego pojęciu uchodzi za 
A w intesenryr tradycyi rodzinnej. Nie myślimy "  u 
w  tem  ws.rystkiem przeszkadzam, szczególnie w  p ie­
lęgnowaniu trać.ycyi, którą sam i uważam y za Czyn­
nik w ysoce tw órczy i pierw szorzędnego znaczenia 
w  życiu narodow em . 4 l t  bo też kult dla tradycyi, 
to bynajm m ej nie okazya dla chełpliwo! ri i u p ra­
w nienia płytkiej a śmięsznej fanfaronady. Dla tych, 
Co m ają praw o tu b —Co zachodzi także—któryn się 
zdaje, iż posiadają to p raw o pow oływ ania się na 
długą a Chlubną tradycyę <-oazn.au, nla tych wia- 
śnie z p raw a tego w ypły  .ają tem w iększe obow ią­
zki. Z pewnością panow ie ci v/yobrażają sobie, że 
należą . o p ierw s :ych obyw -teli w  społeczensiwie 
Nie aa jo tymczasem tytułn do obyw atelstw a posia 
danie większego obszaru roli, praw dziw y lub rze­
komy tytuł sziachcćki, ubieganie się w bekieszę, 
jeżdzeuic konno w  żółtych butach, kupienie sobie 
autom obilu — a L a w e t  n;e daje tego tytułu zbudo­
w anie 3obie patat .i, chnćoy z jak  najdłuższą gaie- 
ryą antenatów. O byw atel 10 tytuł bardzo zrSzćzyt- 
ny, dla nas polaków  zam yka w sobie takie pojęcia, 
iakich obcy nie znają, to też np. ani nientcy, aut 
iranCuzi nic m ają na naszego „obyw atela" w s ym 
języku stosow aegc odpow iednika, nie jest nim ani 
„B ueiger* ani „citoytu". A le też ii>e bvle kto mo 
ze być praw dziw ym  ubyw ateiem . Nie są obyw ale 
lami "v pierw szym  rzędzie ti,  co działają w ręcz na 
szkodę kra„u i godzą w  najżywutniejsze in teresy  
spoieczrfistwa.

„Jest to poprostu  cynizmem i pospo lite*  w ir- 
cho lst\.em , jeśli Ci, którzy pragną uchodzić za p ie r­
w szych w  kraju, dziś, kiedy zaw isło nad n im i w y­
właszczenie, oddają tak w ielkie p łCe członkom 
społeczeństw 5* w yw łaszczającego. I to jak ie prace; 
budow ę domów, w  któ .yćs oni, ich rodziny i ich 
następcy m ieszkać mają, w  których m ają pielęgno­
w ać tiadycye rodzinne i ideały narodow e. Aż 
śmiech pusty  zdejmuje.

„Gdzież tu  jest opinia, k tórą w drisiejszych 
w arunkach żyć musimy, k tóra musi być Lierowni- 
k itm  i regulatorem  naszych czynności, naszych po­
stępków  i Czvnów. Przecież tylko opinia może po 
wsi rzym ać nas od największej hańby, od Sprzedaw- 
Czykostwa Któż zaręczę nam , że ten, co podeptał 
opinię na je d n e n  polu, nie podepcze je j na innem  i 
nie sp rzeda sw ego dziedzictwa wrogowi".

Wojna na Bałkanach.
ArnI* turecka pod Czata Idźą.

„Neue Freie Presse* dowiaduje się z K o n ­
stantynopola, że do Czataldży przybyły nowe 
zastępy doskonałe w yćw iczonego żołnierza. 
W  Czataldży znajdują się też gener* łowię 
Mahmud Muktar-basza i książę egipski Azis. 
W ieści o tem. iż porażka pod K irk-K ilisse zo ­
stała w yw ołana przez taktyczne błędy tych g e ­
nerałów mają być bezpodstawne. W edług opi­
nii n 'arodajnych kół w ojskow ych, generałowie 
ci stawiali dzielny opór siłom bułgarskim Da 
całej linii bojowej pomiędzy W izą i Ktrk-Kiljsae 
i tylko dem oralizacja  redyfów , którzy w ypel 
niali kadry pobitych korpusów tureckich, zmu- 
sua ich do od wroiu. O becnie nastrój w ojtk 
tureckich ma. być znacznie lepszy.

Jak donoszą do „Voustarhe Zeitung*, mię 
dzy znąjdującym i uę w  Konstantynopolu woj 
skowym i a t t a c h e s  państw europejskich pa­
nuje przekonanie, że los przyszłego boju pod 
Czataldżą zależy głów nie od dobrego stanu ma* 
teiyalnego  żołnierzy. Iatendentura turecka ma 
obecnie dzia'ać zupełnie prawidłowo-

Mirtu/e Utery-
W  dążeniu do uzyskania pom ocy m ocarstw 

»uropejsk:>.b, w ezyrat turecki opiera sw e doma­
ganie się interw en cji na następujących punktach 
prawnych:

1) P ara g ia i 5 naktatu, zaw artego 25-go 
czerw ca 1802 r. między Rzeczypospolitą F ran­
cuską a W ysoką Portą, zaw iera gw arancye n ie ­
tykalności terytoryum  tureckiego.

2) Paragraf 7 traktatu Paryskiego z ro­
ku 1856, potw ierdzony przez traktat Berliński 
z roku 1878, gw arantuje również nietykalność 
turecką, którą m ocarstwa, podpisane pod trak­
tatem, przyjęły jako postulat wspólnego intere­
su Europy.

3) M ało znany traktat, zaw arty 15 kw ie­
tnia 1856 roku pomiędzy Francyą, A cg lią  
i Austryą, wskazuje w rącz na teryteryalne 
uszczuplenie T urcyi, jako na c a s u s  b e l l i  
dla każdego z państw podpisanych.

Dalej idzie szereg Innych mniej doniosłych 
punktów, z danych T u rcyi przez Europę zobo­
wiązań.

N&stępca tronu tureckiego-
K siążę Jussuf Izzeddin effendi urodził się 

P. K  inttantynopolu 9 października 1857 roku. 
Ma ł i ę c  obecnie 55 lat. Jest on najstarszym 
syuem sułtana Abdul-Azisa, któremu tow arzy 
•»zył w podróży do Paryża! w 1867 r., w cza­
sie w ystaw y powszechnej. K sją ię  miał w o n  
czas 10 lat, zachow ał w ięc ze sw ego pobytu 
w Paryżu jedynie wrażenia powierzchowne.

Rozpoczął nauki w szkole wojskowej 
w Konstantynopolu i następnie wstąpił do w o j­
ska. W  czasie panowania sw ego ojca dowo 
dził wojskiem w  Konstantynopolu i strażą ce 
sarską, w którym to czasie otrzymał stopień 
murązałka. Pem ił służbę tę, aż do 30-go fhaja 
18 7 6  r. —  dnia detronizaoyi A bdul-Ażisa 
W ów czas to w ciąga j aru miesięcy, nie daw ­
szy ku temu żadnych pow odów , zaznał goryczy 
uwięzienia. Z  chwDą * stąpiem a na tron A b- 
dul-Hamida wrócono mu względn? wolność, 
której nie myślał nadużywać, w ieaząc dobrze, 
jak łatwo może obudzić podejrzenia monarchy. 
Nie pow rócił już nigdy do służby w ojskowej, 
żyjąc w zupełnem odosobnieniu.

W c wczeznym  i.ieku rozpoczął już był 
studya teologiczne, które, w T urcyi, h c z ą  się 
nieraz ze^studyami prawniczeini, prow adzi’ więc 
je dalej w swem dobrowolnem  odosobnieniu 
i stw orzył sobie kółko przyjaciół, których od­
danie i wierność dla księćia niepokoiły nieraz 
gościa "Yildizu, —  r ie  uspokajała go nawet po­
w ściągliw ość księcia.

M iękiego charakteru —  o zapatryw ał iach 
wolnom yslnycń, lecz nieśmiały —  przyjm ował 
bez szemrnnia narzucone mu mhczenic i brak 
wszelkiej władzy. Od czasu do czasu jednak 
okazyw ał sw e sym patye dla reform, o których 
zaczynano mówić w pew nych środowiskach tu 
reckich przed w ojną grecko-turecką.

Z w ycięstw a turecki*, wzm acm ając samo- 
władotwo, zmuuiły go da zachowania jeszcze 
wlęk>2 Łj ostrożności, co nie przeszkodziło mu 
w okazyw rniu sym patyi dla sw ych w ygnanych 
przyjaciół. P clicya  śledzita go pilnie, ale książę 
udawał, iż teKo nie widzi.

Po konstytucyjnej rewolucyi^z 1908 r. me 
skorzystał ze sw ycL liberalnych ntosunków, aże- 
Ly się wysunąć na -pierwszy plan.

K ied y w kwietniu 1909 r. wybuchła reak- 
cys, dał dowód spokojnego męstwa. W  razie, 
gdyby przedsięwzięcie się udało, stałby się 
pierwszą ofiarą. Nie chował się jednak i nie 
opuścił K onstantynopola W  parę dni później, 
po zdetronizowaniu Abdul-Lam ida został na­
stępcą tronu.

Czfetaldża i Adryanopol-
Z  głów nej kw atery bułgarskiej sp raw o­

zda w ca wiedeńskiej „R eichspcst* donosi co n a ­
stępuje:

A tak bułgarów  na stanow iska pod C za­
taldżą postępuje naprzód z powodzeniem. S ta­
nowiska, zdobyte przez trzecia armię bułgarską 
na praw :m sr  zydle turecluem pod Delijunus, 
tworzą wyborna punkty oparcia dla dalszego 
prowadzenia ataku. T^kże na liniach południo 
w ycn w ojska b u łg-rssie  zdołały się wedrzeć na 
głów ne stanowiska tureckie. Upadek pozy^yi 
tureckich pod Czataldżą nastąpi lacU chwila.

W  tw ierdzy /.dryanopol wybuchł, jak  się 
dowiedziano od jeńców, tyfus. Soraw ia on 
w śićd  załogi Wielkie spustoszenia. Chorych na 
tyfus ma być już kilka ty jięcy . Straszne skut­
ki epidemii są następstwem zupeiaego braku 
lekarzy w oblężonem m ,eśue. ^.aioga pomimo I 
znacznych strat ltczy jeszcze 40,000 do 50,000 
żołnierzy, posiada tylko kilku felczerów tu.ee- 
kicb, natomiast nie ma wcale lekarza w ykształ­
conego po europejśJCu. Niektóre stanowiska 
tureckie pod A aryanopolem  są Dardzo a lae, 
Ucz głód i choroba dziesiątkują załogę daleko 
silniej, niż nieprzyjaciel Kom enda w ojsk buł 
garskich kładzie naciak na zupcłaie szczelne 
otoczenie miasta N :e żyw i zamiaru forsować 
zdobycia szturmem. Istnieje nadzieja, że rów no­
cześnie z upadkiem stanowisk tureckich ped 
Czataldżą nastąpi rów nież upadek Adryanopola.

Telegramy tizbnne.
(Od Agm oyi Petersburskiej.)

Bitwy pod PriUpun i Kiczeweni-
Blsłogród (AP). Donoszą urzędowo, iż 

w bitwie poa Pnlepem  serbow if stracili 3,000 
ludzi zabitych i rannych, T u rcy— 8,000.

O broną pod Kiczewem  dowodził basza 
T etow a, znany wódz arnautow— Mecnmed Z e ­
brawszy ludność arnaucką, Mechmcd zebrał r ó ­
w nież pod sw oją władzę regularne w ojsko kor 
pusu uesl1 ubskiego i postanowił bronić Kicze- 
V I , pomimo próśb ludności, z metropolitą na 
rzele, ażeby oddal miasto bez przelewu krwi. 
Mechmed zajął znakomitą pozycyę poo K icze­
wem. Z  armii serbskiej brały udział w  bitwie 
2 pułk- piecnoty i artylerya. Z e stron obu 
trwał ogień armatni w  przeciągu trzech dni. 
Serbow ie atakowali środek armii tdteckftjj k tó­
ra została pobita i zmuszona była do ucieczki. 
Arm ia serbska uroczyście w stąpiła do miasta, 
radośnie w itana przez ludność. Serbow ie za ­
brali 8,000 karabinów i wiele najjójów. S e r­
bowie stracili 300 ludzi, turcy— 1,800.

Prasa europejska o wojnie.
Petersburg lAP). Z  powodu sensacyj­

nych pogłosek, jakie zaczęły krążyć w ostatnich, 
czasach w  kw estyi spraw  bałkańskich, przepo­
wiadanych konfliktów m iędzy mocarstwami, oraz 
środkach, przedsięwziętych dla zapobiegnięcia 
wojnie, „R ossija* <r naczelnym artykule oświad 
cza, iż bezpodstawne ow e pogłoski mają cha 
rakter zw ykłych plotek. Przyczyniają się do 
nich w yaaw nictw a petersburskie, które bez 
sk-upułii robią z w ojny przedmiot stn sacyi, p o­
dobnie, jak spekulanci na giełdzie. G zeta za ­
pewnia, iż niema najmniejszych pow odów  do 
obsw .

Londyn (AP). Prasa angielska nie po­
dziela zapatryw ań prasy rosyjskiej i auStryac- 
kiej, które z  pewnym  niepokojem śledzą prze 
bieg wypadków. W  Londynie prze-.iwnie za­
patrują się -a now e położenie zupetnie spokoj­
nie Poglądy sw e opierają na przekonaniu, iż 
wielkie m ocarstwa podtrzymują jeszcze stałe 
ścis*e ze sebą stosunki i nie zam ierzają opono­
wać w kwestyi, która nogłaby się stać pow o­
dem w ojny.

K d o n i?  (AP). „K olniscbe ZeLung* do­
nosi z Berlina, że k .y zy s  bałkański nie est już 
tak groźny z powodu jasno sform ułowanych 
żądań, jakie A u strya przedstawiła Ser Dii. T e ­
raz należy oczekiwać ich spełnienia.

Stanowiskn trójprzym ierza nie jest w yzyw a­
jące, lecz, w razie potrzeby, będzie ono musia­
ło przejść do akcyi zaczepnej.

Stanowisko Francy!.
Pary! (AP) W e Francyi panuje ogólne 

przekonacie, iż należy zadośćuczynić żądt-uiom 
Serbii, oraz że kompromis jest możliwy i że 
znaleziony będzie. Część prasy radykalno-so- 
cyalistycznei ośw iadcza się fcategoryozme prze­
ciwko wojnie wszecheuropejskiej, której pow o­
dem byłyby interesy Serbii. W  tej sprawie 
korespondent Petersburskiej Agency: T e leg ra ­
fie! r*j dowiedział się z wia. ogednege % ódJa, 
iż  rządzące slcry frcncuskic. mają nadzieję że 
A ustrya ńie uczyni takich krokuw, których n a ­
praw a ft&h-bj ate niem ożliw i, o r a z , 4r p o  roz­
ważeni u ooecnego położenia interesy A u stryi i 
Serbii dadzą się pogodzić.

Akcya dyplomatyczna.
W iedeń \ąP>. „Zeżt* donosi, iż d. 30 go 

października przybył do Budapesztu były  ru- 
tnuńsk1 m mister-prezydent K arp w spe .yalnej 
unsyi i z pismem odręcznem król? K arola do 
cesarza Franciszka Józefa. Przypuszczają, iż 
misy a K arpa Dolega na tem, użeby pegod; ić 
żądania R  1 ..ni z nowem położeniem, pow sta­
łem 'w skutek zw ycięstw  bułgarskich.

B u d ap sszt (AP) D nia 30-go październi­
ka wieczorem cesarz Franc szek Józef przyjął 
na półgodzinnej audyencyi ariyksięciz  F ran ci­
szka Ferdynanda. Następnie arcyksiażę p rzy­
jął na gqd2'nncj audyencyi hr. Berchtólua. 
W ieczorem  hr. Berchioid odwiedził D anewa, 
k lóry  nastęDnie przyjm ował u siebie naczelnik? 
wydziału m inisterstwa spraw zewnętrznych —  
hr. W ickenburga i rozm awiał z nim w ciągu 
półtorej godziny.

Bóźne.
Konstantynopol (AP). P rzyb yły  tu krą­

żowniki: angielski— „HempsLire* i auatryack'—  
„Adm irał Szpaun*.

Ministerstwo w ojny zabroniio korespon­
dentom odwiedzania pozycyi.

W  ciem ny  w ieczór lis to p ad o w y  ża łobn ie  
biją dzw ony, w św>atvniacb, przy brany cn cału­
nem, jarzą się  św iatła. K atafalkow e, b rzm i p ieśń  
g ro b o w a , tę skm eza: D e  p r o f u n d i s .

A  w duszach ludzkich drży smut :k i żal 
gięDoki po utraconych, ukochanych sercach, 
zmienionych w  gtębinacu ziemi w proch i zg n i­
liznę ..

I wieluż z tycb co dziś jeszcz- płaLzą, jak 
łan dojrzały jutro legną sami pod kosą śmierci

Przejdzie wiele dni listopadow ych, wiele 
św iąt umarłych, i zapadną się ich opuszczone 
groby, czas zatrze o nich pamięć wszelką, jak 
liście jesienne rozmiecie...

I wiedzieć będzie jeno B óg i ziemia matk i 
o zapom nianych przez potomnych prochach, 
a duch niepłodny ojczystych zagonów  nie 
użyini ..

A le są jeszcze groby inne. .
Niezapomniane nigdy groby, choć nikt na 

nie kw iatów  nie rzuca ściętych...
Niezapomniane, bo umarli ci ży ją w du 

iz y  zDiorowei n a ro d u , bo siew  icn m yśli plon 
ma w ydać zbożny.

Oto w tę noc listopadow ą w świątyniach 
naszych stają wśród nas, przy dźwiękach psal­
mów pokutnych, ci, których imię jest: Legion...

Długim idą szeregiem  okryci ranami, Iśnią- 
ccmi tajemniczem, mistycznem światłem...

P łyną ich wielkie eseoie z piasczystych 
równin nadwiślańskich, z borów litcwakicb, z da­
lekiej włoskiej ziemi, z nad brzegów Elbv, Be­
rezyny, z śnieżnych pustyń kraju A nhcilego 
z  zamorskiej ojczyzny W aszyngtona... .

Idą polegli na polach, w lasach i nurtach 
rzek... idą ..

I modlą się w ra; z nami niewidzialni 
a św ięci...

I płynie m odlitwa ich rzew na z wonią k a ' 
dzideł przed T ron  N ajw yższeg o ..

A niołow ie srebrnoskrzydli składają Panu 
kw iat purpurowy z serc mężnych w y kwitły...

W  listopadow ą noc umarli modłą się za 
żyw ych, za wiecznie żyjącą W ielką Pokutnicę. ., 
aż czystą się stanie przed Panem ..

Niewidzialne ręce O jców  błogosław ią n o ­
wym  pokoleniom...

Błogosław ią na w ytrw anie, na moc, na 
otuchę...

Żałobnie biją dzw ony, w św iątyniach ca­
łunem okrytych brzmi psalm D aw idow y.

A  dzień Pański idzie, dzień w którym 
wszystkie czyny ludzkie sęd*. a spraw iedliw y 
roztrząsać będzie . i staną przed nim ludy 
i n a ro d y ..

I wsoom ni w ów czas Pan o naszych gro­
bach na obcej z ie t r i ..

W  listopadową noc, chłodnemi płaczą łza­
mi, z omszałych św iątyń piynie Jo B oga p rze­
ciągłe smutna• D e  p r o f u n d i s . . .

Z  głębuKości naszych nędz i niedoli i walk 
nieprzerw anych, z głębokości nocy do now ego 
świtu...

L. R-ski.

Z  p ra s y  rosyjskie,
„Utro R ossii*, zastanaw iając się nad c y ­

nikami zw ycięstw  państw bałkańskich, pisze.

„TurCya została zw yciężani drocą sa rm d iie l-  
nyCfc zwycięstw  sojus :mków bałk ńskici- P odob­
nież kw estya pokoju i postaw ienia jego w arunków  
est osonls.ą sp n  w ą krajów  walczących. E uropa 

nie m a w  tem  nic do  roboty. Zw ycięscy sęjusznTpy 
nie m Jja żadnej rac y i—pow tarzać fatUnej om yłki 
Rosyi. Ci, którzy ńiezalĆżhfc od Europy, a naw et 
w brew  jej -roli rozpoczęli wojnę, są dostatecznie 
upraw nieni i silni aby zaw rreć sam odzielnie pokój 
ze zv*yciężonym p^Teciwniciem, k tórem u w ypada 
chyba prosić o zm iłowanie.

„Zm ora jakiejś przewlekłej, n iw elującej 
wszystko, gniotącej wszystko konfercnCyl m iędzy­
narodow ej powinna być od śam ego poCzątru od 
rzucona.

„W ykluczona jest m ożliwość ow ładnięcia 
Konstantynopolem przez z wy cię (Cow. P rotestu je 
przeciw no tem u Eu ropft, a naw et i w  plany sojus55 
ników to r ie  wchodzi.

„W idocznie, że rozejin o który już w ed ług  
pogłosek wszczęte zosiały rokowania z inićya*ywy 
rządu tureckiego, zatrzym a arm ie zwycięskie mniej 
w ięcej cam, gdzie w  r. 1878 zatrzym ały się w ojska 
rosyjskie. Iść przebojem  do Bosforu, obstaw ać 
przy  trzyum falnym  Wjeździe do K onstantynopola, 
dążyć do urzeczywistnienia tego, Czego przed 34 Itiy  
E urcpa nie pozwoliła dokopać Rosy:, rów nałoby się 
bodaj um yślnem u stw arzaniu konplikauyi po litycz­
nych, których drogą m ądrego um iarkow ania bez 
wszelkiego o żytem uszczerbku dia i tak juz w spa­
niałego zwycięzcy da się i bez tego w  zupełności 
unikrąe.

„Gd tej Chwili, gdy lósy wojny /ostały  ro r 
strzygniete, gdy zwycięstwo uwieńczyło już lauram : 
Cźoło ćwyeięiCy, wojownik paWiiiien ustąpić m iej­
sca politykowi. Dobijanie zwyciężonego w roga jest 
rzeczą okrutną, n-epotrzebną a cc najważ-deisza 
niepolityczną Te ostatnie, najbardziej dotkliwe, 
mC/apomninnc Ciosy stw orzą w osobie leżącego v  
Oroćlu przeciw nik 1 n iep tżejednarego  w roga naro- 
d o w ’ bałkańskieL

„Rozumna w strzem ięźliwość moż< w yfw orzyć 
w zwyciężonej obeerre, ale Zachowującej nadal 
sw e stanowisko w  A zyi—TurC.yi, ten nastrój, który 
pod zbawiennym  w pływ em  ężasm i m ożliw ych w  
przyjzłości zmian p-\iitycznycn może zjednoczyć te ­
raźniejszych zwycięzcot i zwyciężonych*.

„Ż iem szczin a 1 tw ieidzi, że k. d odnieśli 
zw y c ię s tw o  jed y n ie  nad pażd zięrn ikow cam i, 
Którzy to czy li z nimi kampanię w yb o rczą:

„Z vycięstw  ■ to  tłumaćizy się tem, pisze g a ­
zeta, ż : paźaz-erńlkowCy z lew ego Skrzydła, do 
których należu komitety stołeczne. Obrzydły Całemu 
krajow i przez sw ą dwulicowość, fał; 2 1 zdradę.
Oto dlaczego ludność w olała Kadetów, jako jaw  
nych słnę żydów i łnoplertieńcow , z k tu iym 1 nikt 
już się nic liczy, niż niewinne stw orzenie m ianują­
ce się październikowe imi.

„Październikow cy rów nież się zaprzeda11, lecz 
potraiili ^...mydlić oczy rządow i swoją „lo jalnością".

„...Zi lyclęstwo w ięc nie w ielk ir. Szczycić 
się n le u a  Czem...

Rolą paźd/iernikowców w I V  Dumie in ­
teresuje sie rów lież „St.-P eterib urger Z ;i-  
tung*.

„Dużo jardzo zależy od tego, pisze ta  gazeta, 
janie stanowisko zajmą październikow cy w  IV Dc 
mie... Dla działalności tej Dumy dcCydującą będzie 
okoliczność, czy będą październikow cy stosować 
nada1 daw ny swój sposób postępow ania i czy śia- 
r ić się będą o to, aby stanąć na Czele p raw ego  
skrzydła, czy też staną na punkcie widzi nia le w i­
cowych paźuziernikow ców  i spróbują d rogą opo- 
zycy  zorganizować p rzeć1 w działania praw icow com  
(jeśli tylko to będzie możliwe).

„W pierw szym  WypauŁu byłby to Ciąg dal 
szy nraCy tizeciej Dumy, lecz zi to trzeba będzie 
zap 'acić dali ;o cięższym i tom prom ic-m i i ofia­
ram i.

„Ponieważ kraj w  obliczi obu sw ych Stolic 
potępił kom prom isy paźd i.erjikow ców , jest bar- 
aziej n u  w ątpliw e, czy pójdą oni nadal ,ą  sam ą 
d u g i  i zechcą przez :o samo zgubić sw ą przy­
szłość.

„Dużo przem aw ia za tem, że p aździern ikow ­
cy zaniechają tej taktyai, k tórą naw et p. A n rep  
nazw ał oszu i-ństw em  i będą działać zgodnie z za ­
ssą ami program u, Który sam przez się jest dosko 
naiy. Poniew aż w rą z opozycyą stanow ią oni 
okoIo połow y całej Du.ny, t j  następstw em  tego 
byłyby b c tu i.a n n e  uonflikty. Niedośc tego, w  ta- 
aich w arunkach ok-że się Szybko, t r  cz' ,_r a Duma 
v~r*z ze swoim sztucznie wzmożonym praw em  
skrzydłem  jest niezdolna ao  pracy"

Z wrażeń widza.
(N<t przedstawieniu „Irydyona*)

W ielki utw ór K rasińskiego a a  malutkiej 
acence kijow sK iego klubu „O gniw o* —  d eść l i­
cznie zgrom adzona publiczność zapełnia xaię, 
nłuchają— oczekują uważnie i ciekawie.

Młodzież się tłoczy u drzwi— liczne mun­
dury studenckie lśnią z daleka— mundurki g i­
mnazistek i gim nazistów mieszają się w tłu­
mi*— na mloóyr.h tw aizach  w yraz skupienia.

Przecicl! Duch genialnego poety przema- 
ga i zw ycięża— idą żn;ewolenI siłą w yższą, 
jest cbęć w zięcia FODie dla życia  nowej m ocy.

Z w o ln a  ro z su w a  się  za s ło n a .
Zaczynają.
Gru artystów zaw łada nami praw ie od 

pierwszego słow a— to słow o samo rzuca na 
nas czai jak iś— wsiuebujemy się w dźw ięk ka­
żdy, pijemy go  niemal sercem dziwnie rtz rz t-  
wnionem szczere m.

Nie zaw edzą artyści.
Nie zaciera się naDięcif, umiej eh W  sch w y­

conego tonu artystycznego— tylko w niedoborze
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tła występuje w yraź lie jeszcze jedna tragicz­
ność nasza, dokuczliwie bolesn' przypomnie­
nie skrępowania, niemożności dobycia głosu—  
i ta wielka sztuka rozegryw ająca się przed na 
mi wśród niedokładności urządzenia, nie budzi 
w nas krytycznej m yśii— do duszy w pływ a coś 
w elkiego będąrego poza tern wszyrtkiem  co 
tłoczy i rwie.

Nastrój podniosły trwa.
Silny, czysty, głos Kornelii rozlega się 

jak wola zbudzona.
Nad głnwą ponurego starca M asynissy 

moc zemsty przechodzi, jak ironiczna siła o 
władająca ludzkość, jedynie po to aby w yka­
zać bezsilność, niedostateczność niszczenia. T ak 
łatwo rzuc ć jej zarzew ie w pierś tłumu i wieść 
go po trupach i gruzach w mękę wciąż nową

Ukazano nam malutką cząstkę tylko wśpa 
niałcści dzieła— ale sama gra artystów wiodła 
dalej— prze skała się pcprzrz zasłonę niepo- 
dobii ństw, poza myśl okrojoną... D onośny 
pełen koloraturowych dźwięków— czysty w to> 
nie głos pani Orleńskiej idzie za myślą po^ty—  
artystka staje się rzeczniczką zem sty—  siłą jej 
wiedzie tłum A<tysta odtwarzający postać 
Irydyona —  pokonyw a trudności głosow e 
każe w zn kść się temu głesowi, być męzkiró, 
godnym  władzy, którą mu daje wieszcz nasz 
nieśmi rteiny. Sym eon unosząc krzyż ponad 
tłumem miękko a silnie zacisk* z nim więzy 
jedności —  rów no, prosto przem awia biskup 
i dram atycznej wartości pełną jest gra  Ceza 
ra. Chór— dorasta m iary— zespala się z  ̂ cało­
ścią, szeptem powtarzane słow a z wagą i czu 
ciem zlew ają się w  jedno ogólne napięcie si 
ły. A rtyści dają nam sztukę czystą —  w ydoby­
w ają myśl poety— stftją nfc wysek ości zadania.

Metalicznym— statowym dźwiękiem drżą 
długo na sali słow a Kornelii M ete ll!

Chciałoby s :ę ująć serdecznie dłonie a r­
tystów  i z głębi duszy dziękować zâ  to zje 
dnoctenie myśli, za to wprowadzenie nas w 
cdłegły św iat walki i zw ycięstw  ducha.

Leniw e, jakby wymuszone oklaski, które 
milkną za chw lę. każą nam spojrzeć uważniej 
dokoła. Tłum  ciśnie się ku w yjściu — na tw a­
rzach jakby zaw ód— niezadowolenie dostrzega 
się tu i owdzie.

Czyżby tak wszystko milczało a niezna­
ne było wśród tutejszej publiczności uczucie 
uniesień czystych, szczerych, które nie zna złej 
krytyki, a wartość duchem ocenia.

C zy  nie umieją tu okazać tej żywej g o ­
rącej wdzięczności co się ściele w hołdzie dłu­
gim echem oklasków— dla arty* tćw —  a rade 
anym odblaskiem w sercu odbija.

C zyżby się publiczność lutejsza powodo­
wać miała sztyw ną rzekomą umiejętnością wy 
soce ,a rystokratycznej maniery* dobrego to­
nu— a zdobyć się mogła jedynie na sarkazm 
uw ag krytycznych.

Nieobecność wśród pierwszych miejsc 
sali wielu z ta r  zw anego „Ligb-lifu* tutejszego 
stwierdza, że to samo dziwne pojecie .tonu* 
wstrzym uje oa zapełnienia sali 1 łubowej, gdzie 
byw ają r wszyscy!

G łory  odzyw ają s ę  gdzieniegdzie. Zimny, 
g ryzą cy  ich ten stwierdza tę z góry  już po­
wziętą nirprzejednaność dla wszelkich w ysił­
ków, nieprzychylną ostrość, zarozum iały sar­
kazm, który stanow i zaw sze niezwalczoną ową 
trudność ujęcia najlepszej myśli, porozumienia 
się i uznania.

Mrok jakiejś niepokonanej trudne .ś:i chło­
dno opada mi w  duszę i przez mgłę widzę już 
tj U o .Sm utek tęgo wszystkiego.*

J. P.

„In fo rm acje" • „pogłoski11.
W sobotnim numerze „R ieczi" petersbur­

skiej ukazał się telegram w łasny z K ijow a o 
brzmieniu następującem:

„W  ciągu nocy z 24 na 25 października 
odbyw ały się rew izye wśród polskiej inteligen- 
cyi. Olbrzym i oddział_policyi wkroczył rów ­
nież do lokalu P. T  Gim nastycznego. Podczas 
rew izyi opieczętowano tu archiwum. W  ciągu 
dnia poLcya wróc:ła i kontynuow ała rewizyę. 
Obecnie odbyw a s ę rew izya w .O gn iw ie 
R ew izya trw a już od kilku godzin. Dokonano 
aresztowań. W e d ł u g  p o g ł o s e k ,  o c h r a ­
n a  m a  i n f o r m a c y e  o s t o s u n k a c h  
p o l a k ó w  z A u s t r y ą “ .

Telegram  ten został oczywiście powtórzo 
n y  przez .K ije w la n it1 , który dotychczas za ­
chow yw ał w sprawie rew izyi w naszem mie­
ście dyplom atyczne milczenie. Nie dziwi nas 
to wdzięczne echo, lecz gdybyśm y się w ogóle 
czemukolwiek w tych czasach dziwić mogli, 
dziwilibyśm y się lej -  ■ powiedzmy —  łatwości, 
z jaką pismo Liezależne, takie jak .R iecz* 
.pogłoski" podobne powtarza.

Możemy zapewnić redakcyę „R ieczi", źe 
pogłoska podobna nie krąży bynajmniej w ko­
łach znających istotny nastrój społeczeństwa na­
szego na R usi J e L li  praw dą jest, ie  ochrana 
posiada podobne Lform a^ye, to prędzej czy 
później przekonać się musi o ich fałszywości.

Społeczeńs*" o aasze zbyt jest wyrobione, 
aby w7'ąć się dało na lep prow okacy., nie­
zależnie od tego, skąd ona pochodzi, i już n ie­
jednokrotnie i niedwuznacznie daw ało w yraz 
swemu poglądowi na tę sprawę.

W ielka szkoda, że nie wiedzą o tern ci, 
komu o tern przedewszystkiem wiedzieć należy. 
Zapew ne wcześniej czy póź-iiej praw da na jaw  
wyjdzie, lecz tymc-asem odbywa »ię to, nie 
atety, kosztem spokoju ogólnego i bardzo nie 
miłych przejść dla B *gu ducha winnych jedno1 
stek.

KRONI KA.
K . i . s ś h f s y k
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Roku 1812- Marszalkowie V ictor i O td i- 
not odnoszą pod Sm c anatm zw ycięstw o nad 
W itgensteinem . D zw ycięstw ie decyduje atak

pułków7 1 9

S m o lan am i 
O  zw ycięstw ie  

dyw izyi G ira rd a , złożonej z 4 , 
p iech o ty  polskiej-

_  Wobec przypadającej w dniu dzi­
siejszym u ro c z y s to ś c i  Wszystkich Świętych 
n a s tę p n y  n um er n a s z e g o  p ism a u k ? ż )  «ię yy 

»ob)tę dnia 3 listopada.

—  .Lud Boży*. W yszedł z druku A? 44 
,Ludu Bożego* i zawiera następujące artykuły: 
Cmentarz. W ybory w K ijow ie. Co poznańtzycy 
odpowiedzieli na wywłaszczenie? Pogadanka 
naukowa: Dziwne rośliny. List do R ed ak cji z 
B -siłow a na Podolu. W iadom ość : polityczne, 
kościelne, z tygodnia, krajowe. Niepiśmienny 
(wiersz). Odpowiedzi od R edakcji.

Dodatek I. .N asza W ieś" zawiera: P iz y  
pomnieDie robót gospodarskich. K cń  g< spodar 
ski (ciąg dalszy). Umrę pijakiem! (opowiadanie 
osnute na tle praw dziwego zdarzenia!. Czy 
klęska? Dobre rady. Leczenie domowe (influen 
za i angina) Ceny zboża.

Dodatek II. .G azetka dla dzieci* zawie 
ra: Zagadka. W  szkole. Najlepsza odpowiedź 
na zadanie, op sać sw ój kościół parafialny. Kto 
lepszy? Sfatygow any.

Dodatek III. Nauka W iary* zawiera: 
Ewangelia. Nauka: Artykuł IX SLladu Apostoł 
ikiego. O  kościele katolickim i j r g o  urządzeniu

—  Tsśtr Polski. Dziś odbędzie się dr u 
gie przedstawienie Teatru Polskiego, na którein 
będzie odegrana oryginalna komedya Stefana 
Kiedrzyńskiego p. t. .G ra  serc*.

—  Nowa katastrofa kolejowa. W czoraj 
w pobliżu stacyi Ł szarki kijowsko-.pcltawskiej 
linii kolejowej m isia miejsce now a katastrofa. 
Idący szybko z góry  pociąg tow arow y na za 
kręcie wykoleił s'ę. 5 w agonów  zoatało literal­
nie zd ruzgotan ycf; pozostałe w agon y zostały 
uszkodzone. Ciężko rannych 4 esoby, jedna 
osoba, jak rię okazało, p a s iż -r  bez biletu, po­
niosła śmierć,

W skutek zepsucia się na znacznej prze­
strzeni toru kolejowego, ruch pociągów  tow aro­
wych został przerwany; ruch pociągów  osobo­
wych odbywa iię  z przesiadaniem. W szystkie 
pociągi, nawet kuryerskie, przychodzą z 3 — 4 
godzinnem opóźnieniem.

Rannych w pociągu sanitarnym  odwiezio­
no do Połtaw y. Jeden z rannych w drodze 
zmarł. O gólna liczba rannych na razie nie zo­
stała ustalona.

—  Z politechniki. W czoraj na wydzisle 
mechanicznym ogłoszono spis studentów zw ol­
nionych cd wpisowego. Od całego wpisu zw ol­
niono 67 siudentów, z tych polaków— 7, rd  po­
łow y w pisow ego zw oluiopo 119  studentów i 
w tej liczbie polaków— 24.

Z  wydziału chemicznego, na skutek nie­
otrzymania wym aganej ilości stopni, po zatwier­
d z e n i  przez zarząd ma być wydalonych 9 stu 
dentów, w tej liczbie 1 polak.

W  środę, dnia 21 b. m. na rzecz nie 
zamożnych studentów politechniki odbędzie się 
„ B ,11 politeebników*.

— Z kijowskiego Instytutu handlowego.
W czoraj z ministerstwa przemysłu i baodlu na­
deszło do kijow skiego instytutu handlowego za­
wiadomienie, iż n*des’ane z instytuty spiay 
studentów-żydów pie zostały zatwierdzone.

Jak wiadomo, rada instytutu zaliczyła w 
poczet studentów 199 żydów, w myśl zaś de- 
cyzyi ministerstwa liczba ich Lie powinna prze­
kraczać 103

Na posiedzeniu profesorów instytutu han­
dlow ego miano sporządzić now e spisy na pod­
stawie przepisów nadesłanych przez minister 
stwo uprzednio.

Z  dawnych spisów, do których weszli 
tplko studenci starszych semestrów, zaczynając 
cd 9-go, zostanie w ykreślonych 70 studentów 
wydziału "ekonomicznego i 26 studentów w y­
działu komercyjnego.

W cz ira j nadeszło rów nież pozw olenie na 
przyjm owania w poczet rzeczywistych słucha­
czek osób, które ukończyły 7 klas gim nazjum  
żeńskiego.

—  Z komitetu rtjonowego. Przed kilku 
daism i odbyła się sesya jesienna kijowskiego 
komitetu rejonow ego, na. której om aw'ano po- 
m ię izy  innemi sprawę sądów polubownych 
przy kolejach żelaznych, któ2ycb zedaniem bę­
dzie rozpatrywanie spraw w ytacztrych  kolejom 
przez osoby pryw atne.

Projrk* utworzenia śądó#  polubownych 
powstał po latach 1905— 1908, kiedy sądy ko­
ronne musiały rozpatrzeć niebywałą dotąd ilość 
spraw tego rtdsaju. Brak przystosow anego do 
nowożytnych warunków praw a kolejowego, 
które zastąpione zostało przez szereg nieraz 
sprzecznych ze sobą okólników, nieznajomość 
tych okólników, taryf kolejow ych i t. d. utrud 
niało zaw sze sądom koronnym  zoryentc-wsnie 
się w ogromnie nieraz zaw iły-h sprawach, w y­
taczanych kolejom przez osoby pryw atne. Z  
drugiej strony powolne ść w rozpatrywaniu 
tycn spraw przez sądy koronne przypraw ia nic 
raz pow odów  cyw ilnych o znaczne straty.

Na tem gruncie w centralnym komitecie 
rejonow ym  w Petersburgu powstał projekt 
utworzenia sądów polubownych, składających 
się w rów ne, części z przodstaw ineli różnych 
instytucyi fwolecznych i kolei źelsznych, na 
czele których mają stać naczelnicy kómitetó 
rejonowych. Nji m ocy tego projektu każda oso­
ba zainteresowana może się zw racać z żąda­
niem odszkodowania do odpowiednich instytu 
cy; w zarządzie kolejowym , do sądu koronnego 
lub polubownego o ile je j chodzi o przyspie­
szenie spraw y.

Projekt ten był przedmiotem rozpraw ca­
łego azeregu zjazdów kolejowych, specyalnego 
zjazdu praw ników  i t. d. i z powodu negatyw ­
nego stanowiska przedstawicieli kolei żt-Iaznycb, 
którzy uważają, iż jedyny sposób zmiany obec­
nego niepożądanego dla obu stron stanu rzeczy 
powinien polegać na odpowiedniej icfirm ie  są­
du koronnego.

W obec tego, iż centralne organy mini­
sterstwa kom unikacji zażądały od komitetów 
rejonow ych gruntownego uzasadnienia om awia­
nego projektu, kijowaki komitet rejonow y po 
długiej dyskusyi przekazał tę sprawę swemu 
zarządowi dla szczegółow ego umotywowania, 
opracowania odnośnego projektu i wniesienia 
takow ego na najbliższą sesyę komitetu. W ogóle 
ogromna większość uczestników sesyi uznała, 
iż utworzenie sądów polubownych jest ogromnie 
pożądane i niecierpiące zwłoki.

Po ro zp a trze n i szeregu projektów n o ­
wych kolei żelaznych komitet rrjon ow y u m il 
za pożądane przeprowadzenia następ ujątej sze­
rokotorowej linii kolejowej: K iw ercy (atacy*
kol. pi Ł za ch .)— K olki— R afałów ka długości 65 
wiorst.

—  Zatwierdzenie prezydenta. Na stano­
wisko prezydenta m. W a silk o w a , zgodnie z 
wyborem rady miejskiej, został zatwierdzony 
przez gubernatora L jow skiego  dym isjonow any 
podpułkownik M K aszyn slij

—  W ystaw a kijow ska. Prezes w ysta­
wowej s"kcyi weterynaryjnej p ic f S  Iwanow 
zawiadom ił komitet o złożeniu prezesury w sek- 
cyi z powodu wybrania go na posła do Dumy 
Państwowej, S rk cya  w eterynaryjna postano­
wiła |prrs;ć prof. Ira n o w a  o cofnięcie swej de­

cy zji, zaś dla ułatwienia mu pracy postano? la 
obrać a wiceprezesów.

—  Pod przewodnictwem inż, Janiszewskie­
go odbyło się w tych dniach posiedzenie sek- 
cyi inżynieryjno budowlanej. S e k c ja  opracotra­
ta plan prac ord ciału inżynieryjno budowlane­
go, zredagowała odezwę do firm przemysłu 
wycb, opracowała budżet wydatków i ustaliła 
k lasyfikację okazów według działów poszcze­
gólnych.

—  M iejscowy lotnik p. Anders zwrócił 
się d ) komitetu w ystaw y z propozycyą urzą 
dzenia reklam świetlnych, które ma on zamiar 
rzucać ze sw ego sterowca. Z a  ekran ma słu­
żyć plac w ystaw ow y. Poza tem p. Anders 
proponuje urządzenie w zlotów  wolnych z pa­
sażerami za oddzielcą opłatą

—  Kom isya rewizyjna, złożona z pp E i  
niego, Albr»ndta, Sirctkina i in. dokonywa o 
becnie rew ;zyi biura komitetu w ystaw ow ego. ■

—  Koncent b el. T radycyjn y koactrt-bal 
na rzecz niezamożnych studentów kijowskiego 
instytutu handlowego, urządzany przez komitet 
T  wa wzajemni j pom ocy studentów kij. inst. 
handl odbędzie się w sobotę da. 3 listopada 
w sali klubu kupieckiego z udziałem wybitnych 
sił opery i dramatu.

— Posiedzenie rady miejski'j Oaeg
d*j pod przewodnictwem  prezydenta miasta II 
Djakow a rozpoczęły się kolejne posiedzenia ra 
dy miejskiej. Na porządku dziennym znajdo­
wało się 71 spraw, rozpatrzono zaś 20.

Po otwarciu posiedzenia prezydent mias­
ta H . Djakow referuje^spcawę przyjścia z po- 
m .cą  m ateryalną słowianom bałkańskim, dot­
kniętym klęską wojny. R ada miejska przy­
chylnie przyjmuje wniosek p. H. Djakow a i 
uchwala w yasygn ow ać 10 tys. rb. z sum, otrzy­
manych cd zarządu kolei M oskiewsko K ijo w ­
sko- W oroneskiej za nabyty przez zarząd plac

Następ‘n:e radny W . Jozefi referuje spra 
wozdanie budowy kolektora kanalizacyjnego 
42 calow ego.

R ada miejska uchwaliła oddać budowę 
Irolfktora firmie Apsztcin z M oskw y za 89 ,6 9 0  
rb. 50 kop.

Poza tem inżynier D. Ruzski' podnosi 
kwestyę konieczności ustawienia na padolskiej 
stacyi w odoc;ągow ej jeszcze dwóch kompletów 
maszyn Po przemówieniu radnych Dobrynina, 
Dcsnickiego i barona O rgis von Rutenb*rga, 
Rada uchwala ustawić obecnie jeden komplet 
maszyn, a potrzebne na to 25 tysięcy rb , w y a ­
sygnować z pieniędzy, otrzym anych cd 2aiządu 
kolei M oskiewsko-Kijowsko W oroneskicb, drugi 
zaś komplet ustawić po zatwierdzeniu odpowie­
dniej pożyczki.

Po załatwieniu drobnych spraw posiedze­
nie zostało zamknięte o godzinie j i  w nocy

— SPR A W A  BIR1UKOWEJ. W y z n rc w ia  na 
w czoraj w kijowskiej izbie sądowej sprawL Błriu- 
kowej Chrzanowskiej od rcczora została z p o iro au  
niestawienia oskarżonej, która nadesłała sądowi 
św iadectw o o swej chorobie.

— ZATARG RODZINNY. Zam ieszkały w  do­
n n  Nś 99 przy ul. W . W asylkow skirj K. Tchorzew ­
ski zaw iadom ił o nao idzie, jakiemri uległ ze strony 
awt ch krew nych br. Sergiusz* i Mikołaja P., którzy 
us łow ali w targnąć w  ncev do jego mieszkania, 
rzekomo w celu rabunku. Śledztw o w yjaśniło je ­
dnak, że T  naiai nieporozum ienie ze sw ym i k re ­
wnymi z powodu „*;p*dku“ i że rzekom y „nrp*d“ 
był poprostu zatargiem rodzinnym.

— POD RZU TK I Du. 30 p iżdziernik* znale­
ziono ca Nowem Strojeniu 5 podrzutaów różnej p:ci. 
Dzieci polioya odesłała do przytułku

— ZAM ACH SAMOBÓJCZY. W  d. *Ł 36 
przy  *ul. Szczekawickiej usnuw ała odebrać Sobie 
życie m łoda kobieta, Krystyna B Pogotowie scaliło  
desperatkę

— ZA TR U CIE SIĘ BUŁKĄ. W  d o i j  l i  49 
przy ul. Dmitrowskiej ro.tzin* W yleżyójkich po zje­
dzeniu świeżo upiretonycb. w domu bułek, poczuła 
silne objawy z a tre o a . Okazało się, źe do bułek do 
siało s:ę n ie c j „czem ortaty“, która jp o t/o d o w ałr 
tak fatalne skutki. Dzięki pom ocy ® il r z a  Pogoto­
wia zatruc e nie p t ciągnęło za sobą przykrach  n a ­
stępstw.

— NIESZCZĘŚLIW Y W YPADEK. W  d. 14 
10 p rzy  ul. Stołynmstkiej spad ia ze r chodów i zła 
m«ła subie nogę M. Jermienowt.. Pogotowie odwio­
zło poszkodowaną do jzp ita la  Aleksandrowskiego.

— B EZPRA W N I. Policya aresztow ała ub ie­
głej nccy 14 żydów nie m ających p raw a zamieszki 
wania w K jowie.

— KRADZIEŻE. W  d. Ni 5 przy zaułku 
Owt cowym na Padole dokonano kradzieży z miesz- 
tania I. A leksandrow a.

W  d. Nś 68 przy ul. Pocz-jow skiej okradzio 
no mieszkanie A  Popowa. Złodzieje: N. T w ardow ­
ski ł M, Makłakow zosu.li ujęci z łupem.

Na G. Sotom ence w  jednej z nor skradziono 
u niejakiego K. Skrypka podczas hulanki 100 rb

W  d. Nż 38 p rz j ul. Szczekawiekiej w m ieiz 
kaniu G. W odowoza ujęto na gorącym  uczynku k ra ­
dzieży A. Postojankowa.

Un. 20 październik* w  d, N° 2 przy  ul. Ro- 
gniedińskiej skradziono z m ieszkanie M. K oleik iera 
bieliznę, w artości 200 rb.

W  domu Nś 10 przy ul. W. WaSylkowSkiej 
skradziono bieliznę w artości 100 rb. z 1 .ieszkania 
1. Pic zagina.

— NAGŁA ŚMIERĆ. W  d. Ni 54 przy  ul. 
K m stanlynow skir j zm art nagle na schod teh  fron- 
low tch  S Ktaz. Zw łoki jego odwieziono do pro 
sekt jtryum.

— OGRABIENIE MIESZKANIA. Onegdaj w  d 
Ni 5 przy ul. L-w*szow*kiej ograbione mieszkanie 
E. Żobnikowej. W  lokalu nikt nie m ieszkał i w szy s t. 
kie drzwi, kuf.-y i t. d. były opieczętowane. Z ło­
dzieje przedostali się do mieszkania przez tylne 
wejście i literalnie przew rócili wszystko do góry 
nogami

Straty w yrządzone przez rsbuaiów  nie zostały 
dotychczaa określone Złodzieje porzuciwszy wszyst­
kie sw e narzędzia—unakęli.

— POŻARY. WT d. Ni 14 przy ul. Rybalakiej 
zapaliła się śc ana w  mieszkaniu A. Kopiłowa. O 
gieć siłum iła w krótce straż ogniowa.

D. 33 października w szczął się pożar na Szu- 
law ce w nowobudującym się domu M. Cykalcw- 
skiej na 3 ej linii letnifck (Nś 3 ). Tutaj pożar p rzy­
brał w ielkie rozm iary. Spłonęły ściany i sufit.

— DRAMAT RODZINNY. Wcz. raj z raua, 
w d. Ni 19 przy ul. Bezakowskiej, ro z tg ra ł się d ra ­
m at z irag csuym finałem. Zam ieszkały tam b, u rzę­
dnik kolejowy S T erleck i pokłócił się z matką. 
K ótni* skończyła się tem, że S. T erlecki napił aię 
cyanksli i padł bez zm ysłów na ziemię. G ly b y  u- 
dzielono desperatow i pom ocy natychmiast, udałoby 
się zapew ne go jeszcze uratow ać. T ym ctasem  ota­
czający go mówił : „Kiedyś się o truł, to um ieraj". 
Pogotow ie w ezwane zostało do sam obójcy dopiero 
w  jakąś godzinę po zażyciu przezeń tric izny . Le­
karzowi, pomimo wszelkimi starań nie udało się 
ccaltć życia T. i w  kilka chw il po przybyciu Pogo­
towia desperat przeniósł się do wieczności.
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O pady notowano w pasie zachodnim, niezna­
czne—w  centrum  i na wschodzie.

T em peratu ra  niżS2a od. norm alnej w dorze­
czu W< łgi i U ralu, wyższa —w pozostałej Rosyi.

Pogoda przewidywana: lekkie p-zym rozki na 
yółnoctiym zachodzie, naroty w e wschodni* j poło 
wie Rosyi, tem peratura bez zmian w pozostałych 
rejonach, opady m ożliwe w całej D ołjw ie z icho- 
dniej.
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Sprawa br. In gaić te.

W czoraj kijowski sąd okręgow y przy udziale 
sędziów przysięgłych rozpoznaw ał spraw ę b rac i 
A leksandra i Anatola Ingałów, znanych z pow odu 
głośnego bankfuctw a kantoru bankierskiego i zw ią­
zanej z nim defraudacyi 106 tyj. rb. w kijowakiej 
lilii banku Zjednoczonego.

Ta jednak spraw a znajduje się jeszece w  
okresie śledztwa pierw iastkow ego, wczoraj zaś szlo 
tylko o defraudacje  w znacznie skrom niejszych 
rozm iarach. Oskarżony, pomocnik adw. pr,-,ys. 
Anatol Ingrł, odpow iadał 1 wolnej stopy, b ra t zaś 
jego A leksander pozostaje dotychczas w  więzieniu 
śledczeth

Akt oskarżenia rysuje Szczegóły sp raw y w 
następującem  św ;etle.

10 listopada 1911 r. inżynier Jakób Dobrykin 
oolecił kantorow i bankierskiem u pod firm ą „G. N 
Ingał“, którym  zarządzali b *Ci* A leksander i A n a­
tol Icgałowie, nabycie dlań w dniu 17 tegoż m ie­
siąc* 20 akćyi Tow arzystw a M alcowskiegt Dnia 
r9 listopada otrzym ał on z kantoru zawiadom ienie, 
iż zgodnie z jego poleceniem  ajicye owe został ? 
nabyte po 1010 rb . Do listu dołąctono rachunek, 
wskazujący, iż zapłacono za 20 akcyi razem, z ko­
sztami nabycia 20,252 rb. 50 kop. BędąC przeko­
nanym, iź akcye zuiijau ą  się w  posiad m iu kantoru 
bankierskiego, Dobrykin stoaownie 'o  uprzednio 
zawartej umowy z Ingałam i, w ypłaci! im  10 proc 
wartości akcyi, t. j. 2 tys. rb  , pozostałą zad sum ę 
zaliczoro na rachunek jego długu.

T rgoż Samego dnia otrzym a! on z kantoru 
książeczkę, w której zapisane było w „debet" 
20,21-0 rb, w  „credit* zaś w płacone p-zczeń 2000 
rb’, i 20 aacyl Tow arzystw a fabryk M tlcowakich. 
Ponieważ 1 go grudnia' 1911 r- upływ ał term in za­
miany starych ascyi ną nowe, Dobrykin na kilka 
dni przediem  onwiedził kantor, aby przypom nieć 
o zb.iżająrym  się term inie zamiany. _ A leksander 
Ingał. uspokoił go, zapewniając, iż zamiana w  rwo 
im czasie zosiauic dokonana przez dom bankowy 
W aw elberga w  Petersburgu, od którego akcye zo­
stały nabyte i gdzie dotychczas są przechow y 
wane,

W  ten sposób po 1 grudnia Dobrykin uw a­
żał się za w iiśc ic  e li now ych akcyi, których w ar­
tość stopniowo w zrastała i 12 lutego doszła blizko 
do 35 ty*, rb. Tego dni* Dobrykin przybył do 
kantoru ) będąc przekonany, iź jest w ygrany na 
akcyacb około 15 tys. rb., zażądał od braci Iogal 
w ydania mu 4 tys. rb . pod z r tiaw  jego akcyi. B ra­
cia wyrazili iw ą zgodę, obiecując w ypłacić p leclą ' 
dze za 2 dni, lecz w  oznaczonym term inie p ien ię­
dzy nie dali i pod rozm aitym i pozoram i zw lekali 
z w ydaniem  aż do 17 lutego; dni* tego Dobrykin 
zamiast 4 tys. rb. otrzym ał tylko 1 tysiąc.

Powziąwszj’ podejrzenie, że w  kantorze ban­
kierskim  braci Ingalów  dzieje się niezupełnie d o ­
brze, Dobrykin tęgo sam ego dnia zw ócił Się do 
kijowskiej filii Petersburskiego banku M lrdzynsro 
dew ego z prośbą o przyjęcie jego rschuuku od 
wzm iankowanego kantoru; uzyakawazy zj,edę ban 
ku. niezwłocznie zażąd 1 od braci Ingał przekaza­
nia jego akćyi bankowi M iędzynarodowemu. Na to 
Ana.ol Ioga! p rryeb iećał niczw m cznit zatelegrafo 
wad do Petersburga *oy dom W aw elberga prze- 
k*2ał akcye barkow i M iędzynarodowemu.

W  ciągu kilku oni następnych urzędnik ki­
jowskiej -filii banku M iędzynarodowego A. W olge- 
mut codziennie na prośbę D jbrykin* telefut owai 
do ksntoru  Ingai0 w, prosząc o przyśpieszenie od­
dania akcyi bankowi M ęćzynarodowem u, lecz za 
każdym razem  odpow iadano rau, iż akcye nie m o­
gą być oddane, ponieważ rachunek D jbrykin* je ­
szcze me fotów .

W obec tegc Dobrykin zw rócił się do p o r  
adw przys. Kohana, który ze awej Strony zaaięgrął 
informaCyi u pełnom ocnika Ingałów  B -ejterm an*. 
W  um ówionym czasie Dobrykin i Kohan staw ili się 
u Brejterm am ., dokąd przybył w krótce i A leksan­
der Ingał. Oświadczył on, iź żadnych akcyi nie 
posiada, jak rów nież i pieniędzy dla wynagrodzę- 
r la  Strat Dobrykinowi, którem u naoie ofiarow ać 
15 kop. za rub la  w ygranej na akc.yacb, z pozosta 
łej zaś su iry  może uiaiić się w ekslam i.

D obrynin na podobną kombinacyę | i e  p rzy­
stał

Po zasięgnięciu jnfors»scy: w  Petersburgu  
okazało się, iż kantor Ingałów  żadnych akćyi dla 
Dobrykin* u W aw elberga nie kupow ał.

Obaj oskarżeni nie przyznali się do winy, 
tlumr.czac się, iż w  listopadzie 19x1 roku D obry im  
polecił nabyć dlań 20 akcyi T ow arzystw a fabryk 
Malcowakieh, w artości oksło  ao tys. r b , lcc* oul 
akcyi tych nie kupili, ponieważ tram akeya  ta  po 
siadali* charak ter czysto speicultcyjny i za ae fra  a 
się na tem, iż w  r*zie zwyżki kursu akcyi, kantor 
m usiał w ypłacić D obrykinowi różnicę, gdyby zaś 
akcye spadły, różnicę kursu  m ianr odliCzyo n ł  
rzecz kanto u z pieniędzy w płaconych przez k lien­
ta, Akcye „ramówione* przez Dobrvkina, znacznie 
podniosły 1 lę w  cenie kantur zaś będąc w ów c/as 
w trudnem  położeniu finansow rm , nie m ógł w ypla 
cić mu całej różnicy au rsu  i dlatego zaproponutra 
no Dobrykinowi zw rócić część należącej mu się 
sumy gotówce, pozostałą zaś Cześć — wekf-
lan*h „

B ronili oskarżonych adwokaci przysięgli S. 
Gorbunow  i M. Klczyn. Powództwo cyw ilne Do- 
brykinu w sumie 15,347 rb . poDierał adw . przys. 
W. Matusiewicz.

W iększość św irdków  na Sądzie potw ierdziła 
wyjaśnienia podsąduyeh. E kspertyza rów nież orze­
kła, iż trnnzakcya z akcyam i To w irzystw a fabryk 
M alcowskich zaw arta została jedynie w  celach spe- 
kulacyi i dlatego bracia Ingał nie m ieli obowiązku 
kupow ania owych akcyi.

Sąd przysięgłych uniewinnił obu oskarżo­
nych.

G rnnd-Rótel Im peria l: pp. W ik to r Powło?-* 
ski. ODywatel, z Petersburga; P. L em berg , kup irc ; 
Zofia A *kos, artysta; G rzegorz N iep o an ia szczy j, 
kupiec; , skóo TaU łajew ski; N. P ete lm an, kupiec; 
Z. Ccjilm; Piotr Lewinson, p ro^uzor; G abryel Po- 
tapowski, inżynier; W iar*  Goiicyna; A leksander 
Borkow, kupiec; W łodziw ierz Zarem ba; M ichał Se- 
wastjanow, adw. przys.; H enryk N awrocki z W arsz.; 
Szczepan Iwanow.

H otel Rosi n: pp. A  ZajCewa art.; A nna 
Smoleńska; Jan Moczulski, pułkow nik, z Moskwy; 
A Blees; A leksander Zw ienchow , podpułkow nik ; 
W iara Juskiewicz; Sergiusz Iw anow ski z W arsza  
wy; Antonina Diukina; Piotr Ratyński, pułkow nik 
Mikołaj Prutów ; Mateusz T ikowlew; Jan Borowski, 
obywatel, z Czarnob.; Jan Kalnichi, kupiec; Szcze­
pan W łasow; Rozalia Drinkman; S tanisław a W a r ­
mińska; Am elia Schmidt, artystka; E rnes, Rokko, 
artysta.

O F I A R Y .

PSZY&CHAU DO KIJOWA:
Hotel Continental: pp. W ilhelm  Ilerm anes; 

Szymon Nazinaow, pułkownik; L. Sełow iew , pod 
oułko«nik; H enryk Głaz, prowizor; F, K .ufm an, 
Józef Krauihofer: Józef R -\ilio n ; A rtu r Balfour; 
A rtur Ryczards; Jan Gadomski, adw okat przysięgły, 
z Humania; J. Zander; W. Korbę; S. Szajtan; S 
Chodżaa-; Goger Efct; Sergiusz S.’yłkin, radca st.; 
Piotr Kutżyftski, aduftłkat przysięgły, z "narkow a; 
Antoni Cnandrin, adw okat przysięgły; W ładysław  
Jurewicz, ob . z Zytom,; W łodzim ierz SawrinaowiCr, 
inż., z Petersb.

tłrand-H dtel: pp: W iesław  Januszewski, oby­
watel, z W arsz*w v; A. PereiC, huoiec; K arol Jab j; 
Zoti* Borisowa; K. Engelnardt; K atarzyna Potocka; 
W iktor Babin; W ładysław  Brzozowski, oh., 1 K a­
mieńca.

H otel Franęois: pp. EorStelman, obywatel 
angielski; Jan C zaruew sii, obywatel, z guberni: po ­
dolskiej; Ludwik Bocstelnran, obyw atel angielski; 
Sutpbpt Te*- Chaczaturian, oficyalista; Eugenia Bea- 
kiewicz; W iara  W oltow a; .1. ŻyUj, inżynier: H ipo­
lit Żyznowski, obywatel; A leksandr* K am ieniew i; 
Ludw ika R ichert, Jan Murochin, kupiec; W łodzi­
m ierz Swariczewski; W. P  rnenko, Sędzia śledczy; 
A n n . Cm dłow ska; Marya Emuicb; E-jgem i Jackow- 
skn z H irc Jn i.

H otel (Cmuiage: pp  C. Brzozow*vi, adw okat 
przysięgły; S. Brzozows.;*; Konstanty ChraniewiCz; 
Micha! Giricawenko; M. K oilirow a; A leks .uder 
Kurdiumow, w łaściciel cukrowni; M. Suchin; J ik ó b  
Czerwiński, ob., z p. olhopol.

Hotel H ta d yn iu ka : pp. Jan Taraniec, adw o­
kat; Konstanty Rybczyński, adw ok*', z Żytom ierza; 
A leksy TroCyna, obywatel; ]Anna Ź elcznow t; Ste- 
f .n  W olkowiński z Mobyl.; Star is.aw  Olicbnowicz 
z C zrrnih ; Michał Babkin. o b ; Mikołaj Jacim iraki, 

śled.
H otel Unwersal: pp. Franciszek Frelich z 

Chwastowa, Źygm unt M arkiewicz z W innicy.
Palast-HMei: pp. Michał Szvszkiewicz; B. 

Lilki o, kupiec; B, Garbcr, kupiec; Karol Peterson 
kusi*"ę; L H erm an, kuoicC; M. L ichter, kupiec; 
E. K >jiclowićz, kupiec; J. Libenron, pornnenik adw. 
prryąf

W  redakcyl „Dziennik* Kijowskiego* z ło ­
żono:

Na w ydział le tn isk  przy Tow . Dobr.: p n  
lackostw o Bobińscy, zam iast depeszy w dniu ślubu 
p. Stanisława Kom arnickiego 2 rb.

Na bezpłatne obiady przy taniej kuchni K oła 
Kobiet: p. H. T itlcschl 100 rb .

Na Wpisy do uznania Tow. Dobr. p. A ntoni­
na W iucowska w  dzień zaduszny pam ięci ojca P io­
tra  Filipow skiego 3 rb.

Na utoglch przy Tow . dobrocz. p. ŁokCzew- 
sk* 3 rb.
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i

Telegramy.
Od korespondentów własnych i A g en c i Pe­

tersburskie/}. -

W ojna na B a łk a n a c h .
(T e le g r a m y  n o c n e ).

Operacye bułgarsko-tur»CKle.
Berlin (WK). „Berliner T ageblatt* donosi, 

iż wschodnia armia turecka zostałr pobita przez 
bulgarów w bitwie pod Czerkies-Kioj.

Sofld  (Wł.). W ielka bitwa pod C zata liżą  
rozpoczęta. B iłg a rzy  znajdują się tuż przed 
fortyfikacyam i turkótr.

Po(? Adryanopolam.
S ilo illk i (Wl.). Walk; pod Adryanopolem  

są niezmiernie krw aw e. Po zdobyciu fortu z 
dwóch pułków bułgarskich pozostały dwie kom­
panie.

Ssrbla (AP). Bułgarzy dn. 28 paździer­
nika dotarli do pozycyi czataldtyńskich i za ­
jęli bez oporu Rodosto, Eregli, S iliw ri i M idyę. 
Druga irmii oblegająca A dryanopol, w ciąż z a ­
cieśnia krąg oblężenia.

W*8ńBń (Wl.). W  Adryanopolu panuje 
głód; upadek miasta oczekiw any jest lada 
chwila.

Pod Skutari.
Cetynia fW ł.). O negdaj w znow iono ope- 

rseye przeciw ko Skuiar..
W dalszym  ciągu odbyw a się bom bardo­

wanie T arrb o sz*. K ról Mikołaj przybył do 
obozu. O góln y  atak spodziew any jeat laaa 
chwila.

Działa serbskie.
Chadera KfoJ (AP). Z  63 dział artyleryi 

serbskiej, zatrzym anych w Ucskflbie, 13 jest 
zepsutych, pozostałe utyto  do obreny Chadem- 
Kioj.

Hisya dyplomatyczna.
Konstantynopol (AP). Minister poczt i 

teiegr&fów Mi>isiur-bej w yjechał na statku ru­
muńskim do Paryża, widocznie z misyr; spe- 
cyalną.

Na tym 5?,mym statku w yjechali były mi­
nister D żaw id i były w ydaw ca „T anina" Hus- 
sein-Dżahid.

Korespondenci wojenni.
Konstantynopol (AP). Ministerstwo w o j­

ny zw róciło korespondentom dokumenty, zabro­
niło im dostępu do głów nej kw atery i uwoiniło 
ich od wszelkich zobowiązań.

Zaprzeczenie.
Sofia (AP!. „M ir* kategorycznie zaprze­

cza wiadomościom, podanym przez g sze ty  za­
graniczni, jakoby pom iędty B ułga-yą a Rum u­
nią rozpoczęty się rokow ania w sprawie ustą­
pienia Rum unii tytułem kom pensaty pkituu te­
ry tory u m bulrarakiego.

S o fi i  (AP). A gen cya  bułgarska upow aż­
niona jest do kategorycznego zaprzeczenia dc- 
nteueniom pew nych gazet zagranicznych, opar­
tych jakoby na artykule „M iru*, traktującym  o 
rzekomym zamiarze m onarchy zmiany wy- 
zn tn it.

Artykuł zawierał jedynie życzenie, aby 
Ferdynand przy .wejściu do K onstantynopola 
oglcsił się cesarzem.

W Sa onlkach.
A t«ny (AP). D c Salonik w/sluno 300 

żandarm ów dla organizacyi służby policyjnej. 
W yjechały tam rów cież władze cyw ilne.

Atsny (AP) Mi lilterstw o spraw zagra­
nicznych otrzym ało z Salonik następujący tele­
gram  z dn. 30 października. O  godz. 8 rano 
krć\  królew icz Jerzy i księżniczka A lisa ze 
świtą w yjechali pociągiem nadzw yczajnym  ze 
stacyi G  da do Salonik. W  drodze król pole* 
cił zatrzymać pocirsr, ażeby zabrać rannych, 
idących pieszo. O godz 10 rano pociąg p rz y ­
był do Salonik. Ludne ść po drodze eatuzym- 
s ‘ycznie witała król*. Gm achy udekorowano 
ftagami greciiem i. K rólow a i król siedli na 
konie i sauerowau się w stronę miasta.

Księżniczki pojechały samochodem.
Mimo deszczu zebrały  się tłumy, które 

entuzyastycznie w itały  króla.

Układy pokojowe.
Konstar.tynODOi (AP). U d a d y  pomiędzy 

T u rcyą a państwami bałkańskiemi, reprezento- 
waaetni przez B jłg a ry ę , znajdują się w fazie 
przedwstępnej.

T urcya dom aga się odpowiedzi B u łg a ra .
O czekiw any jest rtzejm .
Porta ma nadzieję, iż rozejm zortanie za­

w arty przed bitwą w C zatd aży, chociaż w ed­
ług inform acji pryw atnych, mlgarzy rozpoczęli 
już efenzyw ę pod Derkosem.

Ruchy armii serbskie]-
BlałOf.Od (AP). W edług inform acyi p ry­

watnych z Prizrenu, r r  «ngnrda serbska w yru ­
szyła ku morzu Adryatyckiem u.

W iadom ości te, są prawdopodobnie przed- 
wczesn-, gdyż ch?ciaż oddziały ruchome 3-ej.
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arm ii nie napotykają po drodze do morza 
A d ryatyd ciego  pow ażniejszego oporu, ruchowi 
rszak te taco w ych  stoją na przeszkodzie drogi 

górskie i  zam iecie śnieżne.

Misya Danewa.
Wiedeń (AP). W edług inform acyi, o trzy­

m anych  z Budapesztu, D anew  oznajmił, iż za- 
dctwolony jest z rezultatów sw ojej misy’ .

B u d ap aszt (Wł.). D anew  onegdaj przed 
południem  długo konferow ał z Brrcbtoldem . 
W y n ik  konferencyi zad iw a 'a ;ą cy , ale nie osta­
teczny.

B u d ap aszt ( W l). D anew  podczas w y ­
w iadu ośw iadczył, że B u łg a ry i uznaje pow ażne 
icteresy  R um unii i chce załatwić spraw ę po­
kojow o.

B u łgarya  nie zam ierza uczynić z Carogrc* 
du sto licy  sw ojej, lecz doprow adzić do tego, 
ażeby arm ia bułgarska w kroczyła tam tryum­
falnie.

D anew  proponow ał przyznanie Serbii por­
tu D urazzo a’ bo M edua bez trrytoryum  w  g łę­
bi A lb a n  i z warunkiem niefc-tyfikow ania go.

Zatarg austro-serbski.
B zym  (A.P). O pinia publiczna i prasa po­

św ięcają  wiele uw agi zatargow i austro-serbslne 
mu. R zym ska .M essśgero* jest przekonana, 
że  o Ile W łocn y i Niem cy będa ślepo iść za 
A u itry ą , to przyjdzie do s ’ arcia pom ięozy trój- 
przym itrzem  a trójporozum ieniem . G azeta zn a j­
duje, iż cala polityka A ustryi składa się z e g o ­
izmu i tw erd z l, że W łochy pragną pokoju.

Budapeszt (W ł.;. S y tu a c ja  w W iedniu 
uw ażan a jest za bardzo krytyczną, chociaż po­
k o jo w e  załatwienie zatargu serbskiego jest mo­
żliw e. Rnąd poczynił szerokie zarządzenia w oj­
skow e. Pow ołano do izeręg ó w  oficerów  i sie- 
rego w có w  będących na urlopie.

Blżdape >Zt i  W ł , .  Panuje przekonanie, iż 
punkt ciężkości sy tja c y i dyplom atycznej znaj­
duje się w  Budapeszcie.

Zdaniem  prasy, aczkolwiek potrzebne są 
zarządzenia, w ykazujące, iż A u stro-W ęgry zde­
cydow an e są w ystąpić całą kiłą w obronie in­
teresów  sw ych na Bałksnacb, przedwcześnie by- 
ropy m ówić terar o m obilizacyi i ultimatum.

Wiedeń ( W ł). Mi=ya D anew a, dotyczę ca 
Serbii, została chybiona zupełnie. Dyplomaci 
austryaccy ośw iadczyli, iż propozycye D anew a 
s ą  nie do przyjęcia i nieuczciwe. D alszy ro z­
w ój w ypadków  zależy od R osyi, która zam ie­
rza poprzeć żądania Serbii, jednak tylko w  tym 
razie, jeżeli poprze je  zw iązek bałkański.

Wiedeń (W ł). S ytu acya uw ażana jest 
z a  pom yślniejszą z powodu pogłoski o dążeniu 
Serbii do pokojow ego załatwienia zatargu.

Posłuchanie Paszicza u króls w płynęło po­
m yślnie na spraw ę porozum ienia serbsko-au- 
stryackiego.

Pogłoski o mobilizacyi.
Kraków (Wł.). K rążą uporczyw e pogło­

ski o rzekom o blizkiej mobilizacyi.
Dzienniki otrzym ały od władz ostrzeżenie, 

aby nie podaw ały żadnych wiadom ości, oprócz 
urzędow ych.

. Powołanie oficerów austryacklch-
Berlln (A P). G azety tutejsze powtarzają 

wiadom ość, podaną przez genew ską gazetę 
S jirse*, że oficerow ie austryaccy, zamieszku­

ją c y  w G enew ie, otrzym ali rozkaz telegraficz­
n y, ażeby w piątek stawili się do sw ych 
pułków .

ZllMCh (W ł ). W piątek z Buchs w y rrszy  
p ociąg specyalny, który tabierze do W iednia 
austryackich cficerór- rezerw y.

(Narada z Wilhelmem-
Budapeszt (W l.). Następca tronu w yjed-ie 

do Berlina dopiero 22 listopada i odbędzie z 
cesarzem  W ilhelm em  naradę.

Odpowiedź Serbii.
Ble^ogród (W ł.). D ziś po powrocie P a­

n ic z a  ze Skoplje rząd serbski odpowie urzę- 
dow nie na żądania posłów  austrysekiego i włos- 
jciego. W ątpliw e, czy odpowiedź będzie zada­
w ał s^ąca.

Stanowisko Bułgary'.
B u d ap e szt (W .)- D śnew  przyw iózł list 

cara Ferdynanda do cesarza z oświadczeniem 
gotowe ści przyjacielskiego pośrednictwa w za- 
U rgu  serbskim

Budapeszt (W ł.). W edług informacyi 
. D a ły  Teiegraph* oświadczenie bułgarskie 
opiew a, iż Bulgarya uczyni wszystko w celu 
zniew olenia Serbii ao w yrzec renia się zamiaru 
zaw ładnięcia p< rtem na morzu adryatyckiem . 
G d yby pomimo rad Bułgaryi Serbia trwała w 
upoi z ’ , B jłg a ry a  odm ówi jej pom ocy zbrojnej.

Stano* ltko Serblf.
Wfed-ń (AP). Paazicz zakom unikował ga­

zecie .N e u fs  Wiener^ Journal*, iż wiadom ości, 
jak o b y  Serbia zrzekła się pretensyi do A lbanii 
1 do portu na morzu Adryatyckiem , są zm yś­
lone.

Stanowisko Rumunii.
B u k a rm t (W ł.). D ebrze poinformowane 

kołs zapewniają, iż Rum unia pragnre działać 
solidarnie z trójprzym ierzem. Frezes m‘nistrów  
jedzie z listem od króla K arola  do cesarza i 
będzie konferował z B irchtoldem w  sprawie 
fcalkaóskit j ,

Londyn (W l)  .D a ily  Telegraph* infor­
muje, że Rum unia za przyrzeczoną przed w o j­
ną neutralność, żąda rekom pensaty 1 uregulo­
wania gran .cy z Dobrudżą oraz przejścia na 
w łasność Rumunii kolei z K o n stin zy  do Buda­
pesztu.

W Rumunii
Eli W e S Z t (W ł ), O negdaj na posiedze­

niu m inistiów  obradow ano nad sytuacyą mię­
dzynarodow ą.

W Konstantynopolu.
Konstantynopol (Wł.). P rzyb yło  dotych­

czas 73 tys. zbiegów  tureckich. N ow i nade ą- 
g iją . W  mieście nastąpiło przeludnienie. M ie­
w a miejsce kilka w ypadków  zasłabnięć na cho- 
lc-ę dziennie.

Stanowisko Rosyl.
Wiedeń (Wl.). Do .W ie n er Tageblatt* 

donoszą z Petersburga, że R o sy a  w  spraw i- 
portów  na A dryatyku nie odegra roli bezpo­
średniej i będz>e oczekiw ać na w yniki rokowań 
s-tbsko  auitryackich.

Żądania Austryi.
Bialogród iW ł.). .P raw d a* donosi, że

w yłączenie A lbanii ze sfery akcyi serbskiej i 
zrzeczenie s ę roszczeń do portu na morzu 
Adryatyckiem ; wzam ian Serbia ot-zym a poit 
aa morzu Eeejskiein.

Faszicz odpowiedział, że nie może dery 
dow ać, dopćki król nie porozumie się z pań­
stwam i związkcwerc).

Sprzeczne wiadome ści.
W !ed«ń (AP). .N eue Freie Prrs$t* poda­

jąc telegram z B.ałogrodu o rem onstracyacb 
ambasadora włoskiego na rzecz A lbanii i prze­
ciwko dostępowi Serbii do morza, jedno­
cześnie zamiearera telegram z Berlina aprzeczoy 
z pow yższą wiadom ością

W iedeń (AP). G azety zaprzeczają Dodanej 
wczoraj wiadom ości o odbytej jakoby naradzie 
wojennej pod przewodnictwem  cesarza F rań  
ciazka-Józ fa i zawiadam iają o naradach u ar* 
cyksięcia Franc azka Ferdynanda, kłóre trw ały 
przez całą noc

W ogóle gazety są pełne aprzecznyrh po­
głosek, obliczonych na spekulacyę giełdow ą. 
Źródłem wielu pogłoack jeat pobyt D anew a w 
Budapeszcie.

Giełda w ierzy, iż D anew wpłynął w p e ł ­
nym atopniu na pom yślne rozstrzygrięcie  kry­
zysu auatro-serbskiego.

W  parlamencie austryadiim.
W iedeń tAP). W  parlamencie wazechnie- 

mlec Iro wystąpił z kategorycznym  protestem 
przeciw ko zam iarowi przelania krw i niemiec­
kiej dla ocalenia mylnej polityki austryac- 
Liej, wtedy, gdy słowianie austryi ccy otwarcie 
sym patyzują z słowianami bałkańskimi. Prezy­
dentowi parlamentu należałoby zw rócić aię do 
sfer rządzących monarchii z prośbą o złożenie 
deklaracji, zapew niającej o pokojow ych inten- 
cyacb państwa. R adykał czeaki K łofacz oznaj­
mił, iż ludność bez różnicy narodowości nie 
pragnie w ojny. Socyalista  chrześcijański Jer- 
zabek krzyczy z miejsca: .T a k , ale w takim ra­
zie S e ib ia  pow inna być mniej zuchw ała*. K lo- 
facz oświadcza, iż czesi pragną żyć w  p rzy jaź­
ni ze zjednoczonemi państwami balkąńskiemi. 
K to żąda autonomii Albanii, ten zagraża poko­
jow i Europy. Słow ianie żądają, aby ich uczu­
cia były  brane pod uwagę, zarów no jak i uczu­
cia niem ców. Nie powinno być w ojny ani z 
nicmcami, ani ze słowianami.

Wiedeń (Wl.). Onegdaj w  parlamencie 
wybuchła obstrukcja  s ło v ia n  południowych. 
W  razie, gdy obstrukeya potrw a dłużej, parla­
ment będzie rozw iązany, albo odroczony.

Wiedeń (AP). O bstrukeya słowian objęła 
rów nież cgólne zebranie parlamentu.

Głosy prasy wiedeńskie].
W ifldeń (AP). .A rbc-ter Z tg.* umieścił* 

cały  szereg artykułów, w  których dowodzi, iż 
A u stry i nie ma żadnycn interesów  w  Albanii. 
G azeta demaskuje fabrykacyę fałszyw ych w ia­
domości, w ysyłan ych  z W iednia z powodu k ry­
zysu bałkańskiego. G łów nym  zbiornikiem tycb 
wiadom ości zagranicą jest berbńuka .Y o is irc b e  
Z tg .“ , szerząca fsb zyw e pogłoski o atanowczem 
popieraniu przez W łoch y  austrysekiego v  e t o 
przeciwko dostępow i Serbii do morza A d rya 
tyckiego. Między itmemi ,V o « is c h c  Z tg.* u- 
m<eściła kłam liw y telegram  z W en e cji, jakoby 
włoskie bataliony alpejskie z artyleryą były  w 
pogotow iu dla udania się na siatkach do A l  
banii przeciw ko Serbiń

seł lu stry a ck i z lo iy ł Pasnictowi żądania n a s tę - ,„   ,__
pujące: gw araneya dla handlu a u stryack iego ,! w ierający projekt ubezpieczenia

Sytuacya beznadziejna-
Konstantynopol (AP). W obec telegramu 

głów nodow odzącego, rada w ojenna uznała sy ­
tu a c ję  armii broniącej stolicy za bernadzięiną 
G łów n y pełnom ocnik C zerw onego Półksiężyca 
podziela to zdanie.

Narada z król ;m Mikołajem
Rjeka (-AP). A m basador austryacko-wę- 

gierski odbył dłuższą naradę z królem M iko­
łajem.

Ostatnie pozycye tureckie.
Chadem -KIoj (Specyalny telegram wojenny) 

W edług mniemania znajdujących się tut ej trzech 
oficerów niemieckich, forty Chadem -Kioju są w 
zupełności zabezpieczone. Celem  wzmocnienia 
fortyfikacyi sprow adzono z  Europy 12 dział 
w itlk icgo  kałibru Creuzota. O czekiw ane są je 
azcze 50 dział Creuzota i 50 dział Kruppa, jak 
rów nież iq o  dział z M ałej A zyi. W  San-Ste 
lano przygotow ują wię pośpie3zaie do obrony.

W  ciągu ubiegłego tygodnia przez San- 
Stefano przeszło 20000 żołnierzy, dążących ku 
Cuadtm -Kioj. Na pierwszej linii ezstaldżyńskicb 
foityń kacyi rozpoczęto walkę. Pod Czrrkies- 
K lej niem ożliwą rzeczą było w ydać bitwę, po 
niew aż turcy byli zbyt zmęczeni. O dw rót ciąg 
cą ł s :ę do K aoakcza-K 'oja, gdzie był dłuższy 
postój. T c t j j  jcd n tk  wojsko nie zatrzym yw ało 
się długo z powodu bratu  schroniska. W ięk­
szość rannych zginęła cd  zim ia  i gł du. D o ­
tarło tu ió .o o o  rannych żołnierzy i 200 ofice­
rów . W ielu  oficerów  umarło, wskutek czego 
awansow ano na oficerów  żołnierzy, nawet 
z pośród rezerwistów.

Demonstracje w e Lwowie.
L*ÓW (AP). D o. 30 b. m. wieczorem, 

studenci rosińscy u.ządzili wiec proteatacyjay z po­
wodu sy tu ic y i na U krainie rosyjskiej, a także 
z powedu zamknięcia w  K ijow ie u lraińskiego 
narodow ego T  w a o ś r ia t jw e g o . Następnie u- 
czeam icy wiecu, przechodząc ulicami ze śpie­
wami i hałasem, rzucali kamieniami na domy 
dwóch zw iązków  galicyjsko-rosyjskicb.

Policya rozproszyła demonstrantów

Wybory do stortingu.
Chrystyanla (AP). Do stortingu w yb ra­

no 121 deputowanych, w tern 74 radykalów, 
24 praw icow ców  wolnom yślnych i 23 socyałi- 
atów. Partya rządow a i praw icow cy utracili 
4 t  mandatów.

Eoha zamachu na Roosevelta-
Mllweukee (AP). Spraw ca zamachu na 

życ;e R jo se y e lta  zostrł uznany za w innego. 
Sad postanowił poddać ekspertyzie jego  zdol­
ności um ysłowe.

Z parlamentu belgijskiego.
Bruksela (AP). O tw arta została sesya 

parlamentu oraz senatu. Na prezydenta izby 
w ybrany został były m iaister-prezydent Skollart, 
na prezydenta senatu —  baron F iv e ro . Przed 
rozpoczęciem  posiedzenia parę tysięcy socyali- 
stów urządziło dcm onstiacyę na rzecz ogólnego 
praw a wyborczego.

Bruksela (AP). W  izbie deputowanych 
m inister-prczydent odczytcł program  rządu, za

na

stare ś ii, choroby lub nicdołężności, zkkladania 
tanich mieszkań oraz reform w ojskow ych. R e­
formy te sa wskazane z powodu rob, jaką m o­
że odegrać B elgia w raz]e w ojny m ięazy mo­
carstwami europejskiemi.

Zabójstwo Canaitjasa.
R;yrn (AP). Fodług wiadomości z Ma 

drytu, Canałejas został zabity w chwili, kiedy 
wchodził do gmacuu ministerstwa. Z abójca jest 
anarebiatą, ma lat 27.

Madryt fW ł). Garcia utw orzył tym cza­
sow e prezydyum  ministrów.

Z parł w  * ni u angielskiego-
Londyn (AP). W  izbie gmin Asquith o- 

świadc7ył wśród ogólnego oburzenia, iż jutro 
wniesie on p rop ozycję, ażeby izba przez now e 
postanowienie skasow ała popraw kę Bambe- 
ry ego, przyjętą dnia 29 go października. P rzy­
puszczają, iż z powodu tej p rop ozycji debaty 
nabiorą charakteru ogólnego. Podniesiona zo 
stanie kw catya zaufania do gabinetu. Podług 
zdania ogółu, rząd zabezpieczy aobit zw ykłą 
w iększość.

Z Japonii-
Jokohama (AF) Cesarz dokonał prze* 

gladu floty, składającej się nrzeszło ze stu l i s t ­
ków wojennych, łodzi podw odnych i aeropla­
nów. Po przeglądzie w yoan y został obiad na 
1,200 osób.

W Chint-ch.
M hkdm  (AP; U goda roa; jsko - m ongol­

ska w yw arła wielkie wrażenie. Prasa uważa 
tę ugodę za wznowienie przez R csyę  a k c ji za ­
czepnej na Dalekim W achodzle, przewiduje z 
tego powodu aneksyę M andżuryi i oskarża Ro- 
*yę o to, iż daje ona początek rozbiorom Chin 
P iata  nawołuje rząd, ażeby odpowiedział Rosyi 
wysłaniem ekspedycyi w ojennej do Cbałcbi w 
przekonaniu, że naród potrafi stanąć w obro­
nie godności i terytorjaln ej nienaruszalności 
Chin.

•t>n zdrowia Cssarzewicza Następcy Tronu
Petersburg (APk (Urzędowo). Biuletyn o 

stanie zdrow ia Jego Cesarskiej W ysokości, Ce- 
sarzew icza N tatępcy T ron u z dn. 3 1  paździe­
rnika g. 7 a wieczór.

W  ciągu dni ubiegłych temperatura Jego 
Cesarskiej W ysokości C e ia n e w icza  Następcy 
Tronu była: z rana 36,9 i 36,8, —  wieczora-
m. 37.3  i 37 , 1-

Puls —  z rana 112  i 104 —  łzieczora- 
mi —  120 i 112 . Cera jFszcze się poprawiła.

Podpisali: leib pedyatra P aufus, leib-me- 
dyk E. Botkin, honorow y leib-medyk S . O ttro- 
gorskij.

Rezygnacya.
L1 powlec (Wł.). W  związku ze zreduko­

waniem przez zgrom adzenie z !emskie prelimi­
narza budżetowego oddziałów lekarskiego i 
agronom icznego członek zarządu z;rm saiego 
Bartoszewicki usunął się z zajm ow anego sta­
nowiska.

Skazanie rbdaktora-
Petersburg (AP). Redaktor .K ołokola*, 

z powodu skargi m isyonarza Bogolubow a, z* 
stał skazany przez petersburski sąd okręgow y 
z ł  p o t*arz  na 2 miesiące więzienia.

W sprawie skazania marynarzy-
SflWastObOl (AP). Skazanem u na śmierć 

m arynarzowi M achotinowi zamieniono karę 
śmierci na bezterm inowe roboży cjeade.

Pozostałych 16 podząanych, skazanych na 
rozstrzelanie, podało skargę kasacyjną.

Z sądów.
Saratów (AP). Przedstaw iciel 20 firm —  

Chochłcw, za roztrwonienie 267.800 r b , nale­
żących do A leksandrow skiego T -w a  cuk owr 
czego, został sLazany na 1 rok i 4 miesiące 
więzienia.

Wybory do Dumy.
Władywoctok (AP)- Na p o s ła  do Dumy 

Państwowej od ludności w ojskow ej amursklegc 
i u ssu ry jsk ieg o  w o jsk  K ozackich w y b ra n y  zosti 1 
Gam ow , sym patyk konst. dem okratów, n au c zy ­
ciel szkoły kozackiej.

Zatwierdzenie wyroku.
Tuli (AP)-.. S esya  w yjazdow a moakiew- 

skiej izby sądow ej rozpatryw ała skargę apela 
cyjną p p. Bulangcr i G cr tunow a-P  oaadkr w a 
skazanych przez sąd okręgow y na miesiąc 
aresztu za urządzenie cyw ilnego pogrzebu pani 
Schmidt w yznaw czyni zasad Tołstoja.

Izba sadow a w yrok zatw itrdzua.
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Z ostatniej .shirli.

(Od korespondentów w}asnych i Agencyi P t  
xsrcbur8kieg).

Y/ojna na B a łk a n a ch
Rokowania pokojowe.

Sofia ( W ł). T u rcy  a zw róciła się 
średnio do Bułgaryi z żądaniem zaw ieszce a 
broni. S a w ó w  zgodził s<ę pod warunkiem ka- 
pitulacy' A dryanopola i obsadzenia przez buł- 
garów  Stambułu.

W Macedonii.
Wiedeń (W O . Armi=ł serbska zdobyw szy 

Prylep znajduje się w pcbliźu M rnastyru, 
gdzie skoncentrow anych jest 45,000 turków z 
40 działami.

Sofia (Wł.). R ząd donosi, że w ciska w 
Macedonii zdobyły Strum nicę i Demirh:ssar.

W Turcyl.
Konstantynopol (W ł). Redaktor .T a n i­

na* uciekł za granicę, w obec tego, że Kiamil- 
basza zam ierza rozpocząć energiczną akcyę 
przeciwko miodoturkom

Konstantynopol (AP). Dotąd do stolicy
przybyło 67,000 zbiegów , em igrujących na brzeg 
azyatyck'. W obec braku statków przew óz od­
byw a się powoli, zgłodniali zbiegow ie są nader 
niebezpieczni dla stolicy, w  której dnje się od­
czuwać wielki bruk żywności.

Konstantynopol (rt.P) C io lrra  powoduje 
wielkie straty wśród armii otom aóski-j, W  Cza- 

102’/* 1 taldży zauważono 200 zrsłabnlęńć, z których 
150 zakończyły się śmiercią. W K onstantyno­
polu z 15 zas-abnieńć 5 zakoń czj?o si<; 
śmiercią.

Konstantynopol został ogłoszony za opa­
now any przez cholerę

Konstantynopol (AP). W-fcutek obecnoJc’ 
floty m iędzynarodowej niebezpieczeństwo rzezi 
znacznie się zmniejszyło.

Konstantynopol (AP). Telegram  jak : o- 
trzymał patryarcl 1 ormiańska, kom um ru;e iż 
Kurdowie zabijają mieszkańców wsi Orm iań­
skich.

Konstantynopol (Wł). D ziś odbyła aię 
długa konfereneya Kiam ila-baszy z pierwszym  
dragomanem porelstw a bułgarskiego, która 
św iadczy ż t  pryw atne rokow ania pokojow e po- 
niędzy T u rcyą a Ł ałgaryą  znacznie się posu- 

llę łj.
Paryż (W ł)  W  Konstantynopolu nieba­

wem Dędt, aresztowani w szyscy  D rzyw ódcy 
bczpo-l m łodefu  ków .

26425 
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ła ta .-g  A u stro-S erh sk l.

B etlin  (Wł.). K oła dyplom atyczne uw aża­
ją sy tu acje  za spokojniejszą i sadza że uhecl 

-  , . n . ła  onr charakter niebezpieczny.
Z a jęcie  uurazzo. I P aryż (Wł,). Poselstwo bułgarnkie z a p e r -

W iedeń (W ł). K rążą pogłoski, iż w ojska]n ią, że dzięki pośrednictwu bułgarskiemu za- 
serbskie zajęły Durazzo. I targ aerbsko-austryacki został praw ie załatwio

WW W  bulflareko-tureckie. M td “ * '

I W -  W ^ u w e w c o .

Terkos. | B ru k sele  (Wł.). Zm arł znakom ity pianista
K o n stan tyn ep o l (AP). W  okolicach Ka-Ji-om pozytoi Józef W ieniaw ski w  wieku 75 lat. 

w ały trw a krw aw y bój ze znaczną armią buł- ] . „ f
g ir i^ ą  I .

K o n stam yn op ol (AP). W edług wieści, . . L w ó w  (Wł.). Zm arł poseł Jan Szeutyck*, 
ąo g c  października zaczęły się walki pom iędzy|ojciec m effo p o ity
c A l J , ą  i C = « .ie .  K ioj. P o d las m ay ib  » i , d  , (W l.). W  R .r p .r .w r lu b.
ci, b .w . l c r ; .  . i i lg e r .i i  z u t U o e D e r - h » ”  d° .P * rU “ “ “  Ś W * * * * "  K ,r o  L c
kos na Krańcu półaoco-wschodnim  pozycyl c z a - j w
taldżynskich I Echa za b ó jstw a  G analej?sa.

N iepodległość Albanii. ł M adryt (AP.) G azety przypuszczają, iż
W iedeń (W ł.). K rążą nogło.H , że bejow i: * b6j c» C a -is ie ja sa -P a rd in a s  miał inne zada- 

Albanii o r o s il i  niepodległość. .Samodzielność^1 uie td? epdnieiua, sk orzys.-. jednak ze apoao- 
Albani- uznaje większość panatw europejskich.

Stanowisko Serbii.
Wiedsń ( W ł). W edług p zgłoaek Pasoic-

bności i zam ordował C^nalejasa.

Zajście.
Darmsiadt (A D . W  kaw iarni niemieck:

ugody.

N? morzu.
Ateny (AP). Gazety komunikują, iż admi 

rał Kondurinti przed przecięeiem kabla pomię­
dzy Tenedostem  a Konstantynopolem  telegra- k w anv 
fował: ^Oczekujemy w yjścia  floty tureckiej z|
D ardanelów *.

rami Sprzeczka zi kończyła się bójką. N a ulicy 
niemieccy studenci napadli na studentów rosyj­
skich. R osyjski student W ejzer z Częstochow y 
wystrzelił 2 rew olw eru i ciężko zranił niemie- 
c iie g o  studenta Alsfedta. Następnie padł W ej- 
ze i, ugonzony kinżałem. Bar został aresztom

Rada Państwa.

Cholera w  Konstantynopolu.
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Usposooienie z w aloram i państw ow ym i spe
tr ja e  *lc stałe; z papierami dywideudawymi p 
mocnym i ożywionym początku ku końcowi giełd 
spokojniejsze; z premiówkaml tendeneya zniżkowa

w ypadek J

Misy* Danewa.

października kapitulowa Ad-y?nopol. O pera
cye bułgarów  m. Drzegu morza M arm ara po- . t z pCBi ąd»mi tfrk b rcó jr. Obecnie wiadomy

J  •mmrm C nlt - —• n TT A ł J, ai 1 aAiI f t* 0 a  1 n. I * amiędzy S jliw ry ą , R odosto i Galipoli trw ają 
dalszym  ciągu. S y liw rya  i Rodosto —  w pło- 
mieniacb.

Ptóby porozumienia.
VI iedeń ( W ł). Poseł Łuatryacai w Biz- 

łógrodzie bada azanse kompromisu na poosta 
wie udzi.lenia Serbii używ alności Dortu au- 
atrjackiego M etkovic wzam ian za  zrzeczenie aię 
w izelkich p ieteosyi do portów albańskich i u- 
znanie niezależaości Albanii.

Ku brzngom Adryatyku.
Białogród (W ł.). .S tam pa* donosi, że 

konnica se ib ska dotarła już do Durazzo.

Posłuchanie u cesarza Wilheima.
W i8d*ń (W l ). ,Neuet, W iener Tageblatt" 

donoai, że brat królew ski A rsrn  w jjecu a ł do 
Berlina, gdzie zam ierza starać się o posiucba- 
nie u cesarza W ilhelm a w sprawach se- b 
skich.

Petersburg (W ł ). D ziś rozpoczynają się 
. posiedzenia R ady Prństw a. G rupa centrum 

AtOPy (AP). WskuteJr cholery naznaczona I zsm ;erza}t  poruszyć kw estyę dziedziczności 
zoatsła 5-dniowa k7.a-a1.tam a dla osób, p rzy -l R td  P ap o w a, lecz p raw -c. sprzeciw iła 
byw ających z K onstantynopola. | S]ę Prawdopodobnie R ad a Państw a

ograniczy się stopniowem  rozpatryw aniem  pozo- 
. . . .  ^ . . stałych projektów praw . Jednym z pierwszych
KO«l»iantynop *' Od> olrno °fłCe*Jpr0j ekt0w ane jest rozw ażanie samorządu miej- 

rńw  niemieckich służących w charrkt-rze i n - j ^ j '  w  K rólestw ie Pofskiem 
strukto^ów w armu tureckiej. ]

Posłuchanie. I .
| Petersburg .W ł.). W  wielu fabrykach

B u k a re szt (Wł.). ,A dres >' d * isi, że j g ło szo n y  został str»jk. Aresztow ano około Co 
krói przyjął na posłuchaniu brata E eppnarfda, 1 
rsięcia Koburskiego. •

Zarządzana wojskowe w  Austryi. i v a
. . . .  ,  , /xt7l. „  . . . .^1 Petersburg (W ł )• Polski - omrtet przed-
Wiedeń (Wł.). O głoszono urzedownie, *  borcL  . , s-ai do redakcyi .R ieczi* list, w  

dziś rozpocznie się przew óz kolejaw ’ do B o ś - lg J — , o ś w id ^ a ,  że powstrzym anie się pola­
mi w yszkolonych -ekrutów. ków od głosow ania na M ilukowa jest w yni-

R ząć zapew nia że nie jest to zęrządze-1 kiem nieoczek-wanego wm ieszania się jego  do 
nie w yjątkow e i ludnoać nie pow inna się p rz r -1 jryborów  w W arszaw ie, nieusprawiedliwionego 
ra ia ć  liezrem i zarządrenii mi rojsknw em i. | poslulatam . programu kadetów, oraz wyjaśnień

o* zebraniu polskie.m. D latego komitet, pomija­
j ą c  M ilukowa, zaproponow ał w yoorcom  gioso- 

Wiedeń (W ł). ,N eu e Freie Presse* do- w aaje na Rodiczew a i Szingarew a, okazując 
nosi, iż D snew  o s‘ągnął w Budapeszcie p o ro -|p rzez to, że wypadkowo nieprzyjazny 
zumienie w  sprawie albański' j, żądań S e r b i i j  może niedofć uw ażny stosunek leadera 
portu na A dryatyku i roszczeń Rum unii— w szy-j pt r tyj konst. demokr. do t ader trudnego pro­
stko bez zaw ierania um owy ostatecznej. j blematu polskiego życia narodow ego w cale nie

zachwiał naszego zaufania do danej partyi.

. .   ̂ . ttt .i* ■ .  ,1 Jednocześnie komitet stanowczo odrzuca
Mustafa- aszi (Wł.). Walki_ zacięte p o d L ^ . ^  • iż jego  decyzya jsk o b y  w yw o łałt 

Adryanopolem  ' w iją w dalszym ciągi 7 urcy  nieporozumienia pom iędiy roąy»nam. a polaka 
w dwu wycieczkach po gw ałtow nrm  starciu zo- J " •  Kom i.et polecał isaudydatów, opierąjąc się 
stali odparci. T u rcy  w alczą nadzv y  :zaj _ener-1 a ł ' ?łtSadż;C) >żęby  kandydaci ze względu na 
gicznie, zw łaszcza w fortyfikacjach  p o łu d n io w o -lw e prze; onaaia 'polityczne i zalety osobiste 
zachodmcb. [zasługiw ali na zupełne zaufaoie, jak co do wal-

Konatantynopoi (AP). L o s  A d ryan o p ola]gj w obronie now ego ustroju państw ow ego, tak 
wielce niepokoi koła rządowe. Gd dwóch d n i je t  dc  obrony interesów narodu polskiego wo- 
komunikacya z Adryanopolem  została przerw *-j bfC ciężkich warunków współczesnej rzeczy* 
na. Kursują uporczywe wieści, iż dnia 27 go j wi,toaci rosyjskiej.

Komitet stwierdza, że jego decyzya zgodna

jest rezultat w y Dorów w W arszaw ie. K a n d y  
dat koncentracyi Kucharzęwsk' n;e został w y­
brany, chociaż koncentracya obalił* anrysernic* 
kiego kandydata Dm owskiego. N ł  przedstawi­
cieli W arszaw y obrano pc lika-robotniks, prze­
ciwko kiórem u byh w szyscy, naw et 2 pozo* 
stali wyborcy-robotnicy. T en  wjDÓr, uśw ięcony 
przez autorytet leaderr kadetów jest w yp acze­
niem idei przedstawić..listwa politycznego, za* 
ostrża naprężone stosunk. polsko-żydowskie W 
Polsce, co nie było trudne do przewidzenia dis 
doświadczonego działacza politycznego.

R pc i t  g u D e m to r & .

Petersburg (AP). R aoort gunernatora ko* 
st em skiego, zaw ierający protest na w ybór 
Szulennikowa i Gerasim ow a zainteresow ał sfery 
zbliżone do senatu. Senat nie będzie praw do­
podobnie rozpatryw ał raportu, poniew aż nfc 
jeat upoważniony do roztrrąnani* kw estyi pra* 
widlowości wyboru posłów.

1
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Spokój przym usowy i oczekiwanie slra- 
s z ją  jest rzćczą di* narodu niezupełnie w yzw o­
lonego, wiedzącego, że później czy wcześniej 
mu ii nadejść czas walk ostatecznych, które 
o jego  losach rozstrzygną. I nie jest to ocze­
kiw anie samej tylko #w*lki o wyniku niepew­
nym , ale pragnienie zupełnego zw ycięstw a, zu­
pełnego w yzw olenia, o  które naród świadomy 
siebie z mieczem w dłoni u poiJn ać sj£ będzie 
bez w zg lęd i na wieki niewoli, bez względu na 
setki naw et klęsk i ostatecznie zdławionych 
przem ocą w ysiłków . Praca w ty n wypadku jest 
nadzw yczą cężka, os.stecznie bowiem w szyst 
ko jest tu tylko skupianiem sił, gotowaniem  się 
do skoku, wpatrywaniem  się w mroczną przy- 
s łość i w ypatryw aniem  chwili stosownej. W  ta­
kich czasach literatura tnoJe być tylko patryo- 
tycrn s i agitatorską.

T - k  też było i z U.eraturą serbską, gdy 
serbow ie w swojem nowowskrzeszcnem  przez 
E iropę królestwie chcieli stw orzyć ognisko sw o­
jej kultury. C  ę ż jly  im w tem nadzw yczajnie 
warunki polityezne, skuikitm  których naród 
serbski rozdzielony był na k iu a  części. Inne 
cele mieli serbow i2 w sn em  króle, twie, inne 
znowu serbowie czarnogórscy, dalm accy, au- 
stryaccy, tureccy. 'Wskutek nieustalenia stosun­
ków  tych poszczególnych grup, w yrobił się też 
partykularyzm  prawie śmieszny, ipo-y  o w yż 
szość pewnych dfjaiektów , wreszcie coraz bar­
dziej zaostrza! się odw ieczny spór serbów 
z chorw uaffii, sP6r “  0 g ło s k i,  o litery. D o­
p i t o  około sz. śćtR if siątesio roku  z. w. daje się 
sposfrztd z 1* scrbsaic t  jak»ś barnziej
określony ruch literacki pnd wpływem  roman­
tyzmu i psnslaw-zmu. Przewodu e rą  temu ru­
chowi naprzód serbowie austryaccy, później 
ogniikiem  jego st „je się B u logród

P rzedstaw icielam i rozkwitu p o ezyi serbskiej 
w  okresie rom antycznym  są wybitni poeci: 
Z m a j  J o v  a n J o v a n o w i ć i D j u r a  
J a k ś i ó .  P ierw szy z nich był literatem pel 
nym erudycji, zaznajom ionym  z utworami ro 
1 intyków węgierskicn. rosyjskich i niemieckich, 
a zbliża, się najbardziej do PetófiYgo Jego 
pieśni polityczne i patryotyczne są jakby naro­
dowym  programem serbskim z drugiej połowy 
X IX  w Nie dorównuje mu wykształceniem  
i zdolnością o r je n ta c y i  "'jara, przew yższa go 
za to głębokością uczucia i bujnośzią tempera 
mentu. I róba wał s>ł swoich na wszystkich po­
lach poezyi, największą sław ę zyskai jako liryk 
i nowel*sra, zw łaszcza popularne są jego no­
wele z życia ta n a c k ic h  serbów. Cechuje je 
gięDolie ukochanie spiaw iedliw ości i uciskanego

a zaniedbanego wiejskiego ludu. Język jeg^ 
jest juz bunko w yrobiony, plastyczny i nad­
zw yczaj barwny. Kolo tych dwóch poetów przez 
jakiś czas K oncentrow ał się cały serbski ruch 
literacki, który w owych czasach reprezentują 
MatŁYulj, Srem ac, V ese lin o vić  i t. d.

Kiedy Zmaj Jovaaović i Djuza kształcili 
się głównie na literaturze niemieckiej, w ęgier­
skiej i w łoskiej, S r e m a c, V  e s e l  i n o v 1 ć, 
a przede wszy stkiem L a z n  L a z a r e v i ć ,  
wzorowali się na piśmiennictwie rosyjskiera. 
Był to bezpośredni skutek propagandy panslą- 
wistycznej i wzrostu rosyjskiej potęgi. Z a  przy 
kładem Gogola, z pierwszych czasów  jego dzia 
łalności, poszli niektórzy, którym  udało się 
stworzyć serbską opowieść ludową. Giównym  
przedstawicielem „realistów * był jednak 1 a 
tavulj, znakomity a trzeźw y obseiw ator, biorący 
swe tematy zawsze z życia, pełen przytem  fan­
ta z ji  i obdarzony talentem narratorskim. „ D o ­
k u m e n t y  l u d z k i e *  Srem aca są rów nież 
zbiorem realistycznych, częścią naw et przesą­
czony en sylwetek; jest to istny album serbsKich 
typów  ze v»s" czy z miasts, przew ażnie ze śre- 
diuch warstw lub najuboższych, kreślonych 
z wielkim humorem i świeżością, oddanych 
wiernie z całym ich lokalnym  kolorytem  i dyja- 
lektycznemi właściwościami. T en  okres, stoją­
cy pod znamieniem „realizmu* rosyjskiego, po 
św ięcony jest praw ie wyłącznie ludowi, wsi 
i Drzelomowi starych czasów  i starych zw ycza 
jów  w ram y now ego społecznego porządku 
wciskanych,

Realizm ten nie mógł pozostać bez w p ły­
wu na poezyę, której propagatorek1' ton zaczął 
brzmieć w końcu co isz puściej, rocLąc już w re­
szcie frazesy. Źródłem tej poezyi była z po­
czątku rad o .ć w yzw nlenia S rrbii i rodząca się 
stąd nadzieja dalsręgo rozwoju; ten jednak mógł 
przyjść tylko z praey a zatem 1 poezya, jeśli 
pragnęła rozwoju, musiała pracow ać. Zrozu 
miał to i wprowadził w czyn najw iększy serb 
ski mistrz słow a V  o i ; s 1 a v 11 j i ć, który, 
kształcony* na poetach europejskich, a zw łaszcza 
klasycznych, przeniósł wzory piękaej formy ns 
grunt serbski, stal się tw óicą  serbskiej estety­
ki, wniós; wiele now ych m otywów, rozszerzył 
widnukięgJ srrbskiej duszy. Do 1890 r. był 
główm  ei przedstawicielem serbskiej poezyi, ulu­
bieńcem i mistrzem literackiej młodzi; po jego  
śmierci na naczelnem miejscu stal przez jakiś 
czas M i l o r a d  M i t r o v i ć ,  który zw łasz­
cza w latach cd 1804 —  i 9 '3  r. stał po stro­
nic o p ozycji i wsławił się ostremi satyrami, 
które pisał na sam owolą rządu i korrupcyę 
b’urokracyi w obron:e wolności i kunsrytucy o- 
n d z m ii Serbii.

7, początkiem X X  wieku, kiedy literatura 
serbska ząU tw d i już daw no sw oje rachunki, 
zaczyna się now y oares dojrzew ania pod w p ły­
wem literatury francuskiej Na francuskich 
m.strzach wychował? się dwaj najwybitniejsi 
dziś scibscn poeci M i l a n  R a k i ć  i J o v a n  
D u s i ć .  Pierw szy jest poetą refleksyjnym . 
Zrazu pesymista, analizuje człowieka i wiecznie 
zmienne życie, podaje głębokie refleksje  o ży­
ciu i doli ludzkiej. T roch ę jest w tem młodo­

cianych frazesów, niemało pozy i sztucznej re 
toryki, niemało „weltscam erzu*, w łaściw ego 
wszystkim młodym ludziom i ludom, nie wie­
dzącym, co właśtowie począć z bogactwem  ży­
cia i nadmiarem sw ych sił. I istotnie —  jak 
tylko narodowi serbskiemu coś zagraża, Milan 
Rakić, pesymista, gardzący wrzaw ą tłumów, 
chwyta za lutnię i. sam na czele Uuniów staje, 
śpiewając proste, głęboko odczute pieśni pa,- 
tryotyczne. J o v a n  D u s i ć  znowu upodobał 
sobie szczególnie „sym bolistów* francuskich. 
Szczery artysta w ielkiego talentu ma zmysi 
subtelnego kolorytu i bardzo muzykalne ucho 
Jest on w  literaturze serbskiej przedstawicielem 
zagranicznych prądów rstetycznych.

Prócz nich jest jeszcze wiciu innych, tak 
np. S i m a  P a n d u r o v i ć ,  bezgraniczny pe 
symista, zrezygnow any, znużony, śmiertelnie 
smutny dekadent; M i l a n  C z u r c z i n ,  wzo 
rujący się na medernistacn wiedeńskich i t. p 
W szyscy  oni są w rozdźwięku z życiem, chmur­
ni, znużeni, to znów  obojętni. W yjątek  stano­
wią patryotyczne poezye V  e 11 k ł  P e t r o -  
v i c i a, pełne siły, wyrazu, energii i w iary 
w lepszą przyszłość, a na uw agę zasługuje 
N e s t o r  Ź u c z n i  ( P r o t a  J o v  k i ć) poeta 
ludowy, prosty robotnik z em igracji serbskiej 
w Ksłifornii, pieśniarz buntu, protestu i rewo- 
lucyi. Jak z tego widać, wojna wybuchnęła 
w  Serbu w sam czas; w tym małym kraiku za­
częło się robić nie na żarty duszno, a książka, 
czy literacka teoryjka, zaczęła zastępow ać lu 
Jziom czyn.

P ow ieść i now ela wciąż znajdują się jesz­
cze na gruncie realistyczrym , pogłębiły się jed 
nak, mniej niż anegdotą zajmują się psychiką 
doskonalą się poć względem formy. T u  na 
pierwszem miejscu trzeba wymienić przedwcze­
śnie zm arłego satyryka R a d o  j a  D o m a n o -  
v i c i a ,  S c e t o z a r a  C z o r o v ’ c ’ a, autora 
barwnych i zajm ujących nowel z życia bośaiac 
kich turków w H ercegowinie, S  t a r  k o 1 i c i a, 
który zacząw szy od now el z życia ludu, napi­
sanych z wielKiem talentem, odznaczających się 
iście wschodnim kolorytem , przejął się zanadto 
Gorkim, i dziś z szczegółuicjszem  zamiłowaniem 
zajmuje się „bożym i ludźmi*, nędzarzami 1 w łó­
częgami. Malarzem życia m iejskiego jest 
M i ł u t i n  M  a k o v i ć, który zdobył się, prócz 
nowel, także na powieść „D oszljaci", bardzo 
w Serbii czytaną: czarnogórsKimi i nercegowiń- 
skimi góralam i zajmuje się R  ł  d o v a n P  e - 
r o v i ć N e w e s i ń s k i ,  o życiu kobiet tu­
reckich pisze J e l e n a  D f m i t r i j e w i -  
c i o w a.

Nieźle rozw ija nię też literatura serbska 
i na gruncie austryackim, a tematem jej nie 
jest bynajmn ej zacnw yt dla austryackich rzą­
dów. Urzędnicy austryaccy mają to do siebie, 
że, mimo woli oczyw iście, w znacznym  stopniu 
przyczyniają się zaw sze do rozkwitu satyry po 
litycznej i humorystyki. Nie byłoby bez nich 
naszego Lam a i im to ,rozw ój sw ego talentu 
i wsiętość zawdzięcza zdolny hum orysta serb­
ski Petro Kocić, z szególnein zamiłowaniem 
opisujący dziwne stosunki w okupow arej Bośnii

W ażnym  dla literatury serbskiej momen

tem jest coraz to większe zbliżenie serbsko- 
cłiorwackie, Już dziś pod wspólną redakcyą 
wychodzi „Alm anah srpsko-brvatsfci' ,  literaci 
chorw accy pisują do dzienników serbskich, 
„M acierz* chorw acka drukuje książki autorów 
serbskich, nawzajem  zaś serbska „Knjiżenna 
Zadruga* autorów cho rw ack ich  Na tej w y­
mianie myśli nie s tra c i żadna strona, przeciw 
nie, w ytw orzyć się mc ie - wielka wspólna lite­
ratura serbsko chorwacka.

hsttanwass.

Francuzi o wywłaszczeni.
W yw łaszczenie polaków  w  Pozncnskier: 

przez rząd prusk i nie w yw ołało w francuskiej p ra 
sic w iększego w rażer la. W  kilku p istłiach pojawi­
ły się m ałe inform acyjne artykuliki, potępiające po­
stępow anie Prus, z m ałym i, nieznacznym i ukłona 
mi w  stronę polaków .

Najsilniej może w ystąpił franCuswi „Tem pf ” 
jeden z najpoczytniejszych dzienników, inspirow any 
przez franc. minist. sp raw  zagranicznych. Czytamy 
w  nim Co następuje:

„W  tych aniach rozpoczęto w ykonanie ustawy 
wywłaszczającej, k tórą przeciw  polakom  uchw alił 
w 1908 roku za Czasów księcia Bulowa sejm p ru ­
ski. K ilku polszicn w łaścicieli ziemskich zaw iado­
miono w  drodze urzędowej, że majątki swoje mają 
odstąpić osadnikom  „Czysto niem ieckim " Dobrze 
tedy w ybrała polaka A gencya p rasow a Chwilę, w  
której m a wydać drugie w ydanie -wielkiej ankiety 
zorganizowanej w  1908 r. nrzez H enryka Sienkie­
wicza.

H erzen powiedział, ż e  Bism ark zrobił Niem­
cy większemi a le  niemCów m ałym i. Mniej więCej 
to samo pisze z pow odu p raw a B alow a dwustu 
pięćdziesięciu korespondentów  w ielkiego D o w le -  

SCiopisarza polskiego: anglicy, am erykanie, rosya- 
nie, francuz), włosi, belgijczycy, Szwajcarzy, au 
stryaCy, a naw et niemCy—z tą  różnicą tylko, że 
akcentują głów nie drugą Część aforyzm u. Niektóre 
odpowiedzi bardzo naw et ostre, każą się domyślać, 
że p raw o  to nic powiększy bynajmniej zagranicą 
Sympatyi dla Niemiec, Coraz rzadziej już dziś S d o -  

tykanycb.
Książę E. v. H oheniohc L angenourg skarży 

się na ten stan rzeczy w  „Deutsche R evue“ i w 
„Koelnische Zeitung". Obu tym pism om  nie za­
szkodziłoby rtzew erto w ać  ten tom.

MauryCy M eeterlinck, K tóry  kiedyś ogłosił 
Niemcy za „m oralną świadom ość św iata" napisał 
wówczas do Sienkiewicza:—Spodziewam  sie jeszcze 
dla honoru i szczęścia w ielkiego narodu, który 
kocham, iż w  ostatniej Chwili cofnie się p rzea  tego 
rodzaju niespraw iedliw ością. N ieuczciwość nam  
dów  jest w  dzisiejszych Czasach rzeczą straszniej 
szą i bez porów nania mniej zasługująca na p rzeb a­
czenie, niż dawniej, ponieważ zrodziła się w  nich 
św iadom ość z każdym dniem  potężniejsza i ja  
śniejsza.

A h r. Goblet d ’AivielIa, gorący germanofil
w ołał

— Ma sie w rażenie, jakoby się szło wstecz, 
ku Czasom królów  asyryjskich i innych wschodnich 
despotów , którzy nie wstydzili 3ię w yw łaszczać dla

raCyi stanu i przenosił' z m iejsce na miejsce Całe 
ludy; praw da, że m ieli oni przynajm niej to u sp ra ­
wiedliwienie, iż fizło o ludy pokonane lub buntują­
ce się.

jak to nasz w spółpracow nik  p. A ndre T ar- 
dieu przepow iadał w  „Tem ps" z d. 28 listopada 
1908 r , kom entując w niotok Balowa o uchw alenie 
tej ustawy, rząd pruski nie om ieszkał skom prom ito­
w ać się, „ s i c h  b 1 a na i e r  e n " , jak się m ówi w  
Berlinie. 1 dziś jeszcze w  Całej pełni zachowała 
konkluzya pana T  rdieu sw ą siłę: Jaki będzie re- 
zulta.?"

Protest przeciw wyborom 
warszawskim.

Grono obyw ateli warszaw skieb przesiato  do 
warszawSKicj komisyi gubernialnej p ro test p rzeciw  
ko w yborom  w arszaw skim .

W  m otyw ach pro testu  zaznaczono, że do w y ­
borów  w arszaw skich zastopowano błędnie jeaen  z 
p rzepisów , który, w edług ścisłego brzm ienia p raw a  
o w yborach  do Dunry w  K rólestw ie Polsklem , b y ­
najm niej u nas nie obowiązuje. Chodzi m ianowicie 
o przepis, za leC jąćy  pew nej k a teg o rji p raw ybor- 
Ców s t a r a ć  S i ę  o to, aby ich w pisano na listy 
w yborcze.

Przepisu  tego przy  poprzednich w yborach nie 
stosowano, i słusznie, poniew aż p raw o  o nim  nic 
nie mówi. PrawyborCy rzeczeni byli automatycznie 
w pisyw ani na listę, b e- żadnych z ich strony w stęp­
nych kroków  201 malnyCh.

W adliw a ta  interpretaCya przepisów  ordyna- 
Cyi w yborczej w  r. b. spraw iła , że n r  listy w ybor- 
Cre nie dostało się bardzo w ielu praw yborców , któ- 
•-ych p raw a  wszelako nie m ogiy uledz żadnem u 
zaprzeczeniu. W  ten sposób w ybory  w arszaw skie 
nie odpow iadają istotnem u usposobieniu i w oli 
w iększości p raw yborców . i

P ro test powyższy kom isya guberm aina p rze­
śle do Dumy Państw ow ej. W  Dumie zaś będzie 
nn przedm iotem  rozw ażania przedew szystkiem  k o ­
misyi rugów  poselskich, a następnie pełnej Dumy.

P ro test podpisali dotychczas pp  :
S tanisław  K jzicki, d-r W alen ty  KamoCki, 

Em il W aydel, d r  Wacła*”  Łapiński, d 1 Józef Lu- 
s e n tu rg , K onr. 1 Olcliowtcz, prof. W ładysław  Ho- 
lewiń.ski, prof. T eodor Jydyósk i, S im u el Dickstein, 
Tózc.' Biennski, F eliks K ucharzew ski, prof. W alen ty  
M iklaszewski, Kazimierz S io ły h w \ d-r H enryk Nus- 
baum, B ronisław  Chlebowski, Jan T u r, Jan Piotr 
Lewiński, Jan Sosuowsni, Ad=,w. b o le sH w  Daniele- 
wicz, d-i -e e d o r  H eryng, prof. Józef Jerz> Bogu- 
ski, prof. Edw ard Przew oski Zygm nnt W oycickf, 
Ignacy Baranow ski (junior). S ew eryn  Smoli-cowski, 
F ranciszek Pułaski, Leon Kryński, Julian H andel- 
stnan, M arek K uratow , Leopold K ronenberg, h ra j-  
Ciszek Nowodworski, A nion* PoLikowski, S tanisław  
b r. Lubirnskt, E razm  Ptltz, Em il S tanisiaw  R appa- 
port, S teian  Dziewulski, S tefac LaurysiewiCz, S ta­
nisław  Zieliński, Ludw ik Z ieliński, M aryan G rotow ­
ski, N attn  Likieyt, S ew eryn  Czetw ertynski, A. K ar- 
9zo-Siedle» ski, Jan  Lutosław ski, E lw a rd  N atanson, 
Eugeniusz Burakowski, Ludw ik Straszew icz, d-r J*- 
zrf Zawadzki.

C O o w rą
O BIOM ALCU. 1897

Bi au i, naturalny produkt w ydobyty z 
w yborow ego jęczm iennego słodu. O gólnie przy- 
ałępny w ten;- »łoik po 85 kop. i 1 rb. 50 k. 
B urna c zawiera: żelazo, wapno, kw as fosforo­
w y, jnaltoze, dekstrynę, diastaz i w itle  in. mi- 
Aeramych składmaów,

.sfP*ta*ł  św Jana Bożego (W arszaw a) 
G łów ny lekarz doktór m edycyny A . Drahoma- 
c o w  komunia uje, i e Biomalc był zastosow any 
rozmaitym chorym i konstatuje następujące 
rezultaty.

1) C hory na żołądek (gojące się w ew nętrz­
na rana) ci-rpiat na ogólną słabość, brak ape-

T  p* lef °  chory p jciu! ogrom ny upa- 
s> ■ Po w yżyc.u trzech słoików Biomalcu 

apety zw iększył s:ę; siły  inacznie wzmocniły 
się i ogolny s a n  p e s z y ł  się.

•u d  '^n* m*czna panienka, która w yżyła 1 
słoik omaicu, odzyskała św ieżość i energię.

3) Anemiczna kobieta, cierpiąca na suchy 
plew ry , po w y iy ^ y  jt(jQfg 0 słoika Biomalcu, 
wzmocni a t ę ,  trochę utyt* i wkrótce powróci- 

a « - z owia. O prócz tego były jes-cze za­
stosowane zewnętrzne środki lecznicze.

• k.4? na Ist 40 cierpiała na neurastenię 
w cię s ifj formie. p 0 w yżyciu jednego słoik 
R (L.maicu apetyt powrócił i nastąpiło ogólne 
wzmocnieni? nerwów.

potwierdzam, że B.om aic jako 
środt k odżyw czy należy do najlepszych środ 
ków, zta ających w stosunkowo krótkim czasie 
S r  , w z“ ocn êr“ e ogólnego stanu ergan izau . 
W * u e stosunkowe niskiej e tn y  Biom alcu 
1 przyjeir sgo smaku zachęca lekarzy do zale-

- ' -ri. 1_____ ■  ..i — -

ca na go chorym  wycieńczonym , a szczególniej 
przy suchotach.

Doktór C isow ski.
W arszaw a, 

d. 6 czerw ca 1912  r.

Pro::zę w ysiać dla mnie 2 pudełaś Bio- 
malcUr on mi okazał ogromną przysługę, wzm ac­
niając mój system nerw ow y.

Hrabina Y s ld e rs te , 
fleverstorf.

P rcszę w ysłać mi za zaliczką pocztową 
dw a słoiki „Biomalcu* z telaz :m według pora­
dy lekarza E. Kozakiewicz-Stefanowskiej.

Ksiątna M- Gagarina.
W ołysiew o, pskow. gub. 

d. 25 czerw ca 1912  r.

Spieszę donieść, że przj siany dla mnie 
próbny słoik Biomalcu dałem zażyć chorej ze 
znacznie zmniej szonym apetytom. Rezultst oka­
zał się korzyatny. Wakutek crc|tto ta im zamiar 
w podobnych wypadkach w mojej praktyce za- 
lecrfć B omalc. Ponieważ chcę w ypróbow ać 
ten środek, upiasz?m  w ięc o przysłanie mi jesz­
cze próbneg 1 słoika Biotnsfiui.

E S^faucwaka.
K ó b ie ta-iek arz

Petersburg!
\

J», biedna nauczycielka, chętniej kupię so­
bie Liika słoików Biomalcu niż uszyję zbyw ają­
cą bluzkę, która dekorow ałaby moją szatę.

Joanna Keizcr, m. Leibnitz 
u Plauena.

M oja m alka cierpiąca na chorobo pęche­
rza m oczowego z korzyścią zażyw ała Biomalc.

K aroljna Brumbach.
■Nurenberg. , \

Za przysłany mi próbny słoik Bi smalcu 
jestem bardzo wdzięczny Działanie tego od­
żyw czego środka przy katarze dróg oddechc 
w ych bardzo skuteczne, ja t  ju t przekonałem  rię 
na kilku chorych dzieciach, które zażyw ały 
Biomalc z chęcią i przyjemnością; ta zaleta po­
łączona jest z Biomalcem.

Doktór S. Lswrów.
Chwałyńsk

Proszę w ysłać jis z c z e  cztery duże słoiki 
biom alcu. Uważam za awoj obowiązek podzię­
kować W am  za przedtem w ysłane 4 słoiki ,B :o- 
malcu*, po w yżyciu lo a a  Ł o ja  zn s-zn ie  tepięi 
zaczęła w yglądać.

Kapitan S. Cnrlaticz- 
Kom ei.dant st„ Nikolsk.-Ussur.

Ussuryjsk. Kol. £el.

W yrażam  sw oją w dzięczccść za próbną 
Biomalcu. M ogę utwierdzić, że Biomaic 

| przyjem ny ma smak i chętnie można ga  zaży- 
ws.ć, o czem przekonałem się sam i dając in­
nym. Sądząc ze skiaau Biomalc powinien byc 
skuteczny przy leczeniu wszystkich chorych, 
cierpiących na złe odżywianie.

Doktór A- Eykow.
126 p. R ylskiego Pułku.

m. Ostióg.

Ja osobiście, jak rów nież moja córka, 
syn, siostrzenica i wnuki po zażyciu kilKu 
słoików Biomalcu czujem y się bez porównania 
lepiej, spetyt wprost w ilczy. Biomalc działu 
uspokajająco na nerw y, żołądek trawi lepiej niż 
dotąd. W ogóle  okazuje się, iż Biomalc jest 
znakomitym środkiem przeciw wszelkim niemo 
com. Zażyw am y w s z js c y  Biomalr w natu­
ralnej postaci według v saazów ek na słoiku, 
z niemiecką akuratnością.

I. Liblch.
Sł. Pokrrw sLa.

Zażyw aiem  Biomalc na brak apetytu 
Uważam  Biomalc za św ietny śroaek wzma- s i bezsenność i osiągDąłetg świetne rezultaty

J * W szysikim  swojm  znajom ym  usilnie nolecam
Biomalc.

Emil Schneider.
Drezno.

cniający Proszę w ysłać jeszcze dw a słoiki 
Biomalcu

Generałowa E Lew aszow a.
W iczuga, kestromskiej g  , d. 4 wrzeónia i o i a  r

Ja, 62 letni starzec, glębokc przekonany Z ażyw szy 5 słoików Biomalcu, jemu nie-
iestem, ze zawdzięczając Biomalcow w yleczy- tylko przyD yk na wadze, lecz odzyskał humor 
lem żołądkową cnorobę, która m ęczyła mnie j s-_Łj pilnym
w przeciągu 20-tu lat. ł . . . .

O tto Grepling, J e s t  t/ s z l o l e p r z y k ł a d e i .

Niaerscbenhausen. p r a c o w i t e g o  i z d o l n e g o  u c z n i a .

W skutek czego m ogę wszystkim  poiucić Biomalc 
jako nsjłepszy środek.

 ̂ J. Goldsmidt.
Praga.

Zasyłam  pozdrowienia i w yrazy  wdzięcz* 
ności za B  omalc Z ażyw ając Biomalc w prze­
ciągu 4 ch lygodn . czLje sie odrodzonym  pod 
jego wpływem . Biomalc jest przyjemnym i od­
żywczym  środkiem w swoim  zakresie. T ysiące 
wdi.ięcznoś:i wynalazcy Biomalcu.

Kamieński.
Aleksiejow ska szkoła w ojskow ą.

Moskwa.

Ja byłem w yczerpany fizycznie, nerw y 
moje były stargane. Zacząłem  zażyw ać Bio­
malc i nie uważając n r to, że dotąd wyżyłem  
tylko 3 słoiki togo preparatu jak  na mój orga­
nizm

d z ' a ł a n i e B i o m a l c u  o k a ­

z a ł o  s i e  n a d s p o d z i e w a n e .

Obecnie ecuje się świetnie pod każdym  w zglę­
dem, nerw y moje uspokoiły się, i  cc  najw at- 
metsze trawienie polepszyło sią i apetyt zw ię ­
kszył się. W ydałem dużo pieniędzy na roz­
maite środki lecznicze i żadne z mch nie było 
skuteczne. T ylko  Biomalc postawił mnie na 
nogi.

W edług mnie reklam owanie Biomalcu jest 
zupełnie zbyteczne. Biomalc nie potrzebuje re ­
klamy. K ażdy który spróbow ał jego  działanie, 
będzir aie starał rozprzestrzeniać go. W szyst- 
Ko co dobre mówi samo zz siebie.

Ernest Kompert-
Berlin, W aldstrasse 42

Ja w ypróbow ałam  działanie Biomalcu na 
jednej kobiecie, która przechooziła ciężki p o­
ród z wielkim upływem  krw i i pozostałam z u ­
pełnie zadow olona osiągniętym  rezultatem.

Akuszerka Kuczewska.
Szczegółow y opis o Biomalcu można otrzym fć

od T  „A U T O S IL * . W ilno i Berlin.■

4706

J . C A S E
ĄęsKsatae " ' k l

Garnitury mlocarnlane 
AuicmobHe eleganckie

M  b iu r o  TEC 

A - E i b e r a

Kalendarze Ungra na rok 1913

I
TOPU L ARK O-N. AUKO W  Y 

W ydany obecnie jcilendarz na rok T9i:j liczy l>8 rok istnienia, m ieści 
w  sobir artykuły Celniejszych pisa-zów , cb s ie i ny Jzia- inform acyjny 

i adresowy, taryfą domów, przepisy pocitow e i te ieg rafic in e  i t. d.
C ena k a le n d a r z a  k o y . 6 0 .  7  p riesy ik ą  pocztową kop. 8 5 .

D Z I E N N I K
• Cena rg zem p 'a rza  oznobnie opraw ion-go  k 3 0 . 7 o tzesy tką k. 4 5 .  B *  
r n a b y o ia  » B iu r a c h  U n gra  w  V a r a z a w ic i  (t iera b o s  8 ,  wlprost 
j* Niecałej t A le ja  J rro a .o lin isk a  7 8 ,  o n z  wre w s z y s t k i c t  k e j ę o a r -  

n i a o h .  Osoby " " m u s  Yale na p row incji, po  radesłan -u  r u b l a  jed*» ■- 
g o  u a powyższe dw a kalendarze, otrzym ają takowe ł r a n c o .  . »0ot>

no do przew ożeuia ciężsrów  po droeach gruntow ych
■ la iie p e re j  
U o n s t r u t  cy i. 
bardzo trw ałe  i p rtysto- 
sow ane do naszych dróg. 

BIURO TECHAICZNE
K ij  i w ,  K r e i - z c z .  2 3 .  
T e le fo n  6 5 9 . soiy i

UwaGze cukrowni i plantator o w!

Fabry ta wag Para! i -
K ijów , B ib ikoeraki B u lw u r  77, Poleca na sezon przygotow ane

M A  W  O R  ŚC J -  I « a z o w e , e tn e ,  
■■JeM B mm H  ™  n  d z ie s ię t n e  opatz
b B I H  B A  U H  H  s p e c y a in e  d o  w a ­

ż e n i a  c u k r u .  38i 6

V. f c CiZyn Towarów Futrzanych

P. M . D O B R E C O W A
K ijów ,' H ichałow akai Nr 7 .  T e le fo n  2 5 -5 4 .

P p lre a  w  w iel- i . ,  > « u w  f i i t r T O I I O  gotow e m ęskie i dam skie rfećzy  fu trzane dochy, gorzet 
kim w yborze t ł J W d i y  111*1 2 d l l 0 f  k», ..u fk i, czapki, kołnierze i dyw any D obieranie, larbo- 
w anie i w ypraw a fu ter dokonyw. się we w łasnej pra^ w n i. Sa^ioyaJny m d ziu i d la  p r z y jm o w a ­
n ia  ob  sta lu n k c w , o k r y ć  d e im sk ich . M agu.cyn z a o p a tr z ę  n  w  w iś la l  w y b ó r  n a jr o z m a i-  
t a z y c h  je d w a b n y c h  to w a r ó w  k r a jo w y o h  i - .  .y .-a m o z u y o i n r m , s u k n o f phnaz i a a s a m it .  
Co do w yboru i gati ku tiw a ró w  — prosim y się przekonać. ^488

K O D & W L t :
E z c e k le n c .  R . h r a P o t o c k i e g o  w Uiadówce.

R h a r y i  h » » . d r a t a i c l i c i e j  w b ia łe j Cerkwi. 
O t t o n a  k i r e u s t e d i f a  w  isch lad en . 

POLECA

J. E. Szumsn ? ijów
S a d o w a  2 , t u l .  2 2 -6 5 , d o m  Maryl Jir. Branicsicj. 4779

I  I t A u  , § a | r i  żyw ąne i now e 
I a n r e i  ,W k l|a . stylow e i zw yczaj­

ne, Droczy, porcelana, dyw any, por- 
tyery  oraz inne rzeczy do um eblo­
w ania pokoju togo, ii. Dyio na sezon 

w wielkim  w yborze.

Ceny przystęone. aYap”y
prz^.kon.Ć się

t'i W.-Wihlkim u!
T e l e f o n  ( 5 - 3 8 .

Rzeczy okazyjne 
l i !>  T a b a ^ Z A i k a .
I lo ż n a  n a  r a t f . J968



6 D Z I E N N I K  K I J O W S K I Ks 291

Kijowski Syndykat Rolniczy
B u lw a r  n a  9 .

M iją :  p r z e d ita  w i d  t l i  tiV0, poleca w yroby następujących
labrylr.

P I  U / A D T U V  S i e « n i k i |  m ł o c a r n i a  k o n n e ,  
Ł L I f U n m i  k i e r a t y ,  ż n i w i a r k i .

C L A Y T O N  &  S C H U T T L E W O R T H  £
m o b i l e  i  m ł o c a r n i a  p a r o w e .  

E C K E R T  P ł u g i ,  k u l t y w a t o r y  s p r ę ż y n o w e .

H I L  W A U K E E  M a s z y n y  ż n i w n e .  

Z I M i E R M A N N  R R ł o o a r n i e  k o n i c z y n o w e .

HEID M a s z y n y  d o  b e j c o w a n i a  n a w i o n .  

P L A T Z  K o n n a  i  r ę c z n a  p u l w a r y z a t o r y .

M ły n k , n  n j j L a _  S t j u r u t o p y  - w ir ó w k i, n a e s y .
w is in .L  o r .  n u u u r ,  „ u  i

Różna maszyny i narzędzia r.ajlspszysii kraj.! z:^R>czn. fabryk.
—M S »  » W — »»—

Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówfca, Gips, Kainił, Sól po­
tasowa, Chlorek baryiu.EEE:
M &5 IGMJI polne 1 ogrodowe.

Cenniki na żą<lanle gratis i trancr . 56 4.

S E E S Z G Z A T Y K  £ 2 .  2

f  1 l  d Ei Kszlafyn I jtteksanlHwfo gjib KijomiŁlaj
WTŁĄDZK! KEPREZEHTAHCI PIERWSZORZĘOrt̂ CH< FABRYK.

Ruston, P ro c tn r  & C -o :
Los omobiie, lokomotywy drożae i do orki, miocaruie 
parowe zbo-»nwe i konirztuowc.

$ § 8 S i9$  rfc-jgi, s 'e< rniki rząd o w e i wie*
™ 9 l ł i  a 5 r » i K e « Ł «  lo rzędow c pielm ki i p iz e ry w a -  

cze do  b u ra só w  i zboża.
Mo tor y naftowe stałe i luk imobile no

bez i‘ym u.
w o u lepszone, ekonom iczne i p raw ie

R .  A ,  L i s t e r  &  C - o :  ■£
r .lek a . ła tw e  d o  użycia, lekkie w ru ch u , w y b o rn e  
w dzia łan iu , p ięknej form y

B i k i  y f n l c  “W  5  S  C e . e s  M ło tą rn ie  konne , kie*
_  W H se » *  U ■ J " ■  ■ s C P J * .  ra ty , s ieczkarn ie  bęb­

n o w e

S '  c z k a r n ie  
i siekacze B e n t h a l l a , ^  C I a y t o >  

n a  i  R S b e r a .
C ią ż ą c e  s ię  uznan iem . E k s ty rp a ic ry . k u lty w a to ry  , 4. ta m a n ‘ , 
z iz /a a e z e  do p a ­
ru , p ein ik i, b ro ­
ny stn iow c etc.

MAGAZYN ROSYJSKIEGO TOWARZYSTWA

SCHUCKERT & S-ka
O d d z i a ł  K i j o w s k i :  P u s z k i ń s k a  M  6 .  T e S c t  7 8

P o i : ca wi8«ki wybór
40 6

żyrandol#, lampy sio owe, figury, zwieszaj, latarnie 
i inne pierwszorząd. włoskich i francus. fabryk

Polskie Biuro Leśno As. z.azisia*v ^uu-ts.. sk: . /i aSl W arszaw a z ot «w i « f* 22 
U rządzanie gospod. le ś iy ch , lnspekćye 1 t a k a a o y e  l - ó -  
t i c .  Komis. sprzedaż lasów  Nasiona i sadzonki leśne

Skład J. Rzemłnskiego2K2jw
S  ie iL i w y b ó r  k o t a i e i z y ,  m u f e k .

w, Kreszcz. 
podwórzu

i i  i z y ,  m u f e k .  Przyjm uje 
rozm aite obstalunki, przeróbki, czyszczenie bobrow ych kołnierzy 4708

FlIlU

WŁASNEJ FABRYKI. |
, U ismA jj id P a iy  f o t o g r a f  jcasufe *b],fEyetc.

najnowszych SyStemśw 
■ *  W .lkrzyaaim  w yburzę

POLECA FIRMA

KAROL  Ż I Y OT S K Y
JflłA w , » 4 «

5 - 1 , ODO 
w i e c  

110 wolt

w LJ - iw

m 75' 0
oszczędności.

a n
S i e M e N S  &  t i a L S K 6

PieRWSZa i WOŁFRaMOWĄ CiąGNiflHą Nlisą 
Wielka oszczędność!

Łagodne światło! Niebywała taniość!
Kijów, Muzykalny zaułek N° 1.

Chiński magazyn herbaty
T. I. K O M A R O W A

K r e o z c z a ty k  AA 4 8 .
S p r z e d a ż  d e ta lic z n a  po c e n a c h  h u rto w y ch :

u L * S a  P opow i, Gubkina, Kuzniecowa, Perłow a, Pot- *JF 
l a L l D u l U  kina, W ysockiego, Diem eutjewa i in. firnt. Je- J l f l W d  

§  dyny magazyu w  Kijowie, gdzie
'est p a lo n . i m ielona za pom oc- m r- H o l e n d e r s k i e  leo-
szyny elektrycznej w  obecności kupu- J l d O O  Szych firm od i  rb. 
jącego. S u .  s g a t y  w łasnego w yrobu. » » • » " ¥  x
P k A t f A l e J l e  h e r b a t n i k i ,  k a r m e l k i ,  c u k i e r k i  e w s c o w e  
s Z k n O l f i d u .  * ’n ' W yroby cukiernicze: G. Bormana, Siu I S-ki, 

t  K rom skiego i in. lepszych firm . Zawsze świeże. 
Pp. kupującym  herbatę , kaw ę, w yroby cukiernicze, kakao — dodaje się 
Premium z w ielkiego w yboiu  w spaniałych rzeczy, stale posiadanych na 
(Kładzie lub też rrtbat w  gotówce. P t  b i e  b a m k u s a ta r e  i p a ru w esm y  

g o to w e  i na obstalunek. 3837

i-ąrwu m w m o

F a b e j k a  W y p o h ó w  M e r a i c w y c h
DOM HANDLOWY

m

GIEftE
KOS ZULK'. K A L^S  'N Y, SCI­
SZ ULE, P \C Z ' CHY S *A R  
P E T K ’, KAMASZE, B Ę ^A - 
VV C Z E ', PLIJZKT. 5IÓDN1- 

C>', K A E T IU K I,

Prot. Jegera
C IE P Ł A  B IE L IZ N A

, KOŁDRY
I A T L A S I E .  V EŁNLANE 

PLU SZO W E I PUCHO W E

Pledy, chustki
W Ł Ó C Z S . O W E  : S U K E N Ń E

CZAPKI
KAR A KUL O V K I K O T K O ­

W E.

MUFKI I KOLNIER E

OBUWIE
PR A W D ZIW E AMERYKAŃ­

SKIE.

ST.-FETERSBURSKa  FABRyKA 

BIELI :NY 1 KRAY* AłÓ A

1 . U .  t a

FROREINA 2- 
Tekfan 282.

P/zyim uia się z 'm ó .  ie- is p*: e 
r < L ki 1 zn aczen ie  bielizn y.

jC e n y s  a-e i in d e r  su u ien ce
169 4916.....

a a ń
i  36 Kreszczatyk Ni 36
I S T O T N I E

zakupione

o k a z y j n i e
u tystyczne w spółczesne, używanr 

t nowe dobrze utrzym -oe

L U N A "
Najnowszej konstrukcyi. 
Efektowny w ygląd.
Duża siła światła.
Mały rozchód nafty. 
N ader łatw a obsługa. 
D ługotrw ała spraw ność. 

Cenniki gratis — franco.

U „ n c ,  K r s  s z c z a t y k  N ż 5 .  T e l ? f .  9 -  
H U r t /O .  Teleflraficzny „ E m b u  — B i j ć s r 11.

59

2 7  i 2 5 - 1 3

Sala Zająć Koła Ko­
biet Poltk w Kijowie
W . - W ł d e i m i e r e k a  7 9  m  IC
Przyjm uje w sie lk ie szycie wchc- 
dzące w zakres k r»w itcry?ny  
dam skiej i dzitcionej, rów nież bie­
lizny, m ereżki, guziki (ręcznej ro 
b o ty . C .trro le tn ia  egzystenrya 
zagładu dzje m oiność wykonan a 
robót starannie i elegancko. Ceny 
niskie, dla u :ługi znaczne ust-p  
stwo 4985

_  a ■( c i e p ł ą  b f s lh c n ę  686

Precz z rękanti! pyH  m m
J f R O k S IL "

bez chlorku bez sod} 
s a m

b i « . l i a  n ę
't;n +y<*ik Pr* go 

t r \ Tja uz. sic uirli^*!-
p r t e d z i l m e j

b i a ł o ś c i .
Żądajcie wszeriz>e 

Paczka 20 kop
Południowo - Roryjsk 
T  w a H andlu Towa 
ram i Aptecznym i w 

Kijnwfe 5498

T ló l

WiigO Crac>ykalnie „Preolif’°  osu-za ”  
p eparai iatw y w  użyciu, tani 9 rb 
za pud, nagrodzony na w ysu w. 
w srecb św i.t Ad es: Kijów. Ba] 
kcw a £ó-a 3 .z .k iad  wyr. beton, 
i ka.nu .n iar) F. Jakubowskiem i’.

n u  n u
czepki, mufki1

D a m s k ie  m ak i r e b o t y  s z y d e ł ­
kom e j, czapki, poóczo hy etc.

SPORTOWE KOSTYUMY
c i e p ł ą  b i e l i z n ą

lo  w szystkich pokoi od n a j t a ś -  
U ] o h  d o  iv a jd r » ż > a y u h ,  na,- 
roztnaitsz. drzew a i w różnych sty- 
'acb, poleca największy w  Kra]u 
Psfudniowo Zachodnim magazyn

Olrazjrjnjrch
‘ rzec zy, mebli i starożytności

bez kankurencyi
co do cen i w yboru 401:®

B p  i c - d - B p a c

„Starina i Roskosz1
D o k ł a d n y  a m p e s i

(granatow e szyldy), k tóry  prosimy 
wyciąć, aby nie łączyć z i r ł  ntsgaz

Kreszczatyk Ife 36
w ejś .ie  frontowe, to samo, któr* 
prowadzi o o te . tru  Mianowskiegr 

w prost Luteraófikiej ulicy.
’AC 1 e l e f o n  N i 1 8 - 4 2 .  m

Starożytne
m eble z drzew a czerwonego, brzoży 
królewi klej inkrustowanej bronzami 
i bez nich, porcelanę, obrazy, dywa- 

ny.kryształy i t. d i t. d

Kupujemy
wszystko, co dotyczy starożytności i 
nowożytnych przedm iotów  artyzm u

Nr 36 Kreszczatyk Nr 36

kalesony, kuitki i e t ',
w olbrzym im  wyborze w apecyal ■ 
nym m rg. czesko-rosyjskieb fabryk 

w yrobow  pończoszniczych

G. W. Andrle
Kijów, W .-W asyikowska Nr 10. 

C e n y  s ł a ł e .

Helena
Z a k o p a n e j  a l .  J a p ie t lo A a k a

PENSYONAT 
Stefanii Langerowej
O ttm a r ty  c a ł y  r o k .  4547

Z Laboratoryum  Dubois w Paryżu 
J o d y r i n a  D o k to r a  U o a o b a m p

(Jodhyrine du Dr. Descham p) 
Ogólnie uznanv środek przeciw  
-------------  O T Y Ł O sC I ---------
zalecany przez lekarzy z dosko­
nałym skutkiem. Jodynna Dr. De- 
schamp jest znakomitym środkiem  
odtłuszczającym, jziata skutecznie 
od sam ego początku leczenia. Jo­
dyrina Dt De&champ nie ma ubocz­
nego szkodliwego działania. Usu­
w a otyłość stopniowo w  bardzo 
krótkim  czasie. Cena pudełka, za-, 
w ierającego 60 pastylek w  opłat­
kach, rb. 425  kóp. Sprzedaż we 
wszystkich iptekach i składach 
aptecznych Reprezem acya na Ro- 

syę: Dcm H andlow y luxem burg i 
S ka. W arszaw a. Żórawia 49  3910

Hotel-Pensyonal

woczesny. Pokoje od 1 rD. Obiady 
dla przychodzących. Instytutowa 16 
1 K7f piętro n* to. Telefon 36-33

t f r a u / r n u f a  zW arszaw y  p-zyj- 
t \ l  O H U U W O  muje roboty dz c
cin e, palta, m undutki dla chłopców
1 parneaes. R e jia rtka  9 m. 9. 4964

S  T  A_N R A C H U N K Ó W  
K ijo w sk iego  T o w a r z y s tw a  w za jem n y ch  (ubezpieczeń  od ognia mienia 

w łaśc ic ie li  Ukrainy, Po do la  i W o ły n ia  aa dzień i-szy  października 1913 r

S T A N  C Z Y N N Y .

Rachu nek pap. % nal. do zap. kap. 
T -w a  na rach. spec. Kij. Kant.
Bank. P a ń ..............................................

„ % pap. kap. zap. zł. na przech.
w  K. K. B P . .  . .

„ % pap. kap. pożycz, zł. na przech 
w  K. K. B.

„ zawart. ( n ieruchomości .
„ ubezp. ( ruchom ości .
„ reaseku-( n ieruchom ości .

racy i  ( r u c h o m o ś c i .
„ bież. w  Kij. T -w ie  W z  Kred. .
,, bież. w  Kij. Kant. Bank. Pań. .

§  k a s y ................................................
„j a w a n só w  . . . .
„ d ł u ż n i k ó w .......................................
„ w y d a tk ó w  T -w a  . . . .

sum do obi achunku 
w y d a tk ó w  na otw. Ban. Koln. 

„ kupna inwentarza 
„ w ydatk. urzy  za-vier. ubezp.
„ prowizyi nal. od Ros. Tow. Reas. 
„ strat pogorzelow ych . ;
„ w y d  p rz y  l ik w  str. pogorzel. . 
„ strat pog. na udz. Iłos. T -w a

Reas.  .....................................
„ zn a kó w  asekurac.
„ 10$ na udz. od zysk Ros .T-w«

R eas.....................................................
„ % przypad. na * stycznia 1912 r. 
„ kaucyi w  Kij. T -w ie  W z .  Kred. 
„ p rzechow . pap. % w  K. B. P. . 
„ poż. w yd . czl. ka sy  poż. oszczęd. 
„ w y d  w  spraw, asekur. od gran 
„ % dolicz, p rzy  kup. p a p ieró w  %. 
„ w yd atk i  n iep rzew idz ian e- .
„ awans. wyd. komit wsp. kss. osz. 
„ bież. w kij. pryw. bsn. Hand 
„ % dolicz, do zakł wsp. kas. osz. 
„ % pap przyj. wsp. kas. osz. na 

przecn. w K. K. B. P.
,  % doi. przy kup % pap. przyj.

wsp. oszcz. kas................................
„ v y o . za przeeb. % pap. przyj

wsp. oszcz. kas...............................
„ B ieżą cy  w  Rusk. Banku dla 

Handlu Z e w .  __________ .
Rubli

ST A N  BIERNY
R achunek zapas poż. kap. T -w a  

„ z ap aso w b go  kapitału .
„ w y d a n y c h  polis  . . . .

• (n ieru ch o m o śc i
„ premii j 1911 r. ( ruchomości

rezer. (' ( n ieruchomości
(. ( ruchom ości

„ premii odd. Ros. T -w u  Reas. .
„ p o r t o ................................................
„ opłaty  skarpowej 
„ „ stem plowej
„ sum pr.jechodnich 
„ o p ł a t y .......................................

” vi‘Ł% d -Ii M l  k  —  i t r  M
„ opłaty  za dozór za dział ubezp.

T w a  . . . . . .
„ zysk ów  .różnych
„ ku po n ó w  przyp.
„ sirat pogorz. do
„ p row izyi
„ w yn a gr. kurator, ubezp.
„ sum podiegąi. w y p ł  icie 
„ spec w  Kii. Kant. Bank.
„ z y s k ó w  za 1908 r.
„ funduszu na zapom. d la p r a c o w .  
„  % t  pap. % z z&paa. kapitału 
„ z y s k ó w  i strai za 1911 r. .
„ c v w id e n d a  za 191 I r , .

Rubli

zap poż 
uregui.

kap.

Pań.

Debet Credit Saldo

96 113 87 06 113 3.

177 654 72 177,054 72

81,900 _ 500 — 81,400 __

27 660 991 - 13 185 066 - 14,475 925 —

9 955,367 - 5.559,257 4,396,110 —
12 633 080 4.818,704 — 7,814 376 —
3 373 183 - 1 837,693 — 1 535,490 —

228 957 84 225.969 <<6 2,988 78
m i 90 104 90

466 807 77 406 754 27 53 50
2 021 1,546 - 475 —

440 97>- 06 248 217 06 192,761 —
31.530 55 53 ■8 31,486 47

6 565 - 0,3;o — 195 —
170 ->8 170 88

2 109 66 2,109 60
23 649 01 23 049 61
20 135 77 14,440 98 5 688 79
57,412 :>4 17,957 44 39 455 10

1,474 03 413 93 1,060 10

23,078 98 18 803 80 9,275 18
272 22 8 90 263 32

4 102 57 4,162 57
920 94 920 94

25 - 25 —

96 52 96 52
5151 __ 3,134 05 2,016 45

123 22 123 22
615 77 615 77

96 65 96 65
9 795 — 9 795 —

17 277 u3 12,300 39 4 977 24
62 52 62 52

9,729 9,729 —

11 74 . kj 74

8 46 8 46

O■*TOC
C 53 20 430 53 16 000 —

5o 373,0.3 26,452,600 05 28 920.47.3 30

500 ■ 81900 81,400
274 969 22 274 969 22

18,503 207 - 46,730,108 — 28,221,901 —

42 368! 28 42 368 28
27,801 [88 .27,801 88

54 565 91 150,005 98 95,*40 u7
25,829 16 95 242 29 69 413 13
82 839 47 114 443 87 31,604140

1 4,096 — 4,095
9,505 71 10 038 26 532 55
3.160 3,48 45 323 45
5,721 54 7 338 [93 1,017 39

11 25 5,8.37 16 5 825 91
1 l->1t|45 1,916 45

103 <5.3 103 i 63 1 .

415 ;«2 415 82
3,680 5( 3 ()3C150 i

28,602 70 44 066179 15,404 01*1 13 207 51 13,207 5J
2,307 62 3 176 |16 868 54

[6 047i84 6 24C123 - 192 30
jon 20 100 20

30< ' 3oł —
1 56H 67 17 43( 14 1 fjp-61 47

6210117 6 211 r
66.2 '7 98 67 630168 1,352 70
25 394 45 31,786 33 - 6 391 88

16.823,424 63 47,743,897)93 28,920 471 30

7 k. śledzie 7 k.
K rólew skie św ieżego połowu ma 
łosclone, o delikai smaku, 7 k. 
sztuka. Magazyn W a n ie k in a ,  
W .-W asylkow. 8, tei. 36-18. 1863

F a b r y k a  l a m p

Eiko-żarwyc
Udoskonalone, szybko 

zapalajace się. Repera- 
rya  lump wszelk ch sy- 

. sif mów, lam pek spiry­
tusow ych i t j>.

Bracia Janiccy *
K ijó w , K r a a x o z a t y k  N k 4 8

Wszystkie
S ta r o ż y tn a  i rzadki-* m eble
bronzy, srebro, em alie, porcelana, 
obrazy, broń, sztycny oraz p a r t y ,  
b r y l  j n t y ,  k o a z t o w n a  k a m ie n i a

kapuje
po w yjątkowo w ysokich cenach

, A. J. Zołotnicki"
33 w prost poczty, platy- 
sreb ro  w edług kursu, 
i infornmCye bezpłatni . 
listownie i osobiście

43 w prost poczty. T d e f . 
egzyst- od 185- r. 3609

Kreszczatyk 
nę, złoto i 
T  aksowanie 
Z w racać  się

„A- i. Zolotnicki“
Kreszczatyk 
386 F irm a

D o s ta w c a  N a d w o rn y

Ed BRABEC
Kijów. K rtszczatyk 44, tel. 414 

i Mosawa Sm l szn kp.w zauł. d. wł, 
P ittrow ka 7.

M a g a z y n  w y r o b ó w  e t a lo w y o h  
i n a o z y ó  p o a p o d a r a k l o h .

Otrzym ano o lbrz\ .n i  * v  
bór c z y a t o a t a l o w y o h  
(y  . >w nainow szych sy- 
ęietzów i na kółkach, po 
Cenach um iaraow m yth: 
„‘Śnieżka", „ Nur.nis *, 
„Jacson Heynes", „Jacht 
fPub", , Norweskie 
„ A n gie lsk i  Sport® i inne. 
Ud 55 kop. do 8 - 1 0  rb. 
M n ó s tw o  n o w o i o i  
a e z o n o w y o h .  „ P r.- 
mus" łyżwy rozkładane 
dla począikujących, na 
których upaść nie meżna. 
S ą  wszy.-tkie części z a ­
p asow e. Przyjm uje się 
ostrzem e i niklowanie 
ły ż e w  Główny skład 
łyżew  nr. kó łkach  dla 
„Skattng R ing“. Cenniki 
łyżew  gratis. Zamiei- 
scowym za zaliczka. 1217

5037Poszukuje się 
Zastępcy

n a  1 ip a ttn to w a n y  p rzedm io t, n ie - 
zb ęan y  w k ażae j ro d z ia c . Z a ­
s tęp s tw o  to  by łoby  o d pow ieda iem  
d la  bi ara techn icznego , r ó u n ie ż  
i d la  han d lu jący ch  sp rzę tam i ku- 
chen n o -d o m o w y m ’. O f. r ly : [ M .
Kii l is i t .s k i ,  K a p a z a r t ,  
ulica B u r a k o w s k a  JSTl JE-

Gabnet sty i o wy—sprze­
daje się, sly! gotycki odeń-

oog’ądać w oźna od godziny 
d a l  12 do 3 po p o lu l. M u/ykalny 
zau łik  I T-wo „Przezorność". 5038

Salon de Beautć k ieru r-
kiem lekarza ', M me Popowej uczc- 
nicy P r o f .  A r o h t m b a a n  w  P a ry ­
żu. Specyalny francuski kotm etycz-

nysar  T w a r a t y
Lek. i by gubi. pielęgnow anie skó y 
na twarzy. U suwanie zm arszczę , 
w ągrów, plam, ospy i in. Usuwanie 
i w zm acnianie w łosów. N adawanie 
naturalnego koloj u siwym włosom 
bez farby. P rzyjęcia od 11 do 2 i 5 
do 6 wiecz. Irym cnska o m 17, te ­
lefon 23-72. 4984

Majątek polski do sprzed.
na W o ły n iu ,  o dabrze urządzooy 
z dobrem i budynkam i. O d st. k tI . 
10 w iorst. Ogółem  ckoło IOOO dzie­
sięcin. W s iru n k i d n g o d n s i  DetAe 
osobiście. Kijów, W .-Żytom ierska 
24 m. 11 lub listownie: Kijów, poLe- 
restante dla Nr 2411. 4940

i

a n a i ik  daje lekcye i przyjm uje 
P i  tłum aczenia. Lw owska Nr 16

4937m. 5. M-r h igh ton .

M a j ą t e k
Z powodu choroby w tściciela Jest 
do sprzedania, św ietnie urządzony 
polski m ajątek ziemski PA SY N R i 
316 dz gub. podolsk., pow iat Jan. 
polski, roc-tfa Jaroszenka pcdol gub. 
stacya kolei jaroszenka lub Żmif =■ 

jrzynka. W arunki na miejscu. 4834

|T )o szu k u je  posady r n ą ó o y  l« b  
| k  j a y -  a  do prow adzenia kaa- 
Celaryi w  wjękSźyir majątku, kaw s- 
1 r  w  śred. w ieku z długoletnią 

, pi akt) ka przy w zorow en gospoda - 
f stwie, św i-dectw a poważne. A d re ;: 

Kielce, poste-restante „Dla rządcy". 
| 5003

Rutynow ane i w y isz ta lcona

; nauczycielka niemka
poszu uje lekcyl jęz. niem. Krefz- 
czatyjf Nr 33 m. 4. 50H

Nauczycielka LX‘k, f  fS
na w yjazd do początkujący* h d ziec , 
poi., ro s ,  fr»nC teor i t r akt .  Począt. 
muz. Lw owska lo m. 17 dla W . 5032
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